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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi co d zien n ie  o g o dzin ie  5 po p o łu ­

dniu z w yją tk iem  dn i pośw ią teeznyeh .

N um er p o jedynczy  ko sz tu je  w m ie jscu  5 cen­
tów , pocztą  8  centów . — B iu ro  K edakeyi i A dm ini- 
s tra ey i u lic a  C zarn ieck ieg o  1. 8 . — E k sp ed y ey a  
m iejscow a w A g en ey i dzienn ików  St. Sokołow skie­
go ; P asaż  H au sm an n a  1. 9. — L is ty  n a leży  f ra n ­
kować.

R eklam aeye  o tw arte  w olne od op łaty .
T elefon  K edakey i n r . 8 .

P re n u m era ta  z p rz esy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., pó łro czn ie  8  zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W m ie jscu : r o c z n i e  12. zł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m iesięczn ie  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięczn ie , j 
W e w szystk ich  in n y ch  p aństw ach  1 zł. 90 et. m iesięczn ie .

, ,P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i  llte rao k i“ , d o d a tek  m iesięczny  do „G azety L w ow sk ie j", o trzy ­
m ają  c a ło - i  p ó łroczn i abonenci b ezp ła tn ie , je d n a k ż e  ei ty lko , k tó rzy  p ren u m eru ją  od 1 s ty c z n ia  do 
końca czerw ca lub od 1 l ip e a  do k o ńca  g ru d n ia , ćw iereroezn i i  m iesięczni za  d o p ła tą  p ie rw si 75 et* 
d rudzy  30 et. — P r z e w o d n i k  p ren u m ero w an y  osobno kosztu je 4 zł.

Jednorazow e in se ra ty  o b liczają  się  po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m ie jsca  1 w ie rsza

O głoszenia osób i zak ładów  p ry w a tn y ch  p rz y j­
m uje w yłącznie  A geneya dzienn ików  S ta n is ła w a  So­
kołow skiego P asaż  H au sm an n a  1. 9 ;  we P ra n c y i  
w P ary żu  w y łączn ie  ag en ey a  p a n a  A dam a Boule- 
v a rd  R asp a il N r . 105 b is.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Świętej pamięci Cesarzowa i Królowa 
E l ż b i e t a  raczyła najmiłościwiej jeszcze 
Najwyższem postanowieniem z 3 września
b. r. zamianować następujące panie Swemi 
damami pałacowemi:

Gabryelę z książąt H o h e n l o h e  - L a n ­
g e  n b u r g  księżnę A u e r s p e r g ;

Idę z hrabiów H o y o s księżnę S c h w a r- 
z e n b  e r  g ;

Krystynę z książąt A u e r s p e r g  księ­
żnę W i n d i s c h - G r a e t z ;

Eleonorę z hrabiów H u s a r z e w s k i c h ,  
księżnę L u b o m i r s k ą ;

Maryę z baronów W a l t e r s k i r c h e n ,  
hrabinę P a l f f y - E r d o d ;

Annę z hrabiów S c h  on b o r  n - Bu c  li­
lie  i m baronowę L u d w i g s t o r f f ;

Małgorzatę z hrabiów L i c h n o w -  
s k y c h  hrabinę L a  n c  k o r o  ń s k ą ;

Aleksandrę z hrabiów E s t e r h a z y c h  
hrabinę A p p o n y i  N a g y - A p p o n y ;

Maryę z hrabiów R e d e r j n  hrabinę 
Z i c h y Z i c h  i V a s o n y k e ó ;

Maryę z baronów G e r l i c z y ,  S z e ­
g e d y  M e z o - S z e g e d ;

Maryę z hrabiów H e r b e r s t e i n  
hrabinę K a 1 n  o k y ;

Athenais z hrabiów S c h o n b o r n -  
W i e s e n t h e i d brabinę B r a n d i s ;

Eleonorę z baronów de T u y 11 hrabi­
nę L ii t z o w ;

Krystynę z hrabiów T y s z k i e w i ­
c z ó w  hrabinę P o t o c k ą ;

Idę z hrabiów P a a r  hrabinę M e n s -  
d o r f f - P o u i l l y ;

Gabryelę z hrabiów K a r o 1 y i N a- 
g y - K a r o l y  hrabinę A l m a s y ;

Małgorzatę z hrabiów K a r o l y i  Na-  
g y - K a r o l y  hrabinę Z a y  C s ó m ń r ;

Emilię z hrabiów S z e e h ć n y i  h ra­
binę E r d o d y.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość we­
dług Najwyższego pisma odręcznego z dnia 
26 września b. r. raczył najmiłościwiej na­
dać c. k. Ministrowi rolnictwa Michałowi 
baronowi Ka s t ,  c. k. Ministrowi skarbu 
dr. Józefowi K a i z ł owi ,  c. k. M inistro­
wi handlu dr. Józefowi Marya B a e r n -  
r e i t h e r o w i  i c. k. Ministrowi dr. Ada­
mowi J ę d r z e j o w i c z o w i ,  godność taj­
nych radców z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
września b. r. najmiłościwiej zezwolić, aby 
starszy inżynier w galicyjskiej służbie tech­
nicznej państwowej, Piotr P  i n d e 1 s k i, przy­
jął i nosił cesarsko-rossyjski order św. Anny 
trzeciej klasy.

P. M inister wyznań i oświaty zamia­
nował profesora semiparyum nauczycielskie­
go męskiego w Krakowie, Jana W o j c i e ­
c h o w s k i e g o ,  dyrektorem seminaryum 
nauczycielskiego męskiego w Stanisławowie.

Dnia 1 października 1898 wydano i roze­
słano z u. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu, LYIII zeszyt Dziennika ustaw pań­
stwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 112. Ustawę z dnia 19 września b. r., zmie­

niającą niektóre postanowienia ustawy z 
dnia 15 kwietnia 1873 Dz. u. p. nr. 47, 
w sprawie uregulowania płac czynnych 
urzędników państwowych.

Nr. 173. Ustawę z dnia 19 września b. r., w 
sprawie uregulowania płac personalu nau­

czycielskiego w utrzymywanych przez Pań­
stwo szkołach średnich.

Nr. 174. Ustawę z dnia 19 września b. r., w 
sprawie uregulowania płac personalu nau­
czycielskiego w państwowych seminaryach 
nauczycielskich i w połączonych z tymi 
zakładami a z funduszów państwowych 
utrzymywanych szkołach ćwiczeń.

Nr. 175. Ustawę z dnia 19 września b. r., w 
sprawie uregulowania płac personalu nau­
czycielskiego w państwowych szkołach prze­
mysłowych.

Nr. 176. Ustawę z dnia 19 września b. r., 
mocą której wydano postanowienia o do- 
tacyi katolickiego duchowieństwa duszpa­
sterskiego.

Nr. 177. Ustawę z dnia 19 września b. r., mocą 
której wydano postanowienia o dotacyi 
grecko - oryentalnego duchowieństwa dusz­
pasterskiego w Dalmacyi.

CZĘŚĆ IIEURZĘD OWA

Lwów, 3 października.

Kilka tygodni, które ubiegły już od 
pamiętnego orędzia cara Mikołaja II. w 
kwesty i powszechnego pokoju, nie popchnę­
ły sprawy tej o wiele naprzód. Prawda, że 
historya uczy, że wszystkie wielkie idee ro­
dzą się zwolna i zwolna w realne przyoble­
kają kształty. Dotychczas mocarstwa, a i to 
jeszcze nie wszystkie, zdołały zaledwie od­
powiedzieć na notę hrabiego Mura wiewa; 
że odpowiedzi te wypadły w duchu przy­
chylnym dla inicyatywy cara, nie mogło 
być kwestyi, — jakkolwiek niektóre pań­
stwa, jak n. p. Turcya, miały poczy­
nić pewne zastrzeżenia. W Petersburgu 
utworzono w ministerstwie spraw zagrani­
cznych osobną komisyę, która ma wypraco­
wać dla cara Mikołaja sprawozdanie z od­
powiedzi mocarstw na propozycyę rossyjską, 
oraz przedstawić cały rozwój tej sprawy. Ko- 
misya ta ma także przygotować program, 
który będzie przedłożony konferencyi mię­
dzynarodowej dla sprawy rozbrojenia.

O zamiarach cara i rządu rossyjskie- 
go w tej sprawie donoszą z Paryża nastę­
pujące szczegóły, rzekomo wiarogodne: Hra­
bia "Murawiew trwa silnie przy zapatrywa­
niu, że przyszła koferencya nie będzie mo­
gła zgoła w niczem naruszyć obowiązują­
cych już traktatów. Termin ewentualnego 
rozbrojenia na razie nie ma być oznaczony; 
dyplomacya rossyjską uważa to jednak za 
możliwe do przeprowadzenia, aby już w cią­
gu konferencyi zapadło wiążące postanowie­
nie, które dalsze zbrojenia wykluczałoby w 
interesie cywilizacyi i ekonomicznego poło­
żenia wszystkich europejskich państw kul- 
turnych a wykluczałoby przynajmniej na pe­
wien czas oznaczony. — Uchodzi także za 
rzecz pewną, że konferencya zgromadzi się 
po za granicami Rossyi a to prawdopodo­
bnie w Brukseli. Co do sposobu, w jaki po­
wstała manifestacya cara, opowiadają w Pa­
ryżu dodatkowo, że myśl enuncyacyi poko­
jowej wyszła wprost z gabinetu carskiego a 
w wykonaniu jej ściślejszy komitet ministrów, 
złożony z hr. Murawiewa oraz z ministrów 
wojny i skarbu, wypracował projekt owej 
depeszy, która stała się następnie history­
czną.

Ońcyalne odpowiedzi gabinetów na notę 
hr. Murawiewa, jak zaznaczyliśmy, są nader 
przychylne; w prasie jednak nie ustaje z 
wielu stron krytyka projektu rozbrojenia a 
nie brak także innych objawów, zostających 
z apostolstwem pokoju powszechnego w ra­
żącej sprzeczności. Do pewnego też stopnia 
charakterystycznym jest artykuł ostatniego 
numeru Grażdanina, w którym ks. Mesz- 
czerski zastanawiając się nad niebezpieczeń­
stwami grożącemi Europie, pisze: „Główne 
niebezpieczeństwo dla Europy w ogóle, dla 
Rossyi zaś w szczególności widzę w nowym 
kursie zainaugurowanym tak nagle w polityce 
zagranicznej przez cesarza Wilhelma II. 
Nowy ten kurs pachnie trwogą wojenną i co 
najdziwniejsza, że ujawnił się właśnie w chwili, 
gdy Rossya dała nowy wyraz zamiłowania 
pokoju. Dotąd Niemcy wraz ze swym władcą 
ani słowem, ani czynem, nie targały się na 
pokój ogólny i nie budziły obaw w Europie. 
W ostatnich czasach stało się całkiem od­
wrotnie. I  cesarz i prasa przez niego in­
spirowana, zaczęły przemawiać w tonie,
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HENRYKA SIENKIEWICZA.

(Ciąg dalszy).

V.

Książę nie sprzeciwił się pojedynkowi, 
gdyż, wedle ówczesnych obyczajów, nie był 
w możności tego uczynić. Wymógł tylko, by 
Rotger napisał list do mistrza i do Zygfryda 
de Loewe, że sam pierwszy rzucił rękawicę 
rycerzom mazowieckim, w skutek czego sta­
je do walki z mężem Jurandówny, który 
zresztą już pierwej go był pozwał. Tłóma- 
czył się też Krzyżak wielkiemu mistrzowi, 
że jeśli staje bez przyzwolenia to dlatego, że 
chodzi o cześć Zakonu i odwrócenie szpe­
tnych podejrzeń, któreby hańbę przynieść 
mogły, a które on Rotger, gotów jest za­
wsze własną krwią okupić. List ten wysła­
ny był natychmiast do granicy przez jedne­
go z pachołków rycerza, dalej zaś miał iść 
do Malborga pocztą, którą Krzyżacy, na wie­

le lat przed innymi, wynaleźli i zaprowadzili 
w swoich ziemiach.

Tymczasem na podwórzu zamkowym 
ubito śnieg i posypano go popiołem, aby 
nogi walczących nie grzęzły lub nie ślizga­
ły się na gładkiej powierzchni. W  całym 
zamku panował ruch nadzwyczajny. Wzru­
szenie tak opanowało rycerzy i dworki, że 
w nocy, poprzedzającej bitwę, nikt nie spał. 
Mówiono sobie, że walka konna na kopie, 
a nawet na tniecze, często kończy się na ra­
nach, natomiast piesza, a zwłaszcza na stra­
szliwe topory, zawsze bywa śmiertelna. 
Wszystkie serca były po stronie Zbyszka, 
ale właśnie, im kto więcej miał przyjaźni 
dla niego lub dla Danusi, z tem większym 
niepokojem przypominał, co rozpowiadano o 
sławie i sprawności Krzyżaka. Wiele nie­
wiast spędziło noc w kościele, gdzie też po 
odbytej przed księdzem Wyszońkiem spowie­
dzi kajał się i Zbyszko. Mówiły więc jedna 
do drugiej, patrząc na jego prawie chłopię­
cą twarz: „Toć to jeszcze dzieciuch!... Jak­
ie  mu młodą głowę pod niemiecki topór od­
dawać ?“ I  tem gorliwiej modliły się dla 
niego o wspomożenie. Ale gdy świtaniem 
podniósł się i szedł przez kaplicę, aby przy­
wdziać w izbie zbroję, znowu przybyło im 
serca, gdyż głowa i twarz Zbyszka były 
wprawdzie chłopięce, natomiast ciało nad 
miarę rosłe i silno, tak iż wydawał im się 
chłopem na schwał, który poradzi sobie choć­
by z najtęższym mężem.

Bitka miała się odbyć na podwórzu 
zamkowem, które wTkoło otaczał krużganek.

Gdy dzień uczynił się już zupełny, 
przybyli książę i księżna razem z dziećmi i

zasiedli w środku między słupami, zkąd 
najlepiej widać było cały podwórzec. Obok 
nich zajęli miejsca co przedniejsi dworzanie, 
szlachetne niewiasty i rycerstwo. Zapełniły 
się wszystkie kąty krużganku: czeladź usa­
dowiła się za wałem, który utworzon był z 
wymiecionego śniegu, niektórzy poprzycze- 
piali się na wykuszach, a nawet na dachu. 
Tam prostactwo gwarzyło między sobą: „Baj 
Bóg, aby się nasz nie d a ł!“

Dzień był zimny, wilgotny, ale jasny; 
powietrze roiło się od kawek, które zamie­
szkiwały dachy i szczyty baszt, a które spło­
szone niezwykłym ruchem, kołowały z wiel- 
kiem łopotaniem skrzydeł nad zamkiem. 
Mimo chłodu, ludzie potnieli ze wzruszenia, 
a gdy ozwała się pierwsza trąba, oznajmu- 
jąea wejście zapaśników, wszystkie serca po­
częły bić, jak młoty.

Oni zaś weszli z przeciwnych stron 
szranków i zatrzymali się na krańcach. Ka­
żdy z patrzących utaił wówczas dech w 
piersiach, każdy pomyślał, że oto niezadługo 
dwie dusze ulecą ku sądowym progom Bo­
skim, a dwa trupy zostaną na śniegu — i 
usta, oraz jagody niewiast pobladły i posi- 
niały na tę myśl, oczy zaś mężów wpatrzo­
ne były jak w tęczę w przeciwników, każdy 
bowiem pragnął z samej postawy i z uzbro­
jenia ich wywróżyć sobie, na czyją stronę 
padnie zwycięstwo.

Krzyżak przybrany był w szmelcowany 
błękitny pancerz, w takież nabiedrza i w 
takiż hełm, z podniesioną przyłbicą, i ze 
wspaniałym pawim pióropuszem na grzebie­
niu. Zbyszkowi piersi, boki i grzbiet opina­
ła pyszna medyolańska zbroja, którą był

swego czasu zdobył na Fryzach. Na głowie 
miał hełm z okapem, nie zamknięty, i bez 
piór, na nogach bycze skórznie. Na lewych 
ramionach dźwigali tarcze z herbam i: na 
krzyżackiej u góry była szachownica, u dołu 
trzy lwy, stojące na zadnich łapach, na 
Zbyszkowej „tępa podkowa". W prawicach 
dźwigali szerokie straszne topory osadzone 
na dębowych, poczerniałych toporzyskach, 
dłuższych, niż ramię rosłego męża. Towarzy­
szyli im giermkowie: Hlawa, zwany przez 
Zbyszka Głowaczem — i van Krist, obaj 
przybrani w ciemne żelazne blachy, obaj 
również z toporami i tarczam i: van Krist 
miał w herbie krzak janowca, herb Czecha 
podobny był do Pomiana, z tą różnicą, że 
zamiast topora, tkwił w byczej głowie krótki 
miecz, do połowy w oku pogrążon.

Trąba ozwała się po raz pierwszy, a za 
trzecim mieli przeciwnicy, wedle umowy, na 
się nastąpić. Dzieliła już ich teraz tylko nie­
wielka, posypana szarym popiołem przestrzeń, 
nad tą zaś przestrzenią unosiła się jako zło­
wrogi ptak — śmierć. Zanim jednak dano 
trzeci znak, Rotger zbliżył się ku słupom, 
między którymi siedzieli księstwo, podniósł 
swą zakutą w stal głowę i ozwał się głosem 
tak donośnym, że usłyszano go we wszystkich 
zakątkach krużganku:

— Biorę na świadka Boga, ciebie, do­
stojny panie,_ i całe rycerstwo tej ziemi, ja­
kom nie winien tej krwi, która będzie prze­
lana.

(Ciąg dalszy nastąpi).



w którym pycha tętni również wyra­
źnie, jak i wyzwania pod adresem są­
siadów. Pierwszym objawem był list ce­
sarza do księcia Lippe. Potem przyszła 
mowa w Hanowerze, w której świat cały 
postawiono w zależności od miecza niemie­
ckiego. Dalej, z inspiracyj cesarza pojawił 
się w Kdlnische Ztg. artykuł wymierzony 
przeciwko Francyi, a napisany w tonie, w 
którym najdobroduszniejszy czytelnik, nie 
może nie widzieć chęci obraźliwego rozpra­
wienia się z F ranc ją . Co może oznaczać 
ten nowy ton, przybrany przez cesarza, wła­
śnie teraz, gdy Rossya wystąpiła w sprawie 
pokoju ogólnego, pojąć trudno, jedno jest 
wszakże niewątpliwem, mianowicie, że ten 
nowy ton, pozbawiony całkiem nie tylko 
skłonności, ale nawet uprzejmości względem 
innych państw, pozbawiając Niemcy sympa- 
tyi całej Europy, łączy się z Anglią, w roli 
głównej przeszkody w sprawie uspokojenia 
umysłów i utrwalenia w nich bezwzględnej 
nadziei co do tyle pożądanego pokoju ogól­
nego". — Co prawda, prasa zagraniczna, a 
głównie niemiecka i angielska, wskazując 
na wypadki w Chinach, na reskrypt cara do 
wielkiego admirała floty rossyjskiej i inne 
objawy, sądzi, że niebezpieczeństwo dla po­
koju powszechnego tkwi nie nad Spreą, 
lecz nad —Sekwaną, a to także objaw szcze­
gólny w obec zainaugurowanej ztamtąd po­
lityki pokoju powszechnego.

Lwów, 3 paddziernika.

( Okólnik c. k. Dyrekcyi galic. funduszu pro-
pinacyjnego w sprawie szynkarzy).

C. k. Dyrekcya galic. funduszu propi- 
nacyjnego wydała dnia 7 września b. r. na­
stępujący okólnik do wszystkich c. k. staro­
stów w sprawie szynkarzy propinacyjnych.

C. k. Prezydyum Namiestnictwa udzie­
liło c. k. Dyrekcyi galic. funduszu propina- 
cyjnego do wiadomości okólnik z dnia 29 
sierpnia b. r. L. 143o/pr., wystosowany do 
pp. e. k. starostów z okazyi rezolucyi sej­
mowej z dnia 3 lutego 1898 w sprawie ści­
słego przestrzegania przepisów, tyczących się 
osobistej kwalifikacyi osób, trudniących się 
wyszynkiem propinacyjnym, jako też co do 
sposobu postępowania przy powstawaniu no­
wych karczem i szynków.

Ze stanowiska c. k. Dyrekcyi galic. 
funduszu propinacyjnego zauważa się, że na­
leżyte wykonywanie powyższych przepisów 
leży w interesie galic. funduszu propinacyj- 
nego, i że nie stoi w żadnej kolizyi z obo­
wiązkami, jakie dla c. k. Dyrekcyi wynikają 
ze "stosunku kontraktowego z swymi dzier­
żawcami.

Jak pp. starostom bowiem wiadomo,
c. k. Dyrekcya wydzierżawiając prawo pro- 
pinacyjne w poszczególnych uprawnieniach, 
nie gwarantuje żadnemu z dzierżawców, iż 
wydzierżawione prawo osobiście będzie mógł 
wykonywać, ani też nie bierze na siebie od-

I l E I f l  PM I POLSKI
Z typów i obrazków wołyńskich.

(Dokończenie).

Może co do wychowania wydaję sąd 
zanadto surowy, ale wogóle tak było w owej 
epoce, którą doskonale pamiętam, a która za­
stosowana do dzisiejszego zapatrywania się 
naszych pań wołyńskich na spełnianie swych 
obowiązków względem męża i dzieci, ogro­
mnie traci na porównaniu. Naturalnie, że 
były wyjątki nie bardzo liczne, na które 
sam patrzyłem, ale duch ogólnie panujący 
był takim, jakim go opisuję. W dodatku oby­
czaje były daleko swobodniejsze od obe­
cnych, to jest powiedzmy otwarcie, moral­
ność nieraz wiele pozostawiała do życzenia, 
co się tłómaczy owym nieustannym wirem i 
szałem zabaw światowych i co za tem idzie, 
ciągłem zetknięciem się dwóch płci, żyjących 
obok siebie, bez żadnego poważniejszego za­
jęcia, i myślących jedynie o płochej zabawie. 
Niezaprzeezenie, że ta swoboda stosunków, 
panujących wczasie długich kilkodniowych, 
a nieraz kilkotygodniowych odwiedzin wiej­
skich, wiele się do tego przyczyniała. Ale tu 
przyznać należy, że ówczesne damy wołyń­
skie posiadały przy wiełkiej piękności, ten 
pewien niewysłowiony urok, rzeczywiście 
trudny do opisania. Urok ten jest jakby 
przyrodzonym zapachem pięknego kwiatu, 
a kobieta go posiadająca może być pewną 
swych sukcesów w świecie.

Trudno i prawie niepodobna, kreśląc 
z pamięci takie obrazki z przeszłości, ma­
jące posłużyć do uwydatnienia życia i oby­
czajów niedawno minionej epoki, tworzyć 
nieustannie apologię owych czasów, chwa­
lić wszystko bezwzględnie, ijj ciągle ka-

powiedzialności za możność wykonywania 
tego prawa przez ustanowionych z ramienia 
dzierżawcy szynkarzy. Pozostawioną jest 
przeto pp. starostom zupełna swoboda oce­
nienia w każdym pojedyńczym wypadku we 
własnym zakresie działania, czy ustanowio­
ny przez c. k. Dyrekcyę dzierżawca lub też 
zgłoszony przez niego szynkarz kwalifikuje 
się do wykonywania wyszynku osobiście.

Zastrzeżenia zawarte w §. 6 tutejszych 
warunków kontraktowych co do otwarcia no­
wych szynkowni mogą być tylko pomocne 
w ścisłem przestrzeganiu istniejących w tej 
mierze przepisów policyjnych.

Ponieważ stosunek c. k. Dyrekcyi do 
dzierżawców prawa propinacyi jest natury 
czysto prawno-prywatnej, albowiem na kon­
trakcie oparty, przeto niemożebnem było ze 
względów proceduralnych unormować w wa­
runkach kontraktowych cenzurę nad dzierżaw­
cami w ten sposób, iżby c. k. Dyrekcyi przysłn- 
żało prawo rozwiązywania jednostronnie kon­
traktów dzierżawnych na wypadek, gdyby się 
w ciągu dzierżawy okazało, że dzierżawca 
bądź już pierwotnie nie miał, bądź też pó­
źniej utracił kwalifikacyę do osobistego wy­
konywania wyszynku.

Niemniej jednak starała się c. k. Dy­
rekcya przynajmniej pod względem przed­
miotowym zabezpieczyć sobie należyte i zgo­
dne z przepisami policyjnymi i sanitarnymi 
wykonywanie prawa propinacyi ze strony 
dzierżawców i w tej mierze zawiera końcowy 
ustęp §. 6 postanowienia co do dzierżawców, 
którzy używają przy wyszynku fałszywych 
miar lub podają trunki zdrowiu szkodliwe.

Zwracając uwagę na wszystkie powyż­
sze okoliczności, wzywa c. k. Dyrekcya u- 
przejmie pp. starostów, by w interesie gali­
cyjskiego funduszu propinacyjnego i w myśl 
intencyj Sejmu krajowego donosili tu o 
wszystkich wypadkach dyskwalifikacyi tu­
tejszych dzierżawców od wyszynku, by o. k. 
Dyrekcya była w możności w miarę do­
puszczalności swych zobowiązań kontrakto­
wych współdziałać w kierunku przez c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa wytkniętym.

Sprawy parlamentarne.
Dzisiaj odbywa się trzecie z rzędu w 

tej sesyi posiedzenie Izby posłów Rady pań­
stwa, a na niem miała się rozpocząć dy- 
skusya nad kwestyą ugody, mianowicie pier­
wsze czytanie ustaw ugodowych. W dysku- 
syi tej zapisało się do głosu bardzo wielu 
mówców; do piątku zanotowanych już było 
ł l  posłów; wszyscy zanotowani należą do 
stronnictw opozycyjnych i zamierzają prze­
mawiać przeciw ugodzie.

Opozycyjne dzienniki niemieckie są 
nader zadowolone z rezultatu głosowania 
nad pierwszym ustępem znanego wniosku 
br. Schwegla, którego nagłość wprawdzie

dzić naszym poprzednikom, na tej arenie ży­
cia obywatelskiego, którą oni, nie pomnąc
0 przyszłości, tak miłą i przyjemną dla sie­
bie urządzali, a która dla nas wydaje się 
tak ciężką i ciernistą. Nie przeczę, że nikt 
nie jest w stanie zatrzymać wypadków dzie­
jowych. Ów radykalny przewrót w stosun­
kach ziemiańskich, który tu nastąpił po 1863 
roku, naturalnie był nieunikniony, ale o ileż 
on byłby łatwiejszym do przeniesienia, gdy­
by tutejsza większa posiadłość ziemska nie­
była obciążoną tak wielkimi długami hipo­
tecznymi, biorącymi wszystkie swój początek 
w pierwszej połowie bieżącego stulecia, to jest 
w epoce, do której właśnie się stosuje me 
opowiadanie. Jednakże powiedzmy szczerze 
ten smutny ówczesny stan finansowy, spo­
wodowany był jedynie nieoględnera życiem 
nad stan, złą i niedbałą administraeyą dóbr
1 interesów, owym nieustannym szałem i wi­
rem zabaw, obejmującym cały Wołyń, czemu 
przodowały ówczesne panie tutejsze, i słabo­
ści charakteru ich mężów, nie umiejących, 
a może nie pragnących, nic żonom odma­
wiać, bo gustowali w podobnem życiu próż- 
nem i lekkiem, a co gorzej sami się odda­
wali szalonej grze hazardownej w karty, co 
też bardzo podkopywało ich fortuny. Niektóre 
domy, zwane kaw alerskim i, wyżej wspo­
mniane kontrakta Dubieńskie, słynne ja r­
marki Berdyczowskie, Jarmolinieckie a na­
wet Kulczynieckie na Przewody, były zwy­
kłem polem popisu dla graczy. W owej epoce 
wszyscyśmy tu znali kilku sławnych graczy 
(choć bynajmniej nie szulerów), nie posia­
dających żadnej fortuny, żyjących wygodnie 
a nawet dostatnio, mile przyjmowanych w naj­
wykwintniejszych towarzystwach, którzy się 
tylko z kart utrzymywali. Dziś Bogu chwała, 
nie widzimy już podobnych pasorzytów, ten 
gatunek ludzi kompletnie zaginął. Nie zna- 
znaleźliby już oni dla siebie pożądanego pola 
do działania, bo z radością wypada powie­
dzieć, że tu na Wołyniu, rujnujące gry ha­
zardowe w karty, kompletnie ustały. Mówiąc 
krytycznie o wadach, dla czegożby nie zazna­
czyć tego pocieszającego zwrotu ku lepszemu.

upadła, gdyż nie miała potrzebnej większo­
ści dwóch trzecich głosów, za którą jednak 
oświadczyło się 172 głosów z lewicy prze­
ciw 162 z prawicy. Z opozycyą głosowali 
Włosi oraz dwaj członkowie katolickiej par- 
tyi ludowej Kapferer i Schopfer. Natomiast 
dzienniki reprezentujące zapatrywania pra­
wicy wykazują, że rezultat głosowania był 
czysto przypadkowy i wskazują, że z pra­
wicy nie wzięło udziału w głosowaniu ośmiu 
członków katolickiej partyi ludowej, a mia­
nowicie Doblhammer, Doblhofer, Haueis, 
Plass, Rammer, Rogi, W agner i Wenger, a 
z klubu młodoczeskiego było nieobecnych 
17 posłów, między nimi: Karol Adamek, Bła­
żek, Porszt, Gregr i Kramarz.

Dzienniki czeskie donoszą w tej spra­
wie : Ze względu na fakt, iż w piątek wie­
lu posłów z prawicy pobrawszy dyety po­
spieszyło czemprędzej do najbliższych pocią­
gów pospiesznych, które ich zawiozły do do­
mu ; — samych posłów czeskich brakowało 
przy głosowaniu siedmnastu!—-wydane będzie 
zarządzenie, aby na przyszłość dyety i ko­
szta podróży wypłacane były dopiero wie­
czorem w ostatnim dniu miesiąca, co miało 
już miejsce za prezydentury hr. Ryszarda 
Olam-Martinica w Izbie.

W piątek odbyła się konferencya prze­
wodniczących klubu czeskiego i klubu kon­
serwatywnej wielkiej własności czeskiej.

Na jednem  z najbliższych posiedzeń 
przedłoży Rząd ponownie znaną z poprze­
dniej sesyi ustawę przeciw kartelom.

Klub konserwatywnej szlachty w Cze­
chach, w piśmie nadesłanem do klubu chrze- 
ciańsko-słowiańskiego, przyrzeka czynne po­
parcie postulatów tego klubu.

N. W . TagUatt stwierdza, iż autorem 
nagłego wniosku wierno-konstytucyjnej wiel­
kiej własności w sprawie ugody z Węgrami 
pod firmą br. Schwegla, jest deputowany dr. 
Grabmayr z Tyrolu.

Z Warszawy.

Dzienniki warszawskie donoszą, że wy­
kłady w seminaryum duchownem warszaw- 
skiem „pod tymczasowym kierunkiem ks. 
prefekta Rakowskiego", rozpoczęły się w so­
botę, dnia 1 października b. r.

Skład profesorów Politechniki, ogłoszo­
ny w Warszawskim Dnicwndiu, jest nastę­
pujący: W. A. Anisimow (matematyka i za­
jęcia praktyczne w zakresie matematyk' na 
wydziale chemicznym, oraz analiza algebrai­
czna na wydziale mechanicznym i inż. bu­
dowlanym), J. Bewad (chemia nieorganiczna 
na wydziale chemicznym), E. W agner (che­
mia na wydziale mech. i inż. budowl.), G. 
Woronoj (rachunek różniczkowy, geometrya 
analityczna i zajęcia praktyczne w zakresie 
matematyki na wydziale mech. i inż. budo­
wlanym), A. Lagorio — dyrektor instytutu ,

Niemniej jednak, gdyby nie te długi 
hipoteczne, zaciągnięte w jedynym egzystu­
jącym w owym czasie banku kredytowym, 
udzielającym pożyczki na ziemię, to jest w wy­
żej wspomnianej St. Petersburgskiej Sochran- 
nej Kaźnie, to sumy indemnizacyjne przy­
znane dziedzicom tutejszym po uwłaszczeniu 
włościan, choć szalenie obniżone po roku 
1863, w stosunku do ich pierwotnego pra­
wnego oszacowania, przez owe osławione 
Bczakowskie t. zw. „powierocznyje" komisye, 
dostałyby się w każdym razie dziedzicom w 
całości i w gotówce. Toby z pewnością dało 
możność im samym, a następnie ich sukce­
sorom, zakonserwować choć w części stare 
lasy wołyńskie. Dziś zaś, z bardzo małymi 
wyjątkami, są one pięknem wspomnieniem 
niedalekiej przeszłości, gdyż ledwo za dzie­
siątą część ich rzeczywistej wartości sprze­
dane zostały w następnych latach żydom na 
wyrąb, dla uratowania fortun rodowych od 
niechybnej sprzedaży z publicznej licytacyi 
w Kijowie, z powodu przerozmaitych rządo­
wych egzekueyi, ciążących na większej pol­
skiej własności ziemskiej, wślad po ogłosze­
niu emancypacyi włościańskiej. Opisałem 
to dość szczegółowo dawniej, dlatego wra­
cać nie myślę do tego bolesnego przed­
miotu. Powtarzam tylko raz jeszcze, że 
kosztowne życie nad stan głównie podko­
pało dobrobyt finansowy poprzedzającego nas 
pokolenia i że my dziś skutki tego nadzwy­
czaj dotkliwie odczuwamy.

Wszystkie me wspomnienia dziecię­
ce, a po części i młodzieńcze związane 
są z ową epoką. Trudno mi więc, mi­
mo może za ostro wyrażonej tu krytyki, 
nie przypomnieć sobie tylu pięknych, 
szlachetnych typów kobiecych, opromie­
niających owe czasy. W wielu razach, 
i w ciężkich przygodach życia, ówczesne 
panie nasze okazywały więcej charakteru i 
hartu duszy od mężczyzn. Wspomnę tylko o 
tych paru przykładach, na któreśmy wszy­
scy patrzyli, gdy wielkie panie nasze, za 
życia, urzędownie, dymittowały swe obszer­
ne dobra dzieciom, lub nawet dalszym su-

politechnicznego (krystalografia i zajęcia pra­
ktyczne w zakresie tego przedmiotu na wydziale 
chemicznym), W. Palladia (botanika ‘i zaję­
cia praktyczne w zakresie tego przedmiotu 
na wydziale chemicznym), P. Somow (me­
chanika teoretyczna, na wydziale mechani­
cznym i inż. budowlanym). A zatem mię­
dzy profesorami nie ma ani jednego Polaka. 
Nadto wykładają pp.: Biernacki (fizyka na 
wszystkich wydziałach), Glass (geometrya 
wykreślna na wszystkich wydziałach), 
Gontarew (zajęcia praktyczne w zakre­
sie mechaniki na wydziale mech. i inż. 
budowlanym), pułkownik Dobrowolski (ry­
sunki typograficzne na wydziale mech. i inż. 
budowlanym), Niewiadomski (rysunki na 
wydziale mech. i inż. budowlanym); Okolski 
(rysunki na wszystkich wydziałach), generał- 
major Rylke (geodezja na wydziale mech. 
i inż. budowlanym). Katedra budownictwa 
na wydziale inż. budowlanym dotąd nie jest 
obsadzona. Nadto bibliotekarzem został p 
Eugeniusz Dobrzyński, pełniący dotychczas 
obowiązki pomocnika bibliotekarza przy Uni­
wersytecie warszawskim, lekarzem p. Bogdan 
Korybut-Daszkiewicz; gospodarzem gmachu 
Politechniki p. Leonidas Kitkin. Pp. Bierna­
cki, Niewiadomski, Okolski, Dobrzyński i 
Korybut-Daszkiewicz są Polakami.

K raj donosi: Wiadomość o ostatecznem 
zatwierdzeniu ustawy Towarzystwa rolnicze­
go w Kielcach okazała się przedwczesną. 
Projekt ustawy odesłano do rossyjskiego mi­
nisterstwa rolnictwa, celem dokonania pe­
wnych zmian.

W rossyjskim „Zbiorze praw" ogłoszo­
no zatwierdzenie ustawy łomżyńskiego To­
warzystwa kredytowego miejskiego.

1 Rossyi.

Rossyjskie pisma urzędowe zamieszczają 
tekst następującego rozporządzenia :

„Minister spraw wewnętrznych we 
wniosku do komitetu ministrów dnia 27 
maja 1898 roku wyraził opinię :

„W guberniach: petersburskiej, mo­
skiewskiej, charkowskiej, kijowskiej, podol­
skiej i wołyńskiej, w miastach Rostowie nad 
Donem, Taganrogu, Nachiczewaniu i wsi Ka- 
sperówce w ziemi wojska dońskiego, tudzież 
w obrębie władzy naczelników miast Peters­
burga i Odessy, gubernatora wojennego M i­
kołajewskiego i w miejscowościach, należą­
cych do władzy gubernatora wojennego kroa- 
sztadzkiego, termin mocy obowiązującej ustawy 
o ochronie wzmocnionej, wprowadzonej tamże 
w myśl najwyższego rozkazu z d. 20 czerwca 
1897 r., ma być przedłużony od dnia 16 
września r. b. jeszcze na jeden rok, przy- 
czetn gubernatorowi wojennemu Kronsztadu, 
jako mającemu tytuł głównego dowódcy portu 
kronsztadzkiego, mają być nadane prawa, 
wyłuszczone w §§. 15 i 16 dodatku §. 1

kcesorom, chcąc im wcześniej stworzyć zu­
pełną niezależność majątkową, opartą na po­
czuciu własnego niezaprzeczonego na prawie 
i dokumentach dziedzictwa. Każdy przyzna, 
że była to wielka ofiara z ich strony, do 
której nic, oprócz serca ich nie zmuszało. 
Pozostawały bowiem na rocznej spłacie 
naprzód ściśle określonej. Nigdy nie oka­
zały żalu, z tak naturalnie spełnionego szla- 
cfletnego czynu, a ze swych oszczędności 
świadczyły jeszcze wiele dzieciom, krewnym 
i ubogim. Inna do końca życia, w głębokiej 
jeszcze starości były spójnią całej rodziny, 
która około nich w pewnych epokach roku 
z czcią i miłością się skupiała. Wszystkie 
zaś z popędu serca oddawały się uczynkom 
miłosiernym, były prawdziwemu matkami 
ubogich, którzy ich zgon najszczerzej opła­
kiwali. Patrzałem też na to, jak wielka pani 
nasza, urodzona w książęcym domu, przo­
dującym w narodzie, spokojnie osiadła na 
starość w klasztorze, po wyposażeniu swemi 
dobrami synów i wydaniu zaniąż najmłod­
szej córki. Nie czuła się już potrzebną na 
świecie, wolała więc w tem cichem ustro­
niu, zupełnie oddać się pobożności, której 
cale życie mimo obowiązków światowych 
hołdowała. Nie zerwała jednak dlatego ze 
światem, wychowywała bowiem przy sobie 
w klasztorze dorastającą wnuczkę sierotę. 
Dla niej bywała parę razy na tydzień u u- 
koehanego zięcia, ojca tej sieroty, który je­
den z crłej licznej familii otoczył czułą o- 
pieką sędziwą matkę swej niedawno zmar­
łej ukochanej żony, a jedynie w tym celu 
osiadł tuż pod klasztorem. Owa zacna pani, 
z wrodzoną sobie niewypowiedzianą dobro­
cią, łączyła się ze światem, od którego po­
czątkowo pragnęła się usunąć i niejako do 
samej śmierci pozostała ogniskiem doboro­
wego towarzystwa, które jedynie dia złoże­
nia czci i hołdu do miasta się zjeżdżało. 
Te dwie wielkie boleści męża i matki, wza­
jemnie się pocieszały, szukając ulgi w reii- 
gii i w głębokiej wierze. Przyznać jednak 
należy, że mimo głębokiego smutku, malują­
cego się nieustannie na łagodnej twarzy
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(uwaga 2) „Zb. p r.“, t. XIV. o zapobieganiu 
i ukrócaniu przestępstw, wyd. 1898 r., tu­
dzież w miejscowościach carstwa, nie ogło­
szonych za będące w stanie ochrony wzmo 
cnionej, ma być zachowana moc obowiązu 
jącą §§. 28—81 przepisów o środkach za­
bezpieczenia porządku państwowego i spo­
koju społecznego.

„Komitet ministrów, po rozważeniu 
wspomnianego wniosku, uchwalił wyjednać 
najwyższe zatwierdzenie tego wniosku.

„Car 30 czerwca 1898 r. uchwałę ko­
mitetu ministrów zatwierdził11.

Jednocześnie „Zb. praw" zamieszcza 
dwa rozporządzenia: mocą jednego prowin- 
cya Śamarkandy ogłoszona została w stanie 
ochrony wzmocnionej; drugie zamieszcza 
przepisy w sprawie zastosowania prawa 
o ochronie do Śamarkandy.

K K O I I K A

Lwów , 3 października.

Kalendarz Jubileuszowy.

2 Października.

Rok 1874. Otwarcie c. k. Uniwersytetu w 
Zagrzebiu.

Eok 1885. Poseł miasta Lwowa, dr. Fran-

stąpiło rozwiązanie „Eeichstagu" i zaprowadze­
nie stanu wojennego na Węgrzech.

Eok 1853. Najj. Pan udaje się do War­
szawy, celem oddania wizyty carowi Mikołajowi I.

Eok 1861. Najj. Pan raczył udzielić 
sankcyi Monarszej ustawie o nietykalności po­
słów do Sejmów krajowych i do Bady państwa.

Eok 1866. Austrya zawiera pokój z Wło­
chami.

Eok 1888. Młody cesarz niemiecki, Wil­
helm II, odwiedza Dwór wiedeński po raz pierw­
szy po wstąpieniu na tron. Na cześć cesarskiego 
gościa, powitanego serdecznie przez Wiedeń, urzą­
dzono galowy obiad dworski, koncert i wycieczkę 
myśliwską do Neuberg-Miirzsteg. Przy obiedzie 
dworskim wniósł Najj. Pan w gorących wyra­
zach toast za zdrowie cesarza Wilhelma, cesa­
rzowej i całego niemieckiego Domu cesarskiego.

Eok 1894. Najj. Pan przybywa do Baden, 
gdzie raczył wziąć udział w 25 letnim jubileu­
szu tamtejszego zakładu wychowawczego Imienia 
Franciszka Józefa.

— Czerwony Krzyż. Dnia 26 wrze­
śnia r. b. odbyło się posiedzenie wydziału ga­
licyjskiego Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża, 
zagajone przez wiceprezydenta Stowarzyszenia, 
JE. Marszałka krajowego, hr. Stanisława Ba- 
deniego. JE. Marszałek krajowy wyraził głębo­
ką żałobę, którą okrył Stowarzyszenie zgon
-v-r . - . / ^ . i  i • • ' -

mian za nasiona i wydawnictwa, ogród botani 
czny w Dublanach i szkoła ogrodnicza we Lwo 
wie za warzywa, nasiona i rośliny miododajne 
JE. ks. E. Sarguszko za bogatą kolekcyę wa 
rzyw, Witold Traczewski za zajęcie się wystawą 
włościan i jej urządzenie.

Medale złote przyznano: bar. Julianowi 
Brunickiemu za szkółkę drzew owocowych i owoce 
ks. Adamowi Sapieże z Krasiczyna za zbiór owo 
ców, Wartanowiczowi w Zazulincach za wino 
grona, St. Szarkowi z Dąbia za nasiona i wa­
rzywa.

Medale srebrne przyznano : szkole ludowej 
w Geleszycach za szkółkę drzew owocowych. 
Za piękne zbiory owoców: Wł. hr. Dzieduszy- 
ckiemu z Putorzycy, E. hr. Potockiemu w Łań­
cucie, K. Piątkowskiemu we Lwowie, dr. J. Pa­
wlikowskiemu w Medyce, Zygm. Stachiewiczowi 
w Busku, hr. Helenie Marasse z Jurkowa, hr. 
Stadnickiemu z Kresowa, zakładowi Helclów w 
Krakowie, dr. A. Tarnowskiemu z Kossowa, I. 
Piotrowskiemu z Kołomyi, Kupitzowi z Przemy­
śla, Z. Szymanowskiej ze Spasowa, probostwu 
św. Anny ze Lwowa, szkole ludowej w Skoło 
szowie, Śt. Haduchowi w Jaćmierzu, J. bar. 
Brunickiemu za zestawienie narzędzi ogrodni­
czych, Z. Stachiewiczowi za nasiona i warzywa, 
E. Mentzlowi z Dublan za staranną produkcyę, 
kursowi rolniczemu w Jaćmierzu za warzywa, 
ogrodnikowi ks. Sanguszki za hodowlę, W. Tra- 
czewskiemu za warzywa, Towarzystwu ogrodni­
czemu w Ezeszowie za wydawnictwa.

— W ystaw a ogrodniczo-pszczelnicza za 
mkniętą została dzisiaj w południe. Wobec licz­
nego grona publiczności zamknął wystawę prof.
m  • i - •  .? -  i --------------   1
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Eok 1885. Poseł miasta Lwowa, dr. Fran- ^ a j^ż sze j o7ekunki‘austr7aćWeg7cTe"wonego “eg° g/ona publiczności zamknął wystawę prof. 
Ciszek Smolka, wybrany Prezydentem austrya- Krzyża, Jej Ces. i Król. Mości ś. p. Cesarzowej Wg£a °aj  ^ ^ h l c e  dodatnie6rezultaty prac?w
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Folr 18RG W TWnio ndltvwftia sio me stojąc i uchwaliło urządzić za dusze .  rtEok 1886. W Dreźnie odbywają się za 
ślnbiny Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia Ottona 
drngiego Syna Arcyksięcia Karola Ludwika z 
Najd. Księżniczką saską Maryą Józefą, Córką 
Księcia Jerzego, następcy tronu saskiego

Eok 1891. Opuszczając Czechy po kilku 
dniowym pobycie, raczył Najj. Pan podziękować 
ludności w Najwyższem, do hr. Thuna stylizo- 
wanem, piśmie odręcznem, za doznane przyjęcie 
i ofiarować na ubogich w Libercu 1000, w Pra­
dze zaś 5000 zł.

Eok 1894. Najj. Pan raczył dopełnić za­
łożenia kamienia węgielnego pod budowę kościoła 
parafialnego na placu Stefanii w Ottakring w 
Wiedniu. Obrzędu kościelnego dopełnił książę- 
arcybiskup dr. Gruscha.

Eok 1895. Najj. Pan raczył powołać JE. 
Pana Namiestnika Galicyi, Kazimierza hr. B&- 
deniego, na stanowisko Prezydenta Ministrów.

3 Października.
Eok 1848. Z powodu zabicia generała hr. 

Lamberga przez zbiojne tłumy w Peszcie, na-

nie stojąc i uchwaliło urządzić za duszę ś. p.  
Cesarzowej nabożeństwo żałobne, które odbędzie 
się w kościele OO. Bernardynów dnia 5 b. m. 

' o godzinie 9 rano.
Przystąpiono do porządku dziennego, któ­

rego pierwszym punktem był wybór prezydenta 
na miejsce opróżnione przez ustąpienie JE. księ­
cia Eustachego Sanguszki. Na wniosek przewo­
dniczącego wybrano jednogłośnie prezydentem

dziedzinie ogrodnictwa i sadownictwa. Przy 
akcie zamknięcia byli: w zastępstwie JE. Pana 
Namiestnika radco Dworu hr. Włodzimierz Łoś, 
JE. ks. Arcybiskup Isakowicz i p. prezydent 
miasta dr. Małachowski.

— Z Kola literacko-artystycznego.
Do Jerzego Brandesa wystosował wydział „Koła" 
w dniu 1 b. m. telegram następującej treści: 
Prałat Gnatowski wygłosił wczoraj w Kole li

JE. P. Namiestnika hr. Leona Pinińskiego, który bracko - artystycznem odczyt o dziele Pańskiem
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objąwszy przewodnictwo podziękował za wybór, 
a następnie wygłosił w gorących słowach wspo­
mnienie pośmiertne na cześć zmarłego niedawno 
prezydenta Związku austryackich Stowarzyszeń 
Czerwonego Krzyża i członka honorowego Stow. 
Czerwonego Krzyża w Galicyi, Franciszka hr. 
Falkenhayna, oraz ś. p. księdza Kardynała Sem- 
bratowicza, gorliwego członka wydziału gali­
cyjskiego Czerwonego Krzyża. Obydwu tych 
wspomnień wysłuchało zgromadzenie stojąc, co 
zaznaczono w protokole, poczem przystąpiono do 
załatwienia bieżących spraw administracyjnych
Stowarzyszenia.

Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy Jej Ces. i Król. Mości ś. p. Cesarzowej 
jako Najwyższej Opiekunki austryackich Stówa

C r , ---------------------------  T T

p. t. „Polska", wyrażając się o niem jak najpo­
chlebniej. Praca Pańska doznała u nas bardzo 
przychylnego przyjęcia i na wniosek dr. Godzi- 
mira Małachowskiego, prezydenta m. Lwowa, 
członkowie „Koła" postanowili przesłać Panu 
wyrazy najwyższego szacunku wraz z prośbą, 
byś zechciał odwiedzić Lwów w grudniu r. b. 
podczas se3yi sejmowej. Eaczy szanowny Pan 
przyjąć wyrazy naszego wysokiego poważania".

— O anarchistach mówić będzie w 
Kole literacko-artystycznem w sobotę, dnia 8 b. m. 
p. Stanisław Schnur-Pepłowski. Początek o go­
dzinie 8 wieczorem. Wstęp dla członków „Koła" 
wraz z rodzinami, oraz dla osób zaproszonych

— W sprawie nauki języka fran­
cuskiego otrzymujemy następujące pismo : Li-

weksle z terminem płatności po 1 stycznia, 
pisać je musi na blankietach nowego typu.

=  Skradzione rzeczy. Mayer Kau- 
ber, tragarz, złożył w nocy na 2 b. m. 
w c. k. Dyrekcyi policyi tłumok z rzeczami i 
doniósł, że nieznani mu trzej złodzieje przynieśli 
ten tłumok do kamienicy, (ul. Pe-łtewna 1. 6), która 
nie bywa zamykana i służy za przytułek różnym 
włóczęgom, prawdopodobnie w celu podzielenia 
się łupem, a spostrzegłszy Kaubera, wychodzą­
cego ze swego mieszkania, umknęli pozostawia- 
wiając zdobycz na miejscu. W tłumoku tym 
znaleziono 13 kaftaników damskich wełnianych 
różnego koloru, 3 peleryny, 3 damskie paltociki, 
4 bluzki perkalowe, 1 biały kaftanik, 3 dzie­
cinne sukienki i 3 perkalowe suknie.

Wzywa się właściciela tych rzeczy do 
zgłoszenia się w c. k. Dyrekcyi policyi w biu­
rze bezpieczeństwa.

f  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Leonilda z Moszyńskich Czerkawska, wdo­
wa po ś. p. dr. Euzebiuszu Czerkawskim, pro­
fesorze Uniwersytetu, pośle do Sejmu krajowego, 
w 76 roku życia. Sama sędziwa i wiekiem osła­
biona, z nadzwyczajnem poświęceniem otaczała 
ostatnie dni ś. p. dr. Czerkawskiego, zasłużonego 
pracownika na polu szkolnictwa krajowego.

W Krakowie, Albin Wychowski, starszy 
inżynier i szef biura telegraficznego kolei pań­
stwowych, urodzony w r. 1844.

W Paryżu, dr. Jan Jasiewicz, syn wy­
chodźcy i wychowanek szkoły Batignolles. Zmarły 
odznaczał się wybitnemi zdolnościami i głęboką 
wiedzą. Pisywał korespondencye z Paryża do 
polskich dzienników lekarskich.

W Przemyślu, ks. dr. Edward Szediwy, 
prepozyt kapituły łać. w Przemyślu. Urodził się 
w r. 1827 w Pradze czeskiej. Dzieckiem przy­
był z rodzicami do Galicyi. Ukończył studya w 
Przemyślu i tam w r. 1850 został wyświęcony 
na kapłana. W Wiedniu uzyskał stopień nau­
kowy doktora teologii, a potem pełnił w Prze­
myślu obowiązki prefekta i profesora seminaryum 
rz. kat.

— Pani Marya Górecka, córka Adama 
Mickiewicza, bawi w Warszawie.

— Prof. Gerson
zdrowiu w Warszawie.
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owej pięknej staruszki, nasza wielka pani 
polska okazywała więcej hartu i spartańskiej 
surowości dla siebie samej.

Znałem i takie panie, które w skutek 
kompletnego zachwiania się interesów ma 
jątkowych, były nadzwyczaj twarde dla sie- 
bie samych, wszystkiego sobie odmawiały 
i żyły najoszczędniej, bez wypowiedzenia 
najlżejszej skargi. Taka milionowa pani, po­
chodząca z jednego z najgłośniejszych rodów, 
przyzwyczajona w domu rodziców, a na­
stępnie przez długie lata w domu męża, 
nie tylko do wielkich dostatków, lecz nawet
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niem galicyjskiego Stowarzyszenia mężczyzn 
dam Czerwonego Krzyża, w kościele 00, Ber­
nardynów we środę dnia 5 października r. b. o 
godzinie 9 rano. 1900, sposobność do poznania języka francu­

skiego, otwieramy w październiku b. r. zbioro-

7 r  mu r n a P a p i fo ż o n ‘ T ? , 6 ^ i - p t -  -Z t a  d o n o s y  k  m s g j .  1,1 »  C t o a  .p o -  rea ln e! 7 .  I f e o  W .r n t
wiada-f, iż P a p ież  L eo n  X III u m iw m  mw.oic na-

ma się pojawić w dniu 4 b. m.
Z Bolonii donoszą zaś, że także najpierw- 

szy re wsp łczesnych poetów włoskich, Giosuć
" r k  P13ze od§ na cześć pamięci Jej Ces. 

Mości. Oda ma się pt)jawić w ciągu m

,UM um ici Z io ta  ró ż a  Dzienniki włoskie dnnn-
do niepotrzebnej wystawy, żywiła się w sta- szą, że Papież Leon XIII postanowił w tym roku 
rości cienką herbatką i kaszką na mleku, ofiarować Złotą różę Najd Ksieżoie Giteli Ba- 
przepędzała wieczory w salonie przy raaleń- warskiej, Córce Naij Pana S 
kiej lampie, odziewała się najskromniej, pra- 
wie ascetycznie, w grube czarne sukno, 
skrojone niemal formą sukni zakonnej, pod- 
pasanej skórzanym pasem, nosiła proste ko­
złowe trzewiki, lecz pod tymi pozorami nie 
mai że ubóstwa, wyglądała jak istna wielka 
pani, jak hetmanowa lub wojewodzina z XVII. 
wieku, bo niejako bił od niej blask i maje­
stat rodu i niezaprzeczonej cnoty, połączony 
z wielkim rozumem i głęboką pobożnością 
opartą na silnej i niezachwianej wierze.

Mimo może francuskiego, pozornie po­
wierzchownego wychowania, które wszystkie 
te damy za młodu odebrały, były niezaprze- 
czenie pomiędzy niemi piękne typy i wiel­
kie hartowne charaktery, godne do poza­
zdroszczenia i do naśladowania i w dzisiej­
szych czasach. Nie rzucajmy więc bezwzglę­
dnie kamieniem na wszystko, co pochodziło 
z owej epoki, — nośmy głęboko w sercu 
piękne postacie naszych wielkich pań pol­
skich, o których tu wspominam, bo i one 
zdolne były do wielkich poświęceń, a nieje­
dna z nich w swem życiu wiele przebolała.
Starajmy się raczej korzystać z doświadcze­
nia, które nam daje poprzedzająca nas epo­
ka, aby życie nasze zastosować do środków, 
które posiadamy, i aby niezachwianie utrzy­
mać się przy tym kawałku ziemi rodzinnej 
która nas dotąd, choć z wielkim mozołem 
wyżywia.

Józef Dunin-Karwicki.
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wiadał, iż Papież Leon XIII zamierza uczcić pa- 3 lealnej, p.  Idziego Wernberga.
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— Złote wesele obchodzili w tych dniach 
w Szczercu pod Niemirowem pan A. Szydłow­
ski i Eliza z baronów Bichthofenów w gronie 
rodziny, dawnych sąsiadów i ścisłych przyjaciół 
hr. Kruzensternów.

W kaplicy pałacowej w Szczercu proboszcz 
miejscowy udzielił ponownego błogosławieństwa 
osiwiałej parze małżonków i wręczył im ozdo­
bne laski z trzciny cukrowej o złotych krzy­
żach i złotych monogramach, dar hr. Maryi ze 
Skarżyńskich Kruzensternowej, a piękny bukiet 
z białych kwiatów złożył hr. Karol Kruzen- 
stern. Przy uczcie weselnej wznoszono liczne
toasty na cześć zacnych jubilatów, którzy za­
chowali przy czerstwem zdrowiu świeżość uczuć

- j_» i i pamięć dawnych czasów i starych przy-
na międzynarodową wystawę paryską w roku jaciół. Mają  ̂ich PP- Szydłowscy we
m on ’ - - - wszystkich dzielnicach kraju: w Wielkopolsce,

zkąd pochodzi pani Szydłowska; w Królestwie, 
gdzie piękny pałac w Werbkowicach, wzniesio-

wszystkiem, ch cąc  dać osobom, w y b ie ra jący m  się

n au k o w o -lite rack i prze­
niósł swą siedzibę z lokalu przy ul. Zielonej do 
kamienicy w Eynku 1. 9, II piętro.

K o n ltu rsa . C. k. Prezydyum krajowe 
w Celowcu rozpisuje konkurs na posadę inży- 
nieia, z terminem wnoszenia podań do 20 paź­
dziernika r. b.

. 9' ^  P^zydymn Namiestnictwa w Giacu 
rozpisuje konkurs na posadę starszego inżyniera
7  V on *e ranSL z terminem wnoszenia po­
dań do 30 października r. b.

. w  ^  wystayyy ogrodn iczo-pszezeln i- 
C /ej. W dziale owoców, warzyw i nasion przy­
znano następujące nagrody:

Dar honorowy bar. J, Brunickiego (2 sol- 
niczki) otrzymał p. Kaz. Piątkowski za zasługi 
około podniesienia sadownictwa. P. W. Gold, 
ogrodnik z Krasiczyna, otrzymał dar honorowy 
hr. W. Dzieduszyckiego (50 koron w złocie) za 
odmiany jabłek i gruszek zimowych, najodpowie­
dniejszych do handlu.

Nagrodę honorową przyznano szkole ludo­
wej w Goleszycaeh (nagrodę bar. J. Brunickiego) 
za narzędzia ogrodnicze.

Dyplomy honorowe przyznano: ogrodom 
krzeszowickim za oznaczony zbiór owoców, szkole 
ogrodniczej w Tarnowie za warzywa, Towarzy­
stwu ogrodniczemu w Krakowie za wydawnictwo 
miesięcznika Ogrodnictwo, galic. komitetowi 
uprawy tytoniu za tytoń.

Dyplomy uznania otrzymali: E. Gold

zasad, zmierzających do praktycznego i grunto­
wnego poznanie, języków nowożytnych. Obejmo­
wać ona będzie dwa kursy : t. j. kurs niższy 
dla początkujących i kurs wyższy dla już obe­
znanych z podstawami języka. Honoraryam wy­
nosić będzie na cały miesiąc, po 3 godziny ty­
godniowo, sześć zł. Lekcye będą się odywały 
w godzinach wieczornych, po wzajemnem poro- 

I zumieniu się.
Zgłoszenia przyjmuje p. Aleksander Ja­

worski, nauczyciel szkoły realnej we Lwowie, 
ul. Lelewela, dom Friedrichów.

— Kasyno m iejskie ogłasza program    ^
uroczystości i zabaw w sezonie 1898/9. Według w 0gtroł?cej w Królestwie, obchodzić będzie w 
programu: sobota 8 października tombola, piątei rQ̂ u pr2yg2jym 500-letnią rocznicę swego zało 
21 października koncert gal. Towarzystwa mu- £enja y nk«zvi iirnMrct«'.o — j - - -
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ny przez generała Szydłowskiego, prze­
pełniony dziełami sztuki i pamiątkami history- 
eznemi, jest od półwieku wyiątkowem ogni­
skiem starych tradycyj i polskiego obyczaju.

Podczas uroczystości złotego wesela nad­
chodziły liczne telegramy — a pierwszy z Rzy­
mu z błogosławieństwem Ojca św., drugi od 
włościan z Weibkowic, majętności sędziwych 
jubilatów.

— Gcrhart Hauptmann, znany dra­
maturg, autor „Tkaczów", stracił w tych 
dniach ojca. Nieboszczyk był przez długi czas 
właścicielem hotelu w miejscowości kąpielowej 
Salzbrunn, w ostatnich latach przesiedlił się do 
Warmbrunn.

500 rocznica. Starożytna koleei
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zycznego z fund. ś. p. dr. Józefa Malinowskiego; 
piątek 28 października przedstawienie amator­
skie; sobota 29 października ewentualne powtó­
rzenie przedstawienia piątkowego; sobota 5 li­
stopada tombola; sobota 19 listopada koncert 
spacerowy i tańce; piątek 25 listopada przed­
stawienie amatorskie; sobota 26 listopada ewen­
tualne powtórzenie przedstawienia piątkowego; 
poniedziałek 5 grudnia wieczór dla dzieci (św. 
Mikołaj); sobota 10 grudnia wieczór niespodzia­
nek; sobota 17 grudnia tombola przedświąteczna; 
sobota 24 grudnia wspólny opłatek; sobota 31 
grudnia koncert spacerowy i tańce.

— Prof. Baranowski, bawiący co rok 
przez lato w Zakopanem, powrócił w tych dniach 
do Warszawy.

— Ś lub . Znany w Warszawie lekarz- 
ginekolog, dr. Apolinary Thieme, wstąpił w 
związki małżeńskie z panną Heleną Kozicką, 
córką ś. p. senatora i Emmy z Chrzanowskich 
małżonków Kozickich. Ślub odbył się w kościele 
PP. Wizytek.

— Blankiety wekslowe polskie i nie­
mieckie, na walutę koronową opiewające, już są 
w obiegu. Z dniem 1 stycznia 1899 wchodzi w

„Gazeta Lwowska" z dnia 4 października 1898.
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ogrodnik z Krasiczyna, za hodowlę; Dom dla zie-! życie rachuba na korony. Ktokolwiek wystawia
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żenią. Z okazyi uroczystości tej, wydana ma być 
monografia tej świątyni, napisana przez jednego 
z okolicznych kapłanów.

Laura Ostrowska. K ury er W ar­
szawski pisze: W tych dniach donosiliśmy o za­
pisie dobroczynnym w sumie 6.000 rubli ś. p. 
Maryi hrabianki Laury Ostrowskiej, zmarłej w 
dobrach Tomaszów. Nieboszczka, córka Stanisła­
wa Kostki hr. Ostrowskiego, podporucznika ar- 
tyleryi b. wojsk polskich, naczelnika biura w 
ministerstwie robót publicznych w Paryżu i wi­
ceprezesa warszawskiego Towarzystwa dobro­
czynności, zmarłego w roku 1889 w Warszawie 
i żony jego Heleny ze Skrzyńskich, rodem z Ga­
licy! — przyszła na świat w Warszawie dnia 
1 maja 1856 r. W prostej linii wnuczkę, zało­
życiela Tomaszowa, hr. Antoniego, posła na sejm, 
senatora kasztelana, wojewody — odziedziczyła 

nazwiskiem przymioty serca i umysłu zasłu­
żonego dziada. Od lat 21 ciężko chora nie była 
w stanie rozwinąć szerszej działalności dobro­
czynnej, robiła jednak w tej mierze niemało, 
wedle sił, nadszarpniętych iługotrwałem cier­
pieniem. W skrzydle pałacowem w Tomaszowie 
otworzyła szkółkę robót kobiecych, do której 
uczęszcza 40 ubogich dziewcząt, a w niedzielę 
zgromadzała u siebie ubogą dziatwę, którą uczy-
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ła pierwszych zasad wiary. Obdarzona niewy- 
słowioną słodyczą, charakteru i dobrocią serca, 
przystępną była dla wszystkich potrzebujących, 
których otwartą obdzielała dłonią.

Pogrzeb hr. Maryi Laury Ostrowskiej od­
był się z Tomaszowa rawskiege do grobów ro­
dzinnych w Ujpździe dnia 19 z. m.

—  W Warszawie grono artystów i mi­
łośników sztuki żegnało w tych dniach wspólną 
biesiadą znakomitego rzeźbiarza Teodora Rygiera, 
który niebawem opuszcza Warszawę, udając się 
z powrotem do Rzymu.

— Wybuch Wezuwiusza w tym roku, 
trwający od kilkunastu dni, jest niezwykle gwał­
townym i groźnym. Należy przypomnieć, że 
środkowy szczyt góry strzeżony jest od północy 
przez cypel Monte Somma, będący ułamkiem 
dawnego krateru, po przeciwnej stronie obecny 
krater jest niezasłonięty i wychodzi na zatokę 
Neapolitańską. W ciągu ostatnich dziewiętnastu 
wieków wulkan wyrzucał lawę bądź ze swego 
środkowego szczytu, bądź przez boczne rozpa­
dliny i stoki góry od strony południowej ; stro­
na północna była dotychczas zabezpieczona od 
wybuchów, pierwotny krater przy Monte Somma 
pozostawał bezczynny, obecnie lawa wybucha 
wprawdzie ze środkowego, lecz utworzyło się 
kilka mniejszych kraterów u północnego stoku. 
Jeżeli wybuch dłużej potrwa, ulegną zniszczeniu 
liczne winnice, zasiane pola i lasy, nawet ob- 
serwatoryum astronomiczne jest zagrożone. Ów 
gmach, który zyskał wszechświatowy rozgłos, 
dzięki pracom prof. Palmieri, wzniesiony jest 
na wysokości 2200 stóp, to jest więcej, niż w 
połowie góry. Po obu stronach roztacza się do­
lina, po której w ostatnich czasach kilkakrotnie 
płynęły już potoki lawy i obserwatoryum bywało 
zagrożone; od gorąca popękały szyby okien, 
Obecnie inne niebezpieczeństwo mu grozi, a 
mianowicie poziom obserwatoryum obniżył się
0 90 stóp, bądź skutkiem obsunięcia się skały, 
bądź podmycia gruntu przez lawę.

— Jubileusz depeszy. Dnia 29 sierp­
nia r. b. minęło lat 40 od wys'ania pierwszej 
depeszy przez ocean Atlantycki. Okręt angielski 
„Agamemuon" zetknął się w dniu 29 lipca 1858 
na pełnym oceanie z amerykańskim okrętem „Nia- 
gara" i wówczas połączone zostały dwa końce 
drucianej liny podmorskiej. W dnin 29 sierpnia 
jednak przesłała dopiero pierwszą depeszę kró­
lowa angielska Wiktorya do prezydenta Bincha- 
mana. Nowy ten drut przetrwał zaledwie dwa 
tygodnie, przerwał się i pogrążył w głębiach 
morskich. Dopiero w r. 1866 przeprowadził okręt 
„Gfreat Easternu stałą linię podmorską pod ocea­
nem Atlantyckim.

— Nowe armaty francuskie opisuje 
gazeta Soleil. Wprawni kanonierzy mogą z je­
dnego działa polowego na minutę dać 10 do 
15 strzałów, co na bateryę sześciodziałową da­
je 90 strzałów na minutę, podczas gdy dotych­
czas działo daje tylko 12 strzałów na minutę, 
a niemieckie baterye polne tylko po 48. Główną 
przyczyną szybkości strzałów jest powrót auto­
matyczny lufy, ślizgającej się po lafecie, tak, 
że nie traci się zupełnie czasu na przyprowa­
dzenie działa na dawne miejsce po strzale.

Co się tyczy skutków, to te są stra­
szliwe. Dwojaki jest rodzaj nabojów: je­
dne melinitowe przeznaczone na „przeszkody 
domy, wsie, mury i t. d ; drugie rozsadzające, 
powleczone stalową pochewką, zawierają w so­
bie 800 kul, także dynamitem napełnionych. Te 
to naboje przeznaczone na zniszczenie wojska 
nieprzyjacielskiego, zamknięte są szczelnie w ma­
gazynach. Jeden nabój może ostrzelić dwa he­
ktary przestrzeni. Francuzi nie przestali na tern, 
żoby działa najszybciej strzelające udoskonalić; 
urządzili się tak, iż całą bateryę ustawić mogą 
w sposób, żeby jej nieprzyjaciel nie zoczył.

Działa te są niejako w ziemię zagrzeba­
ne, celujący i inni kanonierzy, zakryci pance­
rzami, siedzą tuż przy armacie. Ludzie, którzy 
naboje donoszą, potrzebują uczynić tylko kilka kro­
ków, a człowieka, który ma oczyszczać zamki i 
miejsce, w które się naboje wsadza, zakrywa wóz 
z amunicyą. Podczas strzelania konie odprzęgają
1 chowają po za działo.

Notatla Iracko-aMu
(w) Operetka. Tytuł operetkowej pre­

miery sobotniej ma tę miłą dla sprawozdawcy 
stronę, iż wyręcza go w opowiedzeniu treści. 
„Szatani na ziemi!...“ Czyż trudno domyśleć się 
wszystkiego ? — Władze piekielne, spostrzegłszy 
pewnego razu, że zbyt długo brakuje wśród ich 
personalu kilku wybitniejszych osobistości, urzą­
dzają poszukiwania na ziemi i znajdują je to w 
zacisznem ustroniu pensyonatu żeńskiego, to w 
hałaśliwych koszarach wojskowych. Powracają do 
swej własności i wszystko skończone, co zresztą 
na treść operetki wystarcza w zupełności. Aby 
jednak rzecz taka była w dzisiejszych czasach 
i dla inteligentniejszych zwolenników operetki 
zajmującą, musiałaby mieć formę nowszą, niż 
je posiada utwór Suppego. Dziś już ochmistrzy­
nie, baletnice i kapitanowie w tym rodzaju, jak 
ich odtworzyły zapewne po raz setny w swej 
karyerze panie Eadwan i Kasprowiczowa oraz 
pp. Myszkowski i Bogucki nie bawią nas wszyst­

kich bez wyjątku. I pensyonarki, acz tak sym­
patyczne w interpretacyi pań Bohussówny i Ku­
szewskiej, także połowy dawniejszego uroku nie 
posiadają. Szukamy dowcipu, nowości w sy- 
tuacyach, czegoś trochę charakterystycznego w fi­
gurach a nadto zręcznego układu całości. Jeżeli 
tego nie ma, to artystyczny sukces uratowany być 
może jeszcze ładną muzyką. W tym jednak wy­
padku na całej linii nie spotykamy się z ni- 
czem wybitnem: libretto trywialne a muzyka — 
pospolita.

Niezawodnie mimo tego wszystkiego operetka 
Suppego znajdzie swoją publiczność — dwa 
pierwsze przedstawienia przepełniły salę teatralną. 
Jeżeli dalej tak pójdzie to będzie to prawdziwy 
tryumf dyrekcyi, która sztukę wystawiła okazale, 
oraz personalu operetkowego śpiewającego ją 
starannie i z humorem. Najwięcej oklasków ze­
brali pani Kliszewska i p. Myszkowski za ku­
plety ; za dzielną zaś komendę i żołnierski re­
zon, maleńki kapitan baszybożuków — artysta 
nieznany nam jeszcze z imienia.

„Galicyi" zeszy t 25 w y d a w n ic tw a  „ D ie  
o ste r. u n g . M o n arch ie  in  W o rt u n d  B i ld “ zaw ie ­
r a  d okończen ie  w sp o m n ia n e j ju ż  d aw n ie j p ra c y  
prof. M. S o k o ło w sk ieg o , n a d e r  in te re su ją c ą , bo ­
g a to  i p rz ep y sz n ie  i lu s tro w a n ą  ro z p ra w k ę  p. 
W ła d y s ła w a  Ł o z iń s k ie g o : „O p rzem y śle  a r ty ­
sty czn y m  " . i  p o czą tek  s tu d y u m  T a d e u sz a  P i ­
ł a ta  „ B o ln ic tw o  i h o d o w la  b y d ła 11.

„Jestem11, p o w i-ść  A d am a K rech o w ieck ie - 
go , d ru k o w a ć  będzie  Allgcmeine Ztg., w y ch o ­
dząca  obecn ie  w  M o n ach iu m , d aw n ie j w  A u g s­
b u rg u . D z ie n n ik  ten , n a le żą c y  do n a jp o w aż n ie j­
szy ch  i n a jd a w n ie jsz y c h  w  N iem czech , zap o w ia ­
d a jąc  p rz e k ła d  pow ieśc i „ J e s te m 11 K recho- 
w ieokiego , podaje  k ró tk ą  jej tre ś ć  i c h a ra k te ry ­
s ty k ę  u tw o ru , o raz  k ró tk ą  b io g ra fię  a u to ra .

Gasnące słońce, p ię k n a  pow ieść  T eo­
d o ra  J e sk e  - C h o iń sk ieg o , d ru k o w a n a  w  od­
c in k u  n asze j Gazety, u k a z a ła  się  obecnie w  
n iem ieck im  p rz e k ła d z ie  p . J .  G lin k ie w ic za , n a k ła ­
dem  f irm y  J .  P .  B ach em  w  K o lo n ii. T y tu ł  jej 
b r z m i : „ E in e  S onne im  E rlf tsc h e n " ; w y d an ie
e st b a rd zo  s ta ra n n e .

Z Paryża d o n o s z ą : D la  u p a m ię tn ie n ia  
b y tn o śc i c a rs tw a  ro ssy jsk ic h  w  P a ry ż u , rząd  
fra n c u sk i z am ó w ił —  ja k  w iadom o —  u m a la rz a  
E o lla  w ie lk i o b raz , p rz e d s ta w ia ją c y  za ło żen ie  
m o stu  A le k sa n d ra  III. Po  d w u le tn ie j p ra c y  a r ty ­
s ta  w y k o ń c zy ł o b raz , k tó ry  u m ieszczo n y  będzie 
w M uzeum  w e rsa lsk ie m .

P. Zygmunt Przybylski, autor dra­
matyczny, uzyskał pozwolenie na dawanie pol­
skich przedstawień teatralnych w Warszawie 
w ciągu całego roku. Wiadomość tę powitano 
w Warszawie sympatycznie. Przedstawienia w 
przekształconej sali zimowej w Odeonie rozpo­
czną się już w pierwszych dniach października 
b. r. sztuką ludową p. t. „Zabobon (Krako­
wiacy i Górale), następnie grane bedą komedye: 
„Państwo Wackowie11 Przybylskiego, „Eęce cza­
rodziejskie11 Ścribego i t. d. Eepertuar teatru 
składać się będzie z komedyj, krotochwil, fars 
i wodewilów.

Z literatury rossyjskiej. W zeszycie 
sierpniowym miesięcznik Russk. myśl zamieścił 
nowelę Orzeszkowej w przekładzie rossyjskim 
p. t. ,.Z pożaru11 i znaną charakterystykę Bi- 
smarka, skreśloną przez Henryka Sienkiewicza 
w Gegenwart przed trzema laty.

Starożytności polsko-litewskie. Dzien­
niki petersburskie donoszą, iż w r. b. w tam­
tejszym Instytucie archeologicznym między inny­
mi przedmiotami programu p. S. Goldsztein 
wykładać będzie starożytności polsko-litewskie.

R. Gliński, znany poeta i pisarz dra­
matyczny, napisał powieść p. t. „Wróci11. Tre­
ścią tego utworu są dzieje serca kobiecego; hi- 
storya — jak powiada poeta — zawsze ta sa­
ma, a jednak zawsze nowa!...

Nakładem Gebethnera i Wolffa,
w y sz ły  „ N o w e le 11 p . W ła d y s ła w a  O rk a n a , p i ­
s a rz a  począ tk u jąceg o , m ającego  za led w ie  l a t  2 0 .

W  p rzedm ow ie  poprzedzające j ten  u tw ó r 
m ło d o c ian y , K azim ierz  T e tm a je r  p rz e d s ta w ia  
czy te ln ik o m  a u to ra , ja k o  sy n a  w ło śc ian , g ó ra li  
z okolic  L im an o w y , a  za razem  jed n e g o  z p io­
n ieró w  ru c h u  a rty s ty czn eg o , j a k i  zaczyna  b u ­
dzić się  m ięd zy  in te lig e n c y ą  g ó ra ls k ą .

W stęp u jąc e m u  n a  n o w ą  d ro g ę  au to ro w i 
życzym y pow odzen ia , te m b a rd z ie j, że „ N o w e le"  
jego  św iad czą  o d u ży m  ta len c ie  sp o s trz e g a w ­
czym  i o ła tw o śc i w y p o w ia d an ia  ty ch  sp o s trz e ­
żeń i m y śli.

„Halka11 w Moskwie. Po latach dwu­
dziestu wznowiono w tych dniach na scenie No­
wego Carskiego teatru „Halkę11 Moniuszki. Ar- 

j cydzieło Moniuszki, mimo nader skromnej wy­

stawy i zaniedbanych kostyumów, doznało przy­
jęcia niezwykłego. Na parę godzin przed rozpo­
częciem widowiska kasa wysprzedała wszystkie 
bilety. Eole „Halki11 —  pani Salina i Jontka — 
p. Sobinow wykonali z ogromnem powodzeniem. 
Inne role były dobrze obsadzone. Tańce stano­
wiły słabą stronę przedstawienia, mianowicie 
tańce góralskie w akcie trzecim; mazur w ak­
cie pierwszym, lubo tylko w cztery pary tań­
czony, wywołał moc oklasków.

Reoertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w poniedziałek (wznowienie) „Oj! 
mężczyźui, mężczyźni!11 komedya w 4 aktach 
Kazimierza Zalewskiego.

We wtorek po raz trzeci „Szatani na zie­
mi11, operetka w 4 aktach Fr. Souppego.

We środę po raz czwarty „Szatani na 
ziemi11 operetka w 4 aktach Fr. Souppego.

We czwartek po raz piąty „Szatani na 
ziemi11 operetka w 4 aktach Fr. Souppego.

W piątek po raz pierwszy „Pod bia!ym 
koniem" (Im weissen Eóssl) komedya w 3 aktach 
Oskara Blumenthala i Gustawa Kadelburga, 
grana 126 razy z rzędn w Berlinie — a z po­
wodzeniem od czterech miesięcy w Warszawie. 
Nowe dekoracye pędzla Z. Balka.

Dyrekcyą teatru donosi: Z powodu 
niezwykłego a we Lwowie niebywałego powo­
dzenia, gdyż wszystkie bilety na poprzednie 
przedstawienia rozprzedano przed ich rozpoczę­
ciem, operetka Souppego p. t . : „Szatani na zie­
mi" graną będzie we wtorek, we środę i we 
czwartek, t. j .:  trzy dni z rzędu.

Dyrekcyą teatru hr. Skarbka nie przyjęła 
wniesionej przez p. Żelazowskiego rezygnacyi z re- 
żyseryi, pozostawiając go na zajmowanem sta­
nowisku ; wniesiouą zaś przez p. Jaworskiego 
prośbę o zwolnienie go z obowiązków drugiego 
reżysera przyjęła i powołała w jego miejsce 
p. A. Walewskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Nowa fabryka. W pierwszych dniach 

września otwarto nową fabrykę krochmalu, 
syropu i cukru kartoflanego w Ńosowie, ma­
jętności dr. Jana W alewskiego, posła do 
Rady Państwa, kosztem 250.000 zł. Umie­
szczoną jest ona w gmachu 3-piętrowym i 
opatrzona w maszyny firmy Petzolda & Comp. 
z Londynu i Inowrocławia. Maszyna parowa 
o sile 30 koni wprawia w ruch wszelkie 
transmisye pomp, chłodników, kondensato­
rów, filtrów, wind i t. p Kierownictwo fa­
bryki poruczone zostało p. Janowu Eisenowi,
b. kierownikowi takiejże fabryki poznańskiej 
we Wronkach u hr. Kwileckiego i Potoc­
kiego. Produkcya fabryki w Nosowie unor­
mowaną została na przerobienie w ciągu je ­
dnej kampanii 50.000 cetnarów metrycznych 
kartofli, z której to ilości fabryka produkuje 
około 100 wagonów samego syropu. Stałym 
odbiorcą syropu i wspólnikiem pomienionego 
przedsiębiorstwa jest znana w kraju z wy­
robów cukrowych firma pp. Brandstattera 
& Singera, posiadająca fabrykę we Lwowie, 
a filię w Tarnowie. Obok fabryki postawioną 
została murowana stajnia na 120 sztuk opa­
sowych wołów do skarmiania pozostających 
z fabrykacji odpadków kartoflanych. F a ­
bryka zatrudnia kilkunastu stałych rzemieśl­
ników i dozorców oraz około 100 robotni­
ków, nie licząc licznych pociągów tak do 
fabryki jak i do stacyi kolejowej w Haliczu. 
Otwiera się przeto nowe a wydatne źródło 
zarobku dla miejscowej ludności, a także 
przemysł bednarski znajdzie obecnie nale- 
źvty popyt, gdyż fabryka potrzebuje rocznie 
3000beczek,celem transportu syropu. (Przew. 
przem.).

Petersburg -N ieea. Począwszy od 13 
istopada b. r., aż do 30 kwietnia r. p. Pe­

tersburg z Niceą połączony zostanie przez 
Warszawę-Wiedeń pociągiem bezpośredniej 
iomunikacyi. pod nazwą Sued-Express“. Po­
ciągi te wychodzić będą z Petersburga w 
każdą niedzielę w stronę Nicei, z Nicei zaś 
do Petersburga w każdą środę. Prz >z W ar­
szawę „Sued-Expressy“ przejeżdżać będą w 
poniedziałek w kieruuku Nicei i w piątek z 
Jowrotem do Petersburga, zatrzymując się 
la stacyi Warszawa-nadwiślańska (ul. Za­
kroczymska) przez 41 minut i na stacyi ko- 
ei warszawsko-wiedeńskiej 20 minut. Po­

dróż z Petersburga do Nicei trwać będzie 
68 godzin, — z powrotem 73.

Kalendarzyk rybacki. W paździer­
niku nie wolno łowić łososi i pstrągów tu ­
dzież raków samca i samicy.

Złowione ryby i raki muszą mieć prze­
pisaną miarę.

Dla sportu wędkowego pora jeszcze bar­
dzo dobra.

B ochn ia , 30go września 1898. Płacono 
zalOOklgr. netto: pszenicę 8-— do 8’70 zł. 
żyto 7-— do 7 10 zł., jęczmień bro. 6 — do 6-50 
zł., owies 5‘50 do 6’— zł., kukurudzę 6-— 
do 6-25 zł., groch past. 8-— do 8*10 zł., fasolę
8--— do — •— zł., tatarkę 8' — do 8-10 zł., 
proso — do — zł., bób 5 '— do 5'50 
zł., konicz — •—  do — zł., ziemniaki 1 60  
do 1 60 zł., słomę 1-60 do L80 zł., siano 
1 40  do l -60 zł. masło za 1 kilo 55 ct. do — 
zł. — ct., jaja za kopę L40 do — zł.

Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 345, 
koni 180, świń 682 i płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 20'— do 24'— zł., świ­
nie 36-— do 42‘— zł., konie za sztukę 15-— 
do 300-— zł.

Następny jarmark odbędzie się dnia 14 
października 1898.

Giełda zbożow a: Cukier surowy loco 
Aussig 12*67 do 12*72, loco Ołomuniec 
12 90 do 12-— , loco Berno - Wiedeń 12*— 
do 1210. na listopad loco Aussik 12 72 
do 12-77, cukier w kostkach primi 37*87 , 
do 37-50, secunda 37*121/s do 37*25. S p i­
rytus kotyngentowany loco W iedeń 19-— 
dy 19 70. Nafta kaukazka transito Tryest
4-— do 4 25, galicyjska przeźroczysta 18*75 
do 19-25.

Lw ńw , l października. Pszenica gotowa 
8*35 do 8 65, pszenica gotowa nowa 7-35 
do 7-65, żyto gotowe 6-75 do 7’—, żyto go­
towe na termina 6-75 do 7-—, owies obro- 
czny gotowy — do — , owies nowy lub 
na termina 5 70 do 6 —, jęczmień pastewny
5-— do 5-50, jęczmień brow. 5‘50 do 6-— 
groch got. 6 50 do 8 50, wyka — ■— do 
— , nasienie ln ia n e — *— d o — •— , nasie­
nie konopne —•— do — •—, bób — do 
—*— , bobik — do — •—-, hreczka 8-50 do
9-— . konieczyna czerwona galicyjska 42-— 
do 48"— , biała 35"— do 40'— , tymotka 
— do —*—-, szwedzka —•— do—*—, kuku- 
rudza stara 5-20 do 5-40, nowa — •— do 
—*— , chmiel stary — *— do — *— , nowy 
za 56 kilo 75-— do 120-— , rzepak 11-20 do 
11-40, groch pastewny —•— do —•— .

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17-75 
do 18-50, na term in 14 25 do 14-50, wa- 
ranty — -— do —*—.

OSTATNIA POCZTA

N aj j .  P a n  powrócił w dniu wczoraj­
szym o godz. pół do siódmej wieczorem z 
Wallsee do W iednia i zamieszkał w Schfin- 
jrunnie.

Fremdenblatt donosi: „Niektóre dzien- 
uiki notują pogłoskę giełdową, że gabinet 
ir. Thuna podał się do dymisyi. Możemy 

oświadczyć, że pogłoska ta pozbawiona jest 
zupełnie podstawy.

W sobotę wieczorem odbyła się pod 
przewodnictwem P. Prezydenta Ministrów 
hr. Thuna konfereneya ministeryalna. Pan 
Minister handlu dr. Baernreither nie brał 
udziału w obradach.

W Wiedniu „Izraelicka Unia" urządza 
ankietę o położeniu żydów w Galicyi. Do 
udziału w ankiecie zostali; także zaproszeni
i — jak donosi Neue Fr. Presse — przyjęli 
zaproszenie posłowie: Górski, Gniewosz, Mi- 
ewski, Szczepauowski, Daszyński, Kozakie­

wicz, Stapiński, Byk, Eosenstock, Rosen- 
ń a tt i Goldhammer. Ankiecie będą przedło­
żone pytania, tyczące się stosunków ekono­
micznych ludności izraelickiej w Galicyi, w 
szczególności stosunków zarobkowych, oraz 
oytania, tyczące się stanu kulturnego. Wszyst­
kich pytań jest 28.

Z okazyi zajść w parlamencie austrya- 
ckim, w szczególności z powodu, że stron­
nictwa niemieckie zaniechały obstrukcyi w 
sprawie ugody, urządzili narodowcy niemie- 
cy w Chebie w piątek demoastracyę prze­
ciwko zaniechaniu obstrukcyi. Wśród okrzy­
ków na cześć Schonerera i Wolfa przecią­

gali przez miasto ku willi posła Schilckera, 
przed którą wyprawili kocią muzykę. Roz- 
ńegli się zanim polieya wkroczyła.

Izba posłów sejmu węgierskiego bę­
dzie miała najbliższe posiedzenie w piątek.

Dzienniki węgierskie zajmują się bar­
dzo żywo poruszoną przez Pesłer Lloyd  spra­
wą, mianowicie wzmianką o podwyższeniu 
kwoty, zawartą w motywach do austryaekich 
jrzedłożeń ugodowych. Półurzędowy Nemzet 

zwraca uwagę, że rząd węgierski w żaden 
sposób odpowiadać nie może za tekst moty-



wów austryackich. — Pesti Hirlap  chwali 
barona Banffyego z powodu, że tenże bez 
namysłu dał w Izbie poselskiej zupełne wy­
jaśnienie. Budapesti Hirlap, Pcsti Naplo i 
Egyertetes uważają oświadczenia br. Banffyego 
za niewystarczające.

Do Pesłer Lloyda donoszą z Wiednia, 
iż P. M inister dr. Kaizl na dzisiejszem po­
siedzeniu austryackiej Izby poselskiej złoży 
oświadczenie co do tego ustępu austryackich 
motywów do przedłożeń ugodowych, który 
traktuje o łączności przedłożeń ugodowych z 
kwestyą kwoty.

Niemieckie stronnictwo konserwatywne 
w sejmie pruskim wystąpiło ostatecznie z 
odezwą wyborczą. Odezwa ta ma wyraźny 
ehaiakter prusko-partykularystyczny i kła­
dzie główny nacisk na to, że pruscy kon­
serwatyści muszą starać się, aby przez sejm 
pruski wpływać na politykę Rzeszy. Ode­
zwa żąda szkoły wyznaniowej, ale naturalnie 
ewangelickiej, a w sposób wykrętny tłóma- 
czy postępowanie konserwatystów w zeszłej 
kadencyi" ich występowanie w obec para­
grafu asesorskiego i noweli do ustawy o to­
warzystwach. Główne swe ostrze zwraca o- 
dezwa przeciw socyalistom, wolnomyślnym i 
Polakom, w obec których domaga się od 
rządu „stanowczej i świadomej celu polityki".

Ustęp tyczący się Polaków, w dosło­
wnym przekładzie brzmi, jak następuje:

„Żądamy w polityce polskiej świadome­
go celu, jednolitego i stanowczego postępo­
wania rządu, które zawsze z całą energią 
popierać będziemy". Wiadomo zaś bardzo 
dobrze, o jakiem to „świadomem celu, je- 
dnolitem i stanowczem" postępowaniu rzą­
du konserwatyści pruscy myślą — i marzą. 
Konserwatyści ci, którzy w pewnych chwi­
lach, n. p. gdy chodziło o poparcie re- 
organizacyi armii, umieli też kokietować 
z berlińskiem Kołem polskiem, mówiąc tu 
o postępowaniu, świadomem celu, jedno- 
litem i stanowczem nie mają natural­
nie na myśli uwzględnienia praw i ży­
czeń ludności polskiej, lecz zupełne igno­
rowanie i poniewieranie ich, jak najenergi- 
czniejsze popieranie hakatyzm u!

Poważny dziennik niemiecki Miinche- 
ne AUg. Ztg. donosi, że car Mikołaj miał 
w ten sposób wyrazić się o sprawie Drey­
fusa: Jedyny sposób, jaki Francyi pozostaje, 
aby nie stracić naszego szacunku, leży w lo­
jalnej i jawnej rewizyi procesu Dreyfusa, w 
reorganizacyi sądownictwa wojskowego, nie 
godnego cywilizowanego państwa, oraz w ra- 
dykalnem oczyszczeniu i reformie sztabu ge­
neralnego. Gdyby Francya miała dalej kro­
czyć na dotychczasowej drodze, musieliby­
śmy, jak zresztą wszyscy ludzie uczciwi, od 
niej się odwrócić.

Z Paryża donoszą, że deputowany so- 
cyalistyczny Jaures miał onegdaj wieczorem 
odczyt o socyalizmie i sprawie Dreyfusa. Na 
odczycie było przeszło 6.000 osób. Mówca 
zaprotestował przeciwko aresztowaniu puł­
kownika Pieąuarta i potępił tajne knowania 
sądu wojskowego. Zgromadzenie przyjęło re- 
zolucyę orzekającą, iż proletaryat musi wal­
czyć w tym kierunku, aby wojskowe insty- 
tucye we Francyi były w harmonii z zasa­
dami republik: ńsko-demokratycznemi i aby 
teraźniejsza zbrodnia militaryzmu zupełnie 
wyświetloną została.

Po zgromadzeniu tem tłumy przecią­
gały przez ulice miasta i urządzały przed re- 
dakcyami rozmaitych pism manifestacje- na 
rzecz Dreyfusa i rewizyi jego procesu. Jakiś 
człowiek strzelił do tłumów z rewolweru, ale 
na szczęście nikogo nie trafił. Aresztowano 
go natychmiast. Jest on belgijskim podda­
nym i jak wszyscy sądzą, anarchistą. Oprócz 
tego aresztowano trzech studentów za wy­
głoszenie podburzających mów.

Libró parole donosi, iż generalny pro­
kurator we wniosku swym oświadczy, iż re­
w izja procesu jest niemożliwą; natomiast 
może być proces Dreyfusa uznany za nie­
ważny.

Znany publicysta i redaktor dziennika 
Temps chciał urządzić mityng, któryby się 
oświadczył za rewizyą procesu. Chociaż wła­
ściciele sali Wagram nie zezwolili na uży­
cie jej na mityng, mimo to przed salą zgro­
madziły się tłumy publiczności. Gdy Pres­
sense przemocą chciał wedrzeć się do sali, 
został aresztowany. Wśród tłumu dały się 
słyszeć okrzyki: niech żyje Zola! niech ży­
je rewizya procesu! Policya dokonała kilku 
aresztowań. Oprócz Pressense’a aresztowano 
przy wdzieraniu się przemocą do sali dy­
rektora Aurorę Yaughana, redaktora Tempsu 
^torhardta i deputowanego Paulina Mery’ego. 
Policya rozprószyła tłumy. Wkrótce potem 
otoczony grupą swych zwolenników zjawił 
sję Deroulede, a dowiedziawszy się o przed­
sięwziętych aresztowaniach udał się na po- 

. i zażądał tam bezzwłocznego uwolnie­
nia aresztowanych. Pressense nie przyjął in- 
mrwencyi Derouleda. Po spisaniu protokołu, 
Pressense’a i innych aresztowanych wypu-1

szczono na wolność. W pobliżu sali Wagram 
przyszło do kilku starć z policyą, która are­
sztowała kilkanaście osób. Gdy dwaj żołnie­
rze w pobliżu sali Wagram przechodzili uli­
cą, kilku uliczników krzyknęło: precz z ar­
mią! Wskutek tego okrzyku przyszło do bój­
ki, podczas której aresztowano 3 osoby.

Dzienniki paryskie zajęte wyłącznie 
prawie Dreyfusem, zaledwie mają czas i 
miejsce na inne sprawy; w tych dniach na­
stąpiła ważna zmiana w franeuskiem ciele dy- 
plomatycznem, która zwróciła przecież uwagę 
prasy paryskiej. Jak już wiadomo, ambasado­
rem w Londynie w miejsce ustępującego br. 
Coral został Paweł Oambon, dotychczas am­
basador w Konstantynopolu. Posada londyń­
ska jest może najważniejszą w hierarchii 
dyplomatycznej; gdyż między Francyą a 
Anglią istnieje ogrom kwesty) pierwszorzę­
dnej wagi dla obu państw. Figaro zapisuje 
że Cambon jest już 14 przedstawicielem Re­
publiki w Londynie od wojny 1870, pod­
czas, gdy Anglia cztery razy tylko zmieniała 
swego ambasadora. Nie przemawia to na ko­
rzyść tradycyj dyplomatycznych. Anglia by­
ła reprezentowana w Paryżu przez lordów : 
Lyons, Lytton i Duferina, a obecnie przez 
sir E. Monsona. Na razie, jak się zdaje, 
Cambon nie będzie miał następcy w Kon­
stantynopolu, gdzie pozostanie przez pewien 
czas charge d’ofoire, gdyż nieprawdziwą 
okazała się pogłoska, jakoby marg. Rever- 
seaux miał opuścić Wiedeń i być przenie­
siony do Konstantynopola.

Pani Carnot, wdowa po zamordowanym 
przez anarchistę Caseria w 1894 w Lugdu- 
nie prezydencie Republiki, umarła przed­
wczoraj na zamku Presles. Pani Carnot od 
chwili tragicznej śmierci męża usunęła się 
zupełnie z widowni światowej i żyła otoczo­
na powszechnym szacunkiem, oddając się 
jedynie drogim wspomnieniom. Podczas pre­
zydentury męża spełniała ona z godnością 
i taktem obowiązki małżonki najwyższego dy­
gnitarza państwa, nie mieszając się do po­
lityki. Zmarła była córką znanego ekonomi­
sty Duoont-White.

W dniu 1 b. m., w sobotę, o godzinie 
3 po południu, odbyło się w gmachu fran­
cuskiego ministerswa spraw zagranicznych 
w Paryżu pierwsze posiedzenie hiszpańsko- 
amerykańskiej komisyi, mającej zawrzeć osta­
teczny traktat pokoju między Hiszpanią a 
Ameryką. Wszyscy komisarze byli obecni. 
Pierwsze posiedzenie trwało pół godziny. 
Uchwalono- nie wybierać żadnego prezyden­
ta. Sekretarze ułożą porządek obrad. Komi­
sarze zaręczyli stowem honoru, iż przebieg 
obrad bezwarunkowo utrzymają w tajemni­
cy Wczoraj nie było posiedzenia. Następne 
dzisiaj.

W Brukseli krążyła pogłoska o zama­
chu, który miano popełnić w Turynie na 
osobie króla Humberta włoskiego. Pogłoska 
ta jest zmyślona; oboje królestwo włoscy 
bawią od 27 sierpnia w Monzy.

Z Rzymu donoszą, że Francya i An- 
I lia zgodziły się już także na międzynarodo­
wą konferencyę w sprawie walki przeciw 
anarchistom. W obec zgody wszystkich mo­
carstw konfereneya jest zatem zapewnioną. 
Z drugiej strony donoszą jednak z Berlina 
do Fremdenblałtu, iż zamiast konferencji 
możliwem jest porozumienie się gabinetów 
w drodze dyplomatycznej.

Do dzienników londyńskich donoszą z 
Hagi, że poseł transvaalski dr. Leyds, któ­
ry z wielkiemi nadziejami przybywał do Nie­
miec, sądząc, iż powiedzie się mu uzyskać 
dla Transvaalu poparcie Niemiec przeciw 
Anglii, opuścił Berlin, nie widziawszy cesa­
r z a ' Wilhelma. W nieobecności Blilowa przy­
jął go tajny radca Baerenthal słowam i: — 

W imieniu cesarza wyrazić mam panu usil­
ne życzenie, aby pan i rząd pański zaprze­
stali co najmniej w prasie niemieckiej agi- 
tacyi przeciwko angielsko-niemieckiej umo­
wie." — Dr. Leyds zastrzegł się przeciw te­
mu zarzutowi, ale Baerenthal odpowiedział 
chłodno, że, wykonawszy zlecenie, nie może 
nic więcej uczynić. Prasa widzi w tem tra­
ktowaniu Leydsa rezultat traktatu anglo-nie- 
mieckiego. __________

W holenderskiej Izbie posłów w Am­
sterdamie wywołali socyaliści na piątkowem 
posiedzeniu niesłychanie burzlwe sceny pod­
czas dyskusyi nad adresem. Przywódca so­
cjalistów, poseł Troelstraat, obrzucał obelga­
mi królową Wilhelminę i dynastyo Orańską, 
nazywając manifestacye przy koronacji „za­
płaconą komedyą“. Te słowa przywódcy so­
cjalistów wywołały niezmierne oburzenie, a 
przywódcy innych stronnictw współubiegali 
sie w skutek tego w objawianiu uczuć lo­
jalności. Adres, zapewniający młodą królo­
we o wiernośei kraju przyjęty został nastę­
pnie wszystkimi głosami przeciw głosom so­
cjalistów.______ __________

W S tu d tg a r c i e  z e b r a ł  się w c z o ra j  w ie c  
n ie m ie c k ie j  p a r ty i  s o c y a ln o  - d e m o k r a ty c z n e j . '

Na wiecu będzie poruszoną jeszcze raz także 
kwestya udziału socyalistów w wyborach do 
sejmu pruskiego.

Rada państwa.

Wiedeń, 3 października. Dzisiejsze po­
siedzenie Izby posłów rozpoczęło] się po pół 
do 11 przed południem.

Na stół Izby wpłynął między innemi 
memoryał reprezentantów; browarów moraw­
skich do P. Ministra skarbu, zwrócony prze­
ciw podwyższeniu podatku od piwa.

Po zapytaniu p. Wolfa, zwróconem do 
Prezydenta Izby w sprawie osobistej, i po 
odpowiedzi dr. Fuchsa. Izba przechodzi do 
pierwszego punktu porządku dziennego, t. j. 
do obrad meiytorycznych nad drugą częścią 
wniosku bar. Schwegla w sprawie niezwło­
cznego przystąpienia do pierwszego czytania 
przedłożeń ugodowych.

Baron Schwegel zaleca przyjęcie wniosku. 
Zabiera głos poseł Tuerk. (Godzina 12 mi­
nut 20).

Wiedeń, 3 października. Z Rady pań­
stwa. Na stole Izby znajdują się przedłoże­
nia rządowe w sprawie uregulowania wza­
jemnych stosunków Austryi i W ęgier pod 
względem opłat stempolwych i należytości 
bezpośrednich, taks, dalej co do zaprowa­
dzenia drobnej sprzedaży cukru, uregulowa 
nia płac sług państwowych, następnie co do 
kartelów o przedmiotach konsumcyi, wreszcie 
przedłożenie o zawartym w dniu 15 czerwca 
1897 powszechnym traktacie pocztowym.

Pomiędzy wnioskami nagłymi znajdują 
się wnioski dep. Resela w sprawie zmiany 
ustaw o prasie i Baseviego o podniesieniu 
marynarki handlowej.

Na początku posiedzenia przypomniał 
Prezydent Izby, że jutro przypada dzień 
imienin Najj. Pana. Prezydent sądzi, że po­
stąpi w myśl Izby, składając życzenia Izby 
Najj. Panu.

Na zapytanie dep. Wolfa odpowiada 
Prezydent, że raz nie udzielił mu głosu z 
powodów, przewidzianych w regulaminie 
Izby, drugim razem zaś przez nieuwagę. Ża­
dnego rozmyślnego zamiaru w tem nie było. 
Spóźnione otwarcie posiedzenia usprawiedli­
wił Prezydent zajęciami prezydyalnemi.

Następnie wniosek br. Schwegla przy­
jęto w głosowaniu mery tory cznem 202 gło­
sami przeciw 33 i przystąpiono do pierwszego 
czytania przedłożeń ugodowych.

Kraków 3 października. (Telefonem). 
Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Najj. 
Cesarzowej Elżbiety, urządone przez zarząd 
powiatowej kasy chorych dla robotników, 
odbyło się dzisiaj o godzinie 10 z rana w 
kościele 0 0 . Bonifratrów, przy udziale p 
delegata Laskowskiego, oraz członków zarzą­
du i członków kasy.

Kruków, 3 października. ( Telef'.). F ran ­
ciszek hr. Myeielski złożył mandat poselski do 
Sejmu krajowego i zawiadomił o tej rezy- 
gnaeyi P. Marszałka krajowego.

Kraków, 3 października. (Telef.) Najd. 
Arcyksiążę Otton i] ks. Miguel Braganza prze- 
j ehali wczoraj przez Kraków do Wiednia 
z polowania w Nadworny.

Kraków, 3 października. (Telefonem). 
Przybył tu wczoraj p. Aloizy Stanę, radca 
biura budowlanego w M inisterstwie kolei że­
laznych, przyjęty na dworcu kolejowym przez 
grono urzędników tutejszej Dyrekcji ruchu. 
P. Stano dokonywa tu inspekcji w zakresie 
swego urzędu, poczem uda się w dalszą po­
dróż inspekcyjną po kraju.

Kraków ,j 3 października. (Telefonem). 
Przed trybunałem wyrokującym odbyła się 
dziś rozprawa ostateczna przeciw Eizykowi 
Aronowi Treelerowi, oskarżonemu o zbro­
dnię oszustwa, popełnioną przez sfałszowa­
nie weksli na 260zł.i 300" zł. Treelera ska­
zał trybunał na rok więzienia.

Wiedeń, 3 października. (Telefonem). 
P. Prezydent Ministrów hr. Thun został 
dzisiaj przyjęty na audyencyi przez Najj. 
Pana. W kołach parlamentarnych twierdzą, 
ża Monarcha przyjął hr. Thuna bardzo ła 
skawie. Ogólnie zaprzeczają wiadomości, ja ­
koby stanowisko gabinetu hr. Thuna było 
zachwiane.

P a ry ż , 3 października. Dziennik Pe- 
tite Republigue ogłasza listy anonimowe, z 
których wynika, że Pieąuart nagle zacho­
rował.

P a ry ż , 3 października. Pogłoska o cho­
robie Picąuarta nie ma żadnej' podstawy. 
Pieąuart pisał onegdaj, w sobotę, do jednego 
ze swych przyjaciół, że sie ma^zupełnie do­
brze.

fi jlgParyż, 3 października. Pressense, Vau- 
ghan i redaktor dziennika Temps M orhardt, 
ogłaszają protest przeciw zakazowi zgroma­
dzenia wczorajszego w sali „W agram", prze­
ciw brutalnemu postępowaniu polieyi i wczo­
rajszym aresztowaniom. Z pośród aresztowa­
nych wczoraj 35 osób, wypuszczono wszyst­
kich na wolną stopę z wyjątkiem sześciu, 
których zatrzymano w areszcie, (Patrz „Osta­
tnia Poczta." P. R .).

Paryż, 3 października. L a  Frondę do­
nosi z zastrzeżeniem, że w sobotę wydano 
przeciw zbiegłemu Esterhazemu rozkaz do­
stawienia go do sądu.

Matin ogłasza rozmowę ze Slrongiem 
o Esterhazym. Według tej rozmowy, E ster­
hazy obstawał przy tem, źe ogłoszone przez 
dzienniki bordereau nie było wykonane we­
dług oryginału a w obec tego Esterhazy 
mógł przed trybunałem wojennym utrzymj 
wać, że nie on jest autorem bordereau. — 
Esterhazy dodał, że sporządził on różne do- 
kumeata, którymi posługiwały się inne oso­
bistości, zajmujące wysokie stanowiska. Był 
on przez długie lata narzędziem sztabu general­
nego i nikt nie zna lepiej od niego sprawy 
Dreyfusa.

Konstantynopol, 3 października. Am­
basadorowie Anglii, Francyi i Włoeh, otrzy­
mali przyzwolenie swych rządów co do noty, 
jaką mają do Porty wystosować. Ambasador 
rossyjski przyzwolenia swego rządu jeszcze 
nie otrzymał. Nota wspomniana zawiera mię­
dzy innemi twierdzenie, że zaprowadzenie 
nowej adm inistracji bez wycofania wojsk tu­
reckich jest niemożliwe. Mocarstwa upra­
szają tedy sułtana, ażeby to wycofanie za­
rządził. Mocarstwa przyrzekają zagwaranto­
wać prawo zwierzchnictwa sułtana, oraz porę­
czają bezpieczeństwo Mahometanów. W ra­
zie, gdyby zarządzenie co do wycofania wojsk 
ze strony sułtana nie nastąpiło, mocarstwa 
musiałyby przystąpić do podjęcia środków de­
cydujących, w tym wypadku zwierzchnieze 
prawo sułtana nie mogłoby być uwzględnio­
ne, administracya Krety musiałaby być prze­
prowadzona po myśli chrześciańskiej wię­
kszości.

Kanea, 3 października. W odpowiedzi, 
jaką udzielił gubernator Krety na żądanie 
admirałów mocarstw, domagających się roz­
brojenia ludności, oświadczył on, że broń, 
jaka poprzednio ludności rozdana była, zo­
stała już jej w roku zeszłym odebrana.

Kair, 3 października. Resztki sił der­
wiszów, które zamierzały odbić Gedaref, zo­
stały odparte, ze znaeznemi stratami. Egip- 
cyanie stracili bardzo mało ludzi. W celu 
oswobodzenia miejscowości Gedaref od der­
wiszów, wysłano z Omdurman siłę zbrojną. 
A Faszody nie ma żadnych wiadomości; 
przjrpuszczają, że M archand niebawem miej­
scowość tę opanuje.

Kopenhaga, 3 października. Pogrzeb 
królowej odbędzie się, na jej wyraźne ży­
czenie, w katedrze na wyspie Roeskilde, bez 
wielkich uroczystości. W pogrzebie weźmie 
udział król szwedzki Oskar II.

Londyn, 3 października. Biuro Reu­
tera donosi z Rzym u: Rokowania w sprawie 
wspólnych kroków co do usunięcia wojsk 
tureckich z Krety, doprowadziły do tego re ­
zultatu, że cztery mocarstwa zgodziły sie na 
żądanie odwołania wszystkich wojsk tu re­
ckich z Krety. Przeciw żądaniu Anglii, aby w 
razie oporu, strzelano na Turków, — Rosśya 
zaprotestowała.

Linia telefoniczna jest dzisiaj zno­
wu pomiędzy Krakowem a Wiedniem prze- 
i wana, a z tego powodu nie otrzymaliśmy 
depesz telefonicznych z Wiednia.

Telegrafowany kuru wiedeński.
W ied eń , 3 października 1898, godzina 

2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze
1.74*30, Węgierskie akcye kredytowe 38P75, 
Akcye anglo~&ustryaekie 155-25 Akcye ban­
ku Union 293-— Kredytowe ziemskie 442 12, 
Kredyty 354 12 Akcye kolei południowej 
73*50, Losy tureckie 58-50, Akcye kolei 
państwowej 351-— . Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieekięj 293 —, 4-proeentowe galic. 
obligacje propinacjine z 1889 r. 97-— . 
Akcye tytoniowe 1 2 9 — , galicyjskie obliga­
cje  indcuułizaeyjne 97 —, Akcye kolei Eben- 
tal 261 50 Akcye banku dla krajów koron­
nych 223 50 4-procea.towa węgierska renta 
złota 119 90, Akcye banku związkowego 
261-50, Bubel papierowy 1-27 62. W ęgier­
ska ren ta  papierowa 98 20. 3iro.ura.nia 252-—. 
Usposobienie ustalone.

Odpowiedzialny redaktor Mjjffl KrSClOTieetl.



Nadesłane.

Zakład rdntgenograficzny
drów. Hellmana i  W olisza,

plac Smolki 1. 8. Ordynacja codziennie od 
gcdz. 11 do 12 i od 4 do 6

100.000 koron, 35.000 koron i 10.000 
koron są głównemi w ygranem i L oteryi W ielkiej 
Jubileuszow ej W ystawy. Zw racam y uwagę naszych 
Czytelników, że powyższe w ygrane wypłacone będą 
w gotówce z potrąceniem  20  pro.

Prsyj©ch»:! do bw ow s  
dnia 2 październ ika  1898 

H O TE L  G KOK G 1..
P P . N. h r. Po tocka z Z ato ra , P. h r. Potocka 

z Stawuty, Z. hr. Tarnow ski z Dzikowa, E . hr. Dzie- 
duszycki z Izydorówki, S. hr. Tarnow ski ze Śniatynki, 
A. h r. S ierakow ski z K rakow a, P o n ińsk i h r. TYale- 
wski z M okwina.

H O T E L  IM P E R IA L .
P P . M. h r. P o n iń sk i z K rakow a, J . Z aleska 

z synem z Podola ros., W . Kopecki z Jarosław ia, 
0 . Rostezew ski i M. Ryków z Krym u, F . Domański 
z żoną z U b ien ia , A. Sm iałowski ze Stanisław ow a.

: C. k. uprz. galic. akcyjny

■ BANK HIPOTECZNY
i
| przeniósł Kantor wym iany oraz Oddział 
| depozytowy których Mura m ieściły  się 
| dotąd w m ezaninie gmachu własnego, 
I do frontowych lokalności w parterze

Oddział depozytowy
przyjm uje w kłady i w yp łaca  zaliczki n a  rachunek  
bieżący, przyjmuje do przechow ania p ap ie ry  w arto­

ściowe i udziela  n a  takow e zaliczki.
N adto  zaprowadzono na  wzór insty tucyj za­

g ran icznych  tak  zwane

Depozyty Schowkowe (SafeDeposits)
Za op łatą  25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- 

taryusz  otrzym uje w stalowej kasie pancernej schowek 
do w yłącznego uży:ku i pod w łasnym  kluczem , gdzie 
bezpiecznie a dyskretn ie  przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokum enty.

W  tym  k ierunku  poczynił B ank h ipo teczny  
ak  n a jd a le j idące zarządzenia.

P rzepisy  odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów otrzym ać m ożna bezp łatn ie  w oddziale depo­
zytowym. 23

Fonciere
telski

przeniósł biura swoje do domu pod 1. 28 
ul. Akademicka. 873

Wystawy i Muzea,
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sza piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
lii przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dis członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna

otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

Muzeum im ienia  Lubom irskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

C e n n i k  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 3 października 1898 

I .  A k e y e  z a  s z t u k ę .

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr......................
B anku hip . gal. po 200 zł. w. a.

„ kred . gal. po 200  zł. w. a. 
G arbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem  L ipińskiego po 500 kor. wa. 
L anku  gal. d la handl. i przem ysł, 

po zł. 200  ...................................

XI, L i s t y  z a s t a w n e  za  100 zł.
B an k u  h. g. 5 °/0 wa. w yl. z 10°/5 p r.

,  » b4 V / o n lo s - w 50 1. o
:  ” „ 4°/o „„w 6 0 1 .p o 2 0 0 K .b e
„ k ra j.  41/a°/o w. a. los. w 511. ® 
* „ 4 %  w. a. los. w 57 1. ®

Tow. k red .g a l.z iem . 4°/0 (p ie rw sza
e m i s y a ) ....................................-«

Tow. k re d y t, ga lie . ziem sk. 10°/o ® 
los w 41 Vs la t  . . .
4*J0 lo s  w 56 la t. . . .

I I I .  O b l lg l  za  100 z ł. *
G al. fu n d u szu  p ro p in ae . 4°/0 w. a. 
Buków , funduszu  p ro p in . 5°/0 w. a. 0 
K om unalne  B an k u  k r . 5°/o (2- em.) ^  

„ „ 41/ i”/0 (3.em .) *
K ole j, lo k a ln e  dtto  4 */0 po 200 k r . ■* 
P o ży czk i k ra j.  6 °/0 wa. z roku  1873 „  

„ „ 4°/e wa. -  ro k u  1891 „
„ „ 4°/0 po 200 k o ro n  ^

z roku 1893 . . . . .  
P o ż y e z .» .  Lwowa 4%  po 200 kor.

I V .  L o s y .

M iasta  K rakow a . . , * .
„ S tan isław ow a . . .

V .  M o n e t y .

D ukat cesa rsk i . . . 
N ap o leo n d ’o r . . . 
P ó ł Im p e r ia ł  . . . 
B ubel ro sy jsk i s reb rn y  

„ „ pap ierow y
10  m arek  n iem ieck ich

p ła c ą  żąd a ją  
w a lu tą  austr. 

zł. ct. z ł. et

209.— 211 50

292 -  
370 — 
200  -  

205 -

260 -

208.50

110 20 
100 10 
96 50 

100 8  ) 
98 —

295 -  
380 -  
210  -  

212 -

265 -

211. -

110 PO
100 8
97 2i

101 5(
98 7<

97 50 98 20

97 50 98 4<
95 70 96 4i

97 30 98
102 50 — —
102 30 — —

100 50 101 2 -
97 50 98 2>

103 — — --

97 40 98 10
95 50 96 20

26 50 28 50
50 — — —

5 61 5 71
9 49 9 59
•3 47 9 57
1 20 1 2?

127 20 128 20
58 60 59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej,
D n ia  1 października 1898.

A .  O g ó l n y  d ł n g  p a ń s t w * ,  p ła c ą  
J e d n o lity  d łu g  p ań stw a  w bankno t.

m a j - l i s to p a d ........................................ 101 —
lu ty -s ie rp ie ń   .................  100 90

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w s re b rze
s t y e z e ń - l i p i e e ..................................  100  80

aż Jzi*vr>i k  100.81

żąd a ją

101 20 
10110

101. -  
101 -

p ła c ą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 164 50 

„ „ 1860 po 500 z ł. wa. 5 p r. 140.25
„ 1860 po 100 zł. 5 p r . . I ć 8 . 0

„ „ 1864 po 100 zł. . . .  195.—
„ 1864 po 50 zł. . 194.—

L isty  zast. dom en, p aństw , po 120 
zł. 5 p re ....................................................... 150.—

165.50 
141.25 
159.— 
195 50 
195.—

151 —

B , D ł u g  p a ń s t w a  (w szystk ich  w R adzie  pań stw a  
rep rezen to w an y ch  k ra jów  k o ro n n y ch ).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r e . .................................... 120.50 120.70

A ustr. r e n ta  w w al. kor. w o lna  od 
p o d a tk u  za 200 k r . 4 pro . . . . 101.15 101.35pro . . .

CL O b l i g a c y e  k o l e j o w e .

99.40 100.40

120 . —

127.45

99.25

121.—

128.45

100.25

211.40

Kol. A reyks. A lb re ch ta  za lOOzł. 4 p r.
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie w olne 

od p o d a tk u  za  100 zł. 4 p r.
„ za  200  zł. mk. 5a/4 p r.(o stem p .
akcve) ...................................................

Kol. C esarza  F ra n c is z k a  Józefa  za
100 zł. 5 p r ...........................................

Kol. A reyks. R udolfa  w w al. kor.
w olne od podatku  za  200  kor. 4 p r.

Kol K aro la  L u d w ik a  po 200 z ł. mk.
(ostem pl. akeye) 5 p r ....................... 210 49

O b l i g a o y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejow e).
Kolej A re . A lb rech ta  za 300 zł. 5 p r. 113.10 114.10 

„ w złocie  za 200 z ł. 5 p r. . . 133.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za  200, 1000 i

5000 zł. 4 p re .......................................  99.40 100.41
Kol. Czeskiej em iss. z r . 1895 za 200

kor. 4 p re ...............................• . . 99.75 100 75
Kol. bukow ińskiej lo k a ln . za  200

kor. 4 p re ...............................................  98.40 99.40
Kol. ga l. K a ro la  L udw ika  za 200,

100 z ł. 4  p r .......................... .....  99 30 100 39
Kol. lw ow sko-ezern .-jasskiej z r .  1894

za 200 k o r. 4 p r ..................................  99.40 100.40
Kol, A reyks. R udolfa  (Salzkam m er- 

g u t) za 200 m arek  4 p re . . . . 119.40 130 49

B ł n g  p a ń s t w a  (k rajó w  korony  w ęgiersk ie j'; 
W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 p r. 119.95 120 15 

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p re ....................................... 98.05 98.25

„ obi. p rop . za  100 z ł. 4%  p r . 100 .— 1 0 .>.60
„ obi. p r. re g u ł. Cisy za l0 0 zł.4 %  — —
„ poź. prem iow a za 100 z ł. . 161.75 162 75

za 50 z ł. . . 161.59 162.50

3 .  O b l i g a c y e  indem nizaey jna .
E ro ae y i i S layonii za 100 zł. 4 p r. 97.2-5 98,25
W ęg iar za  100 zł. 4 p r. . . . .  96.10 97.10

F .  I n n e  i ^ i b U c s n e  poayc-afeS .
Losy re g u ł. D unaju  r .  1870 za 100

zł. 5 p re . .  ....................................... 131.— 131.5!
Pożycz, re ę . D unaju  % r. 1873 los. 5p r. 108 25 109 2 ’ 
Poż’. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los.

za  200 ko r. 4 p r o . .......................  97.50 98.50
B ukow ińsk ie  obi. p ro p in ae y jn e  los.

100 !> r.rc  103.50 104

Jako pewną lokacyę kapitału  polecamy
4-prc. Obligacye propinacyjne —  4-pre. Pożyczkę krajową —  4-prc. Pożyczkę 

m. Lw ow a —  5-prc. i 4 y 8-prc, Obligacye komun. Banku krajowego.

Gal. poż. k ra j. z r . 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ n 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. p rop . z r .  1 8 8 9 z a l0 0 z ł. 4pr. 

P ożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re ..................................   .

R en ta  w łoska  za 100 kor. 4 p re . . 
Pożycz, serb . p rem . za 100 fran k . 2 p r. 
T u reck ie  obi. p rem . kol. za 400 fran k .

p ła c ą  żąd a ją

97.—
9 7 . -

97.81
9 8 . -

9 5 . -  95.50

32.75
.58,25

33.75 
58 75

41, L i s t y  z a s t a w n e .  O blig. h ipot. i lis ty  d łu żn e  
(za  100 z ł. Nom .).

A nglo  A u str. banku  los. w 3 0 1 .4 * /^ .  100.50 —
A u str. zak ł. k r. ziem . los. w 5 0 1 .4  p r. 98.20 99.2 )

„ „ „ obi. prem .zr.1880 3pr. 120.— 121.—
„ „ „ „ „ 1889 3 p r. 117.50 118.25

B ukow ińsk i zak ł. k red . ziem . los. 4p r. 105. -  105.75
» los. 4 p r . 96.60 9 7 . -

G al. akc. b a n .h ip .1 0 p r .p re m .lo s .5 p r . 110.— 110.85 
„ „ „ „ los. 50 la t  41/, p r . 1 0 0 . -  101.—
„ „ » „ « 80 la t  za 200
ko ro n  4 p r .............................................. 96.75 97.50

G al. Tow. k red . ziem  4 p r. los. 56 la t  96.80 97.30
„ „ „ „ 4 p r . los. 41 ia t  98.— 98.5C
„ „ „ „ 4 p r. s ta re  . 97.25 98. -
„ „ „ „ 4 p r. za 200 kor. 95 70 96 2)

B anku  k rajow ego  d la  G aliey i Lodom.
41/, p r . 51 la t  zw ro tne . . . 100 80 101,40 

B anku  krajow ego  ob lig . kom un. 2
E m issya  5 p r ........................................  102.10 102.75

B an k u  krajow ego ob lig . kom un. 3 
E m issya  42 la t  za 200 kor. 41/2 p r. 100.50 101.25 

B anku  k ra j. los. 57>/, 1. za 200kor.4pr. 9 8 . -  99.—
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 98.50

A ustro-w ęg. b an k u  401/ j l a t l o s .  4 p r .  100.20 101.21 
„ „ „ 5 0  la t  ios. 4 p r . —,— —.—

£ .  O b l i g a c y e  z p raw em  pierw szeństw azalO O zł.noia. 
Czesk. ko le i p ó łn . za 300 z ł. 5 p r. — .— —.—
Tow. źegl. p a r . po D unaju  za  100 i  200

zł, 6  p r ....................................................
Tow. źegl. p a r . po D un. Em . z l 886  4pr.
Kolei p o łn . ees. F e rd . em. z r .l8 8 6 4 p r.

■ » » » „ „ 1887 4pr.
* n „ * * 1888 4pr.
n * * * „ 1891 4pr.

Kol. L w ów -C zer.-Jasayzr. 1884 za  300
zł. 4 p r ....................................................

K olei L w ów -ezern . z r. 1884 za  300 
z&. 4 p r.

Gal. Kol. lok. w sehodn. za  100 z ł. 4 p r.
W ęg. gal. ko lei ąm. 1870 za  200zł. 5pr. 

s B „ „ 1878za 200 z ł. 5pr,
„ „ „ „ 1887z» 200 z ł. 4p r.

L o s y  (za  sz tukę). 
B udapeszteńsk ie  (B asiliea ) 5 zł. .
'Zakł. k red . d la  h. i  p. 100  z ł. . .
C lary  40 zł. m k........................................
Tow. żegi. n a  D u n ą ju  100 z ł. m k. 4 p r .
Pożyczka m. In sb ru k u  20 zł. . .
Losy m. K rakow a 20 z ł. . . .  .
F o iy ezk a  m. L u b ian y  20 s ł .  . . .
Palffy 40 z ł. m k .......................................
Czerw. k rzv ża  ausir, tow  10  zł.

1 0 7 . - 108.50
156.25 157.25
100.25 101 25
100.15 101.15
100.10 105.—
100.50 ------

92.50 9 3 .5 1

98.65 99 63
99.50 100 . —

107 45 108.45
107.40 108.40

88.80 99 80

6 70 7 . -
199 — 199.80

61.— 6 2 . -
1 6 5 . - 175.—

3 0 . - 31.—
27.50 2 8 . -
2250 23 50
64.— 65.—
19.25 20 25

p łac ą  Ja d a ją
Czerw, k rzy ża  weg. tow. 5 zł. . . 10.75 i l . —
Losy fund . a rc . Ś u d o lfa  10 z ł. . . —.— — .—
Salm a 40 zł. m k....................................... 82.— 8 3 .—
P ożyczka  m. S a lzb u rg a  20 z ł. . . 28.— 29.—
St. G enois 40 zł. m k.............................. 80.20 8 i .—
P ożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 51.— 55.—

„ „ T ry estu  100zł.m k.4l/apr. 165.— — .—
„ „ 50 zł. 4 p r . . 7 3 . -  - . -

W ald ste in  20 z ł. m k.............................. 60.— — .—

g .  A k o y e  banków  (za sz tukę).

B anku  A ng lo -au str. 120 zł. . . . 155.— 155.50
P esz t, b anku  h an d l. 500 zł. . . . 1414.— 1417.—
Zakł. k red . d la  h a n d lu  i  p rzem . . 353.75 354 25 
W ęg. banku  k red y t. 200 z ł. . . . 379 50 380 5 1)
Dolno au s tr . tow. esk. 500 zł. . 74!).— 76-J.—
Gal. b anku  h ipo t. 200 z ł.....................  373.— 3 ,7 .—

„ „ d la  h a n d lu  i przem . aOOzł. 209.50 210.50
B anku  d la  k ra j. ko ro n n y ch  200 z ł. 222 50 223.50

,  A ustro -w ęg . 600 z ł ....................... 902 — 906 —
„ Związków. (U n io n b an k ) 200zł. 292.— 293 —

Czesk. b an k u  zw iązk. 100 z ł. . . 1 3 3 — L-4 .— 
Z ivnostenska  b an k a  100 . . . .  129.50 329.75

L ,  A k o y e  P rz e d sięb io rs tw  tran sp o rto w y ch .
B uk. kol. lok . akc. p ierw sz. 200 zł. 206.— 210.— 

„ „ „ akeye zak ład . 200 z ł. 160.— 170.—
K olei p ó łn . ees. P e rd y n . 1000 zł. m k. 3390 — 3395 .—
K ołom yj, kol. lok . (ake. p ie rw .) 200zł. — —.—
K ol.L w ó w -B ełzec (ak e . p ierw .)200zł. — — .—

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . . 293.— 293.75 
„ w sehodn .-galie .-loka ln . 200 zł. 196.— 200.—
„ państw ow ych  200  z ł ...................... —.— —
„ południow ej 200 z ł ........................ —
„ w ęg. g a liey j. I. 200  z ł. . . . 2 1 2 .— 213.50

A u str. Tow. źegl. n a  D unaju500zł.m k. 457.— 4 5 9 .—

E£, A k o y e  P rzed sięb io rs tw  p rzem ysłow ych . 
Tow. k o p a lń  w ęg la  w B r i ii  100 z ł. 317.— 819 — 
G al. k a rp ac k ie  n a ft. tow. 500 ko r. — .— —
A u str. tow. gó rn icze  A lp in e  100 z ł. 174.65 175.15 
P razk ieg o  tow. Żelazn, przem . 200 zł. 773 — ■ 76. —
S eh o d n iey  500 k o r..................................  686  — 696 —
T ureek . zarz . ty toniow . 500 fran k . 128.25 129.— 
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 z ł. . . 173.— 173 80

ST, W e k s l e .
B e rlin  za  100 m arek  5 p r. . . .  58.85 5R.!‘5
L o n d y n  za  10 fun t. rz t. 4 p r . . . 120.15 120 30
P a ry ż  za  100 fra n ...................................  47.50 47.55
P e te rs b u rg  za 100 rubli. 6  p r . . . —
N iem ieck ie  b a n k i ...................................—
W łosk ie  b a n k i ..................................  44.07 44  17
Francuzki®  b an k i .............................—
Szwskjoarskie b an k i . . .  47.37 47)45

O. W a l u t y ,
D ukat c e s a r s k i ........................................  5.70 5.72
A u s tr . w ęg. 8 g u ld . z ło ta  m o n eta  . — — )—
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................  9.52 9.54
2 0 - m a r k ó w k a ...............................................H .77  n . 8 i
R o ssy jsk i p ó ł i m p e r i a ł ....................... —.—
N iem ieck ie  b an k n o ty  za  100 m arek  58.85 58 92
W ło sk ie  bank n o ty  za  100 l ir .  . . 44.15 44  25
B u b le  1.27 1 27

Obligacye te kupujemy i sprzedajemy najkorzystniej
Ą T  DOM BANKOWY

O O i S a i .  A  L l U l u n  i KANTOR WYMIANY.

m® mjł  7®] jjst nar je  j&sl w  ju t  m j ę  jd» €» w  ‘Tar.
iiczmaite oir;:isszczer<ia

G. Zl. Firm . 888 sp. III. 119 (5828)
Yom Lemberger k. k. Landes- ais Hau- 

delsgericht8 wird kuadgemaeht, dass am 80 
Juli 1898 im Haudelsregister fur Gesall- 
sehaftsfirmeu die Firm a „General - Agent- 
sc-haft iu Lemberg der Pester Yersieheruags- 
aastalt gelóscht wurde uud au dereń Stelle 
die Firm a „General-Agentschaft in Lemberg 
der foneiere Pester Versicherungs-Anstalt, 
polnisch „Jeneralna Ajencya we Lwowie 
„fonciere" peszteńskiego zakładu ubezpieczeń" 
eingetragen uad dass dabei ersichtlicb ge- 
macht wurde, dass a) der Sitz der Gesell- 
schaft Budapest und eine Zweignied8rlassung 
in Lemberg ist, b) in der 5 Rubrik, dass 
Herr Julius Tenner Vertret8r der Gesell- 
schaft ftlr Galizien und Bukowina ist, 
c) iu der 6 Rubrik, dass «) die Gesellscbsft 
durch sechzig Jahre vom Tage ibrer Oon- 
stituirung zn dauern habe (1) Zweck der Ge- 
Bellschaft i s t : Versicherung zu leisten gegen 
Verluste entstanden, I. durch Feuer, Blitz 
oder Explosion, II. durch Arbeitseinstellung 
in Fabnkeu oder Entgung des Einkommens 
in Folgę eines stattgehabten Braades oder 
Explosion, III. an Gtitern, durch den Trans­

port zu W asser u zu Larde, IV. durch Ha- 
gelsrhlag, V. durch Bruch an Spiejelschei- 
ben, VI durch Haftpflicht die Gesellschaft 
leistet ferner Versicherung, VII. gegen kor- 
perlicbe Ai faile des Menscbea und betreibt 
endlich der VIII alle Zweige der Lebpnsver- 
sicherunc; ais Ablebens- Erlebens- Renten- 
nud Aussteuerversieherungen mit und obne 
Gewinnantheil ftlr die vers:cherten, sowie 
a u eh Uberlebensasociationen. Die Gesellschaft 
ist ferner berechtigt mit in, uad auslandisehen 
Yersicherungsges llschaften Mit- und Rtick- 
v8rsicherungsvertrage abzusebbessen. Die Ge- 
s llschaft tau n  ihre Operationen iibrigens 
aueb auf jede ander8 gesetzlich erlaubte Yer- 
sicherungsbranche ausdehneu.

K. k Landes- ais Handelsgericht in 
Lemberg.

Abtheilung IV., am 5. September 1898.

L. cz. C III. 196/98 ( I j '_ “ (5996)
Przeciw Dankowi Szacdrowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. Sądu powiatowego w Du­
kli przez Ojzera Seligmana pozew o zapłatę 
kwoty 110 złr.

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo­
stał termin do rozprawy na dzipń 19 paździer­

nika 1898, go ;zinę pół do 10 rano.
Celem strzeżenia praw Danka Szandro- 

wski8go, ustanawia się pana ad w. dra Albina 
Babkę w Dukli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawrn na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 2 września 1898.

Licytacye.
L. i 9411 III (58 i'9 2— 2)

A W i Z O.
Uwagę się zwraca na w numerze 217 

nasze] gazety z dnia 24 września 1898 za­
mieszczone obwiesrezenie c i k. magazynu 
prowiantowego we Lwowie Nr. 19411III z dnia 
15 września 1898 celem zapewnienia dostawy 
w drodze dzierżawy chleba i owsa w stacjach: 

Kamionka str., Krsehów, Mosty-wielkie, 
Rawa-ruska 1 Rohatyn; Radowce; Czortków' 
Monasterzyska, Tłumacz i Zaleszczyki; Brody, 
Trembowla, Strussów, i Zborów; na czas od 
1 stycznia do 31 grudnia 1899.

Bliższe warunki dzierżawy przejrzane być 
mogą w wojskowych magazynach prowian­
towych we Lwowie, Stanisławowie, Oz^r- 
niowcach i w Złoczowie, p tern w filialnych 
magazynach prowiantowych w Brzeżanacb, 
Kamionce strum., Kołomyi, N >wej-Zuczce, Tar­
nopolu, i Żółkwi i we wszystkich starostwach 
okręgu korpuśnego.

O. i k. wojskowy magazyn prowiantowy 
we Lwowie.

Lwów, dnia 15 września 1898.

L. 5266 (5784 2— 2)
A V I S O 

Dnia 11 pr-ździernika 1898 odbędzie się 
w Lubaczowie, dnia 14 października 1893 w 
Samborze rozprawa w celu zabezpieczeni* 
wiktu dla chorych etc. w sposób traktyerniczy 
w szpitalach wojskowych, powyż wymienić- 
nych miejcowościacb o gedzinie 10 przed po­
łudniem.

Szczegółowe ogłoszenie w „Gazecie lwow­
skiej,, i we wszystkich szpitalach okręgu kor­
pusowego, w tych ostatnich złożone są także 
dokładne warunki do wglądmęcia.

Z c. i k. Intendantury 10 korpusu.



L. 86.904 (5979 2 - 3 )
Ogłoszenie licytaeyi.

Galicyjska e. k. krajowa Dyrekcya skar­
bu podaje do powszechnej wiadomości, że w 
Galieyi wydzierżawione zostaną na rok 1899 
bezwarunkowo, zaś na lata 1900 i 1901 wa­
runkowo t. j. na wypadek gdyby wypowie­
dzenie dzierżawy w czas nie nastąpiło, a mia­
nowicie ze strony skarbu najpóźniej 2 paź 
dziernika, zaś ze strony dzierżawcy najpóźniej 
do 15 września 1899 ewentualnie 1900, przez 
niżej poszezególnione e. k. Dyrekeye okręgu 
skarbowego następujące stacye mytnicze a to :

1. W e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Krakowie stacye myta drogowego: Babice, 
Borek Fałęcki, Gaj, Gdów Nr. I. N r II. Ko- 
lanów, Królówka, Krzyszkowiee, Łapanów, 
Proszówki i Szarów;

2. W c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu stacye myta drogowego:

Bednarka, Biała niżaa, Biecz, Bogunio- 
wice, Chełmiec, Cieniawa, Gorlice, Kasina, 
wielka, Mszanka, Baba niżna, Siekierzyna, 
Sokół i Zamieście;

3. W e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Tarnowie stacye myta drogowego:

Jadowniki, Jaworze, Kbeie, Ładna, 
Łukanowiee, Pilzno, Tymowa i Zakliczyn;

4. W e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Rzeszowie stacye myta drogowego :

Krasne, Sędziszów, Świlcza i Zawada ;
5. W e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 

w Przemyślu stacye myta drogowego :
Dubiecko, Gnojnice, Hubice, Jaworów, 

Jazów nowy, Rzępolę, Laszki gościńcowe, Ni- 
żankowiee, Przemyśl Nr. I., I I , III. i IV., 
Sądowa Wisznia, Starzawa, i Szechynie;

6. W e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
we Lwowie stacye myta drogowego:

Bartatów, Gródek, Grzybowice, Podbe- 
nźee, Rakowiee, Rozwadów, Rzęsna ruska, 
Sokolniki, Wmniki, Zalesie, Zawidowice Zim­
na woda;

7. W c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowe­
go w Sanoku, stacye myta drogowego :

Barwinek, Berehy dolne, Besko, Ghodo- 
rówka, Dąbrówka, ruska, Domaradz, Zboiska, 
Nadole, Iskrzynia, Jasło, Ułaszowiee, Miejsce, 
Niegłowiee, Olszanica, Postołów, Potok, Toki 
i Wesoła Ujazdy;

8. W e. k. Dyrekeyi okręgu' skarbowe­
go w Samborze stacye myta drogowego:

Borynia, Bratkowee, Bronica, Gaje, wyż­
nę, Grabowiee stryjskie, Horodyszcze, Hurnie, 
Jasienica zamkowa, Klimiec, Koniuszki Sie­
mianowskie, Morszyn, Orawa, Polana, Ranio- 
wiee, Sambor, Powęaowa - Sambor, Zawidó- 
wka,ASianki, Stryj, Świętosław sd Skole, Sy, 
nowódzku wyżnę, Turka, (Osady Słoboda) 
Terszó w, Wolica - Pietniczany ;

9. W c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowe­
go w Kołomyi stacye myta drogowego :

Borszczów, Czerhanówka, Dora, Horo- 
denka, Jabłonica, Jamna, Iwauowce, Kołomyja, 
Kossów, Kułaezyn, Nadworna, _Orelec, Podhaj- 
czyki, Siemakowee, Soroki, Szewelówka, Ta­
tarów, Torskie, Oioropy, Werbiąż wyżny i 
Zaleszczyki;

10. W c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowe­
go w Stanisławowie staeye myta drogowego:

Berezówka, Dolina, Drohomirezany, Ho- 
łyn, Horoeholina, Koszów, Kłut owiec, Tabo- 
rzysko, Lachiwce, Ldziany, Mykietyńee, Ni- 
żniów, Pawełeze, Podkorki, Rosulna, Seredne 
i Wisło w a ;

11. W c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowe­
go w Tarnopolu stacye myta drogowego :

Gzartorya, Kro winka, Zagrobella;
12. W e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowe­

go w Ozortkowie stacye myta drogowego:
Gzortków, Kopyczyńee, Mszaniee i Mu- 

chaw ka:
13. W c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 

w Brzeżanach staeye myta dr, gowego :
Brzeżany, Bursztyn, Firlejów, Hołhocze, 

Janczyn, Kurowice, Mużjłów, Narajów, Potu-
tory, Przemyślany, Słowita i Wierzbołowce ;

14. W c. k. Dyrekeyi. okręgu skarbo­
wego w Brodach staeye myta drogowego:

Brody, Folwarki wielkie, Jezierna, La 
ckie małe, Podhoree, Sassów, Zarwaniea i 
Zborów;

15. W c k. Dyrekeyi okręgu skarbowe­
go w Jarosławiu staeye myta drogowego!

Dunikowice, Głuehów, Musina i Prze 
worsk;

16. W e. k Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Wadowicach staeye myta drogowego:

Babice ad Oświęcim, Barwałd dolny, 
Cisiee, Gzaniee, Dolna wieś, Jawiszowice, 
Inwałd, Izdebnik Nr. I i II, Jordanów, Kań­
czuga, Kocierz ad Moszezaniea, Komarowiee, 
Kozy, Kuków, Lipnik-Leszczyny, Lipnik-Gó 
ra, Lubień, Maków, Manowiec, Pietrzykowice, 
Okrajnik, Śkomielna biała, Spytkowiee ad Za­
tor, Spytkowiee nadwiślański, Zelczyna i 
Zwardoń;

17. .W c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Żółkwi staeye myta drogowego :

Bełzee, Hrebenne, Kamionka wołoska, 
Kulików i Wola Wysocka.

Odnośne ustne rozprawy licytacyjne roz­
poczną się w każdej z wyszczególnionych, c. 
k. Dyrekeyi okręgów skarbowych, dnia 24 
względnie 25 lub 26 października 1898 o 
godz. 9 przed południem.

Na poszczególne stacye mytnicze mogą
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być też wniesione pisemne oferty najpóźniej 
do d. ustnej licytaeyi jednak przed rozpoczę­
ciem tej ustnej licytaeyi, u Naczelnika doty­
czącej e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego, 
przyczem szczególnie zaznacza się, że oferty 
nadane na pocztę, któreby po powyższym ter­
minie do e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
weszły, będą bezskutecznie zwrócone.

Nadaże konkretalne wyklucza się.
Szczegółowe obwieszczenie co do bliż­

szych warunków postępowania przy, tych li- 
eytaeyach może być przejrzane w eza-ie zwy­
kłych godzin urzędowych we wymienionych 
wyżej c. k. Dyrekeyaeh okręgów skarbo wych, 
w dotyczących Nadzorach straży skarbowej tu ­
dzież w registratnrze e. k. krajowej Dyrekeyi 
skarbu.

G. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 20 września 1898.

O ronom ene ^rigHTagm.
ra .iH gK a n;. k. KpaeBa ^upeK iuH  cKap- 

6y  no/jaa ąo 3aranŁHo'i bi/jom octh, m;o b F a- 
.ziHuiffli n p a  HH3iue EHivnHeHiix ij. ic. noBĆro- 
b h x  ^(iipeKO,BHx cicapóy BiiapcH/joBaHiii 6y- 
/tyTŁ n a  piic 1899 6e3BapynK bo, b3 ivihaho 
BapymcoBo to  e Ha c.iyuaH, eenHÓH BiinoBi/i,- 
aceHe BHHCMCTBa b uac  He HacTynu.no, a 
iMeHHo 3i cTopom i cicapóy HafinisHifime # 0  
2 Ha/J3epHHKa, 31 CTOpoHH HCe BHHGMHHICa 
HafinisHifinie pp 15. BepecHH 1899 BSMHflHo 
1900, Ha piii 19U0 i 19(Jl e p a p im itm  cTagm  
MHTOBi a to  :

1. b u;, k . ^ iip eK ip ii oicpyra cKapóo- 
B o r o  b KpaKOBi cTagiii MHTa p o p o r o B o r o  :

B hóhiu , EopoK (jjanemuciń, T a n , r,a;iB 
U. I. i  U. I I , Ko^HHiB, Epom BKa, KpHni- 
KOBHii;i, JlanaHiB, IIpomiBKH i IIIap iB  ;

2. b u;, k. nosiTOBOH ^upeKUjiii ciiapóy 
b Hobim C ohhh cTagui MHTa Ą o p o r o B o r o :

Be/jHapica, Bi.na HaacHa, B en, B oro- 
HioBHiji, Xe.iMen;b, IfenHBa, P opaK uj, KacH- 
Ha Be.niiKa, MinaHica, P a6 a  Hiiaciia, Ceicep- 
HHHa, Goiii.n i 3aMicTe;

3. b u,, k . hobitoboh ^H peKgHi cicapóy 
b TapHOBi cTagni MHTa /i,oporuBoro :

JIflOBHHKH, H e o pace, K nege , Jla/jH a, 
JlHKaHoBHni, H hjeł3ho, T emosa , 3aK .niiiH H ;

4. b u;, k . HOBiTOBoń ^npeK ijH i cicapóy 
b P irm efii CTaijHi MHTa ji,oporoBoro :

K pacne, CeHĄ3HniiB, CBHnbua i 3a-
B a ^ a ;

5. b n;. k . hobitoboh /(ląieK ijH i CKapóy 
b IlepeMiiui.nH CTaijiii MHTa poporoB oro :

^yóegK O , rHOHHHii;i, FyÓHiij, H bo- 
piB, J-l3 iB  H O BH H , P iuH O .T C , JLimKII ro C T H H - 
u;eBi, HHMv;.imcoBHii;i, IlepeMHni.nB H . I ., I I .,  
I I I .  i  IV . Cy/iOBa B iiu ihh , C iapacaB a i  
U Ie x H H i;

6. B u. K. HOBiTOBOH ^HpeKiiiHi CKapóy 
y  JlŁBOBi CTapni MHTa ĄcporoBOJo :

EapT aiiB , TopoflOK, rpHÓOBiimi, n if l-
óepe3ii;i, PaiioBeu;f>, Posua/pB , P icH a pycica, 
GoKO.nbHiiKH,! B h hh hkh , 3a^iice, 3aEiip,oBHU,i 
i 3nMHa Bo/i;a ;

7. B g. K. HOBITOBOH ^HpeKIJHi CKapÓy 
b CaHOKy CTaupii MHTa ^oporoB O ro:

BapBiHoK, B e p e rn  Ąo^TŁHni, Beeico, X o- 
/i,opiBKa pycica, ^oiuapa/i,!., 36oHCica, Hap,o.ne, 
McKpHHa, jJe.no, y.nHuioBHpi, M icTge, H e- 
r.noóiiip, O.nbmaHHijH, I I oct, .nis, IIoTiK, To- 
kh i Bcce.na y i3 p ,i i ;

8. b n;. k. noBiTOBOH p^iipeiiipii cicapóy 
p CaMÓopi CTapni MHTa poporonoro  :

BopHHH, B ohhii;h , T afi bhhohhh, Topo- 
AHHje, T ypyH e, i-IceHHii,H 3aMK0Ba, K.nEMepb, 
K ohhhi;k e  ceMHHiBCKi, MopuiHH, OpaBa, n o  
.uiHa, Pam oBBpi, C anóip-IIoE opa, CaMÓip-
3aEiip,iBKa, Ghhich, CTpnH, CBHTOC.iaE afl 
Cico.ne, BpaTKOBHii;i, Fpa6oEHii,i CTpHHCKi, 
GnH0Eyp,3K0 BHacHe, TypK a (O capa G.noóo- 
fla), Tepm iB i BojHipH-TeTHHuaHH;

9. b u,, k . hobItoboh ^ u p e K u n i cKapóy 
b Ińo.noMHi CTapni MHTa p o p o ro e o ro :

B opepie, H epram BK a, /(o p a , FopopeH - 
Ka, Ko.naHHpH, K m aa , MBamBpi, K omomhh, 
K ocib, Ky.nauHH, HapBipHa, O pe.iepb , I l ip -  
rańiHKH , GeMaKiBpi, C opoiia, U leEe.iiBKa, 
TaTapiB, Topcice, y T o p o n n , B opp ia; bhmchhh 
i 3amm,HKH;

10. b p. k . hobItoboh ^H peK pH i cicapóy 
b CTaHHCjraEOEi CTapni MHTa poporO B oro:

Bepe3iBica, ^(o.nHHa, ^poroM iipuaH E, 
ro^iHHŁ, Fopoxo^rHHa, FoniiB , K.nyóiBpi, T a  
óopHCico, JInx iB pi, JIpuHH, MniieTHHpi, H h - 
acHiB, IlaBe^rue, IlipropK H , Pocy.nŁHa, Ce- 
pepHe i BncTOBa;

11. b p . k . noBiTOBOH ^ iip e K p u i cicap- 
6y b KopTicoBi CTapui MHTa poporoB oro :

KopTKie, KoHHHHHpi, MmaHepŁ i M y- 
xaBica;

12. b p . k . h o b Ito b o h  ^(npeicpni CKap- 
6y b TapH on .na CTapni MHTa poporoB oro :

UopTopHH, KpoBHHKa i 3arpo6e^iH ;
13. b p . k  hob Itoboh  ^H peicp iii ciiap- 

6y  b B epe® aH ax CTapni MHTa poporoB oro :
B e p e a o a H H , EypmTHH, OJHp.neiBj Fom ł- 

roue, K h u iih , KypoBHpi, My3H.niB, HapaiB, 
IlyTOTopa, ncpcM nm jiHHE, C.iOBHTa i Bep- 
óo^tiepi;

14. B p. K. HOBiTOBOH ^H peK pH l CKap- 
6y  b B popax  CTapni MHTa poporoBoro :

BpopHj dJiMSBapiiH Ee.nHiii, 63epHa, 
J la m iie  Mam, I l ip r ip p i ,  CaciB, SapBaHHpa 
i 3 6 o p iB ;

dnia 4 października 1898.

15. b  p . ic. h o b it o b o S  ^H p eK p zi CKap- 
6y b  Kpoc.iaEio CTapni MHTa poporoB oro :

^(yHBKOBHpi, r.n y riB , M yciHa i I lm e -
BopcK;

16. b  p  k .  noBiroBOH ^ z p e ic p n i cicap­
óy b BapoBHpnx cTapai MHTa poporoB oro :

B aó n p i ap OcŁBeHpiM, BapBa^ip poiib- 
h h h , Djieep, KaHept, ^(ojrLHe ce.no, K b h ih o - 
Bjipi, iHEa.np, IT3pe6HHK K. I. i U . I I , 
Idoppam B , EaH B uyfa, K opepss a p  MoipaHH- 
pn, KoMopoBHpi, Ko3H, KyiciB, JIiihiihk- 
JlerpHHH, JIiinaiiK-ropa; ^ ro d e a n , MaKiB, 
MOHOBHpi, IleTpHKOBHpi, OKpaHHHIC, CkO- 
ne.nBHa 6i.na, CnHTKOBnpi a p  3aTop, C h h t - 
icoBHpi HapBHG.nHHBCiii, 3e.nŁMHHa i  3Bap- 
poHB , ^

17. B p  IC. HOBITOBOH /(HpeKpHI ClCap- 
6y b  J K o b k b i  CTapni MHTa p oporoB oro;

Be.n3epB, TpeóeHHe, KaMimca Bo.nocica, 
Ky.nHiciB i B o m  Bncopica.

^ O T H H H i y c T H l p 0 3 H p a E II  .n ip H T a p H H H i 
po3niuHyT c h  b  Koacpiń 3 Ha3BaHHx p. k .  
H OBiTOBHx ^ a p e i c p i n  c i c a p ó y  p H i i  24 B 3 r .n a p -  
h o  26 aooB T H H  1898 o r o p a m i  9 n e p e p  no-
^typHeM.

Ha noopHHOKH CTapni MHTOBi iioryT  
óyTH BHeceHi Taicoac HHceMHi otjiepTii naHni3- 
Hiniue po pHH yoTHoi mpHTapai, opHaicoac 
pepep po3HouaTeM ycTHoi mpHTapni y  Ha- 
naCIBHHICa pOTHHHOi P IC. HOBITOBOI ^HpeiC- 
pni cKapóy, npn niw ocoó.nnBO 3BepTae en  
yBary Ha t o g ,  rpo otjiepTH HapaHi na nomry, 
KoTpiÓH no noBHSKniiM TepMmi po p. IC. HO- 
BiTOBOH ^HpeKpni CKapóy Biźm ^n, ó y p y it ,  
h k o  cni3Hem 3BepHeHi óe3 cKyTicy.

IIopaacH KOHKpeTa.nHiii BHK.niOMae c h .
OcoóeHHHi onoBiipeHH ipo po ó.nE3mEx 

ycHOBiń h  nocTynoBaHH npn t h x  mpHTapn- 
h x  MosKHa neper.nnHyt h  b  3BHuaHHHx ropn- 
Hax yynpOBHX b  3rapaHHX p. k . h o b i t o b h x  
p],MpeKpiHx CKapóy h  b  p o t h u h h x  p. ic. Ha- 
p3opax CTopoacH cKapóoBoń a  TaKoac b  pe- 
ricTpaTypi p. k . KpaeBoi ^npeK pni cicapóy 
y  K ł b o b i .

Dj. k . KpaeBa ^npeKpin cicapóy. 
JliBiB, pHH 20 BepecHH 1898.

Lizitations-Kundmachung
Die k. k. galizische Finanz-Landes - Di- 

rektion bringt zur ailgemeine Kenntnis, dass 
in Gahzien bei den naehstehend bazeiehne- 
ten k. k. Finanz-Bezirks-Direktionen folgende 
Aerarial Mautstationen fiir das Kalenderjabr 
lb99 unbedingt, beziehungsweise aueh fiir 
die Jahre 1900 und 1901 bedingt naoolieh 
fiir den Fail, ais nicht die reehtzaitige Ktia- 
digung namep.tiich seitens des Aerars spate- 
stens bis 2 Oktober und von Seiten des Pach- 
ters nicht spa estens bis 15 September 1899 
evcDtuell 190J erfolgt werden, verpachtet 
w erden:

1. Bei der k k. Finanz-Bezirks-Direktioa 
in Krakau 11 Wegmautstationen namlieb die 
Wegmautsraticnen zu Babice, Borek fałęcki 
Gaj, Gdów Nr. 1 Goów Nr. 2, Koianów, 
Królówka, Krzyszkowic i, Łapanów, Proszówka 
und Szarów.

2. Bei cDr Finanz Bezirks-DIrektion in 
Neu Sandez 12 Wegms.utstationennainentlich.

Die Wegmautsticaen zu Bednarka, Bia­
ła niżna, Bieia, Boguuiowice, Chełmiec, Cie­
niawa, Golice, Kasina wielka, Mszanka. Raba 
niżna, S ekierczyna Sokół und Zamieście ;

3. Bei der Finanz-Bezirks D rektion in 
Tarnów 8 Wrgmautstationen nam lieh:

Die Mau stationen zu Jadowniki, Jawo­
rze, Kleeie, Ludna, Łukanowiee, Pilzno, Ty­
mowa und Zakliczyn.

4 Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Rzeszów 4 Wegmautstationen nam lieh:

Die Wegmautstation zu Krasne, Sędzi­
szów, Świlcza und Zawada.

5. Bei der Finacz-Bezirks-Direktion ia  
Przemyśl 15 Wegmautstationen nam lieh:

Die Wegmautstationen zu Dubiecko, 
Gnojnice, Hubice, Jaworów, Jazów nowy, 
Ezeczpole, Laszki gościńcowe, Niżankowice, 
Pizemyśl Nr. I , II, III., und IV., Sądow-a 
Wisznia, Starzawa und Szechynie.

6. Bei der Finanz Bezirks-Direktion in 
Lemberg 12 Wegmautstationen rsamlicb:

Die Wegmautstationen zu Bartatów, Gro­
dek, Grzybowice, Podbereźce, Rakowiee, Roz­
wadów, Rzęsna ruska, Sokolniki, Winniki, 
Zalesie, Zawidowice und Zimna woda.

7. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Sanok 17 W egmautsationen namlieh :

Die Wegmaut stationen zu Barwinek 
Berehy dolne, Besko Chodorówka, Dąbrówka 
ruska Domaradz, Zboiska, Nadole, Iskrzynia 
Jasło, Ułaszowiee, Miejsce, Niegłowiee, Oisza- 
niea, Po.-tołów, Potok, Toki ,und Wesoła 
Ujazdy.

8. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Sambor 23 Wegmautstationen nam lieh:

Die Wegmautstationen zu Borynia, Brat­
kowee, Bronica, Gaje wyżnę, Grabowiee stryj­
skie, Horodyszcze, Hornie, Jasienica zamkowa,. 
Klimiec, Koniuszki sieniawskie, Morszyn, Ora­
wa, Polana, Raniowice, Sambor, Powodowa, 
Sambor Zawidówka, Sianki, Stryj, Świętosław 
ad Skole, Synowódzko wyżnę, Turka (Osady 
Słoboda), Terszów und Wolica Pietniczany.

9. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Kolomea 21 Wegmautstationen nam lieh :

Die Wegmautstationen zu Borszczów,

Czerkanówka, Dora, Horodenka, Jabłonica, 
Jamna, Twanowee, Kolomea, Kosów, Kułaezyn, 
Nadwórna, Orelee, Podhajczyki, Siemakowee, 
Soroki,Szewelówka, Tatarów, Torskie, Utoropy, 
Werbiąż wyżny und Zaleszczyki.

10. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Stanislau 16 Wegmautstationen nam lieh :

Die Wegmautstationen zu Berezówka, 
Dolina, Drohomirezany, Hołyń, Horoeholina, 
Hoszów, Kłubowie- Tabirzysko, Laehowce, 
Ldziany, Mykietyńee, Niżniów, Pawełeze, Pod- 
horki, Rosulna, Seredne und Wisłowa.

11. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Tarnopol 3 Wegmautstationen nam lieh:

Die Wegmautstationen zu Czartoryja, 
Kro winka und Zagrobela

12. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Czortków 4 Wegmautstationen namlieh :

Die Wegmautstationen zu Czortków, Ko- 
pyezyńce, Mszaniee und Muehawka.

13. Bei der Finanz-Bez rks-Direktion in 
Brody 8 Wegmautstationen namlieh:

Die Wegmautstationen zu Brody, Fol­
warki wielkie, Jezierna, Lackie małe, Pod- 
horce, Sassów, Zarwaniea und Zborów.

14. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Brzeżany 12 Wegmautstationen namlieh:

Die Wegmautstationen zu Brzezany, 
Bursztyn, Firlejów, Holhoeze, Janczyn, Ku­
rowice, Mużyłów, Narajów, Potutory, Prze­
myślany, Słowita und Wierzbołowce.

15. B9i der Fmanz-Bezirks-Direktion in 
Jaroslau 4 Wegmautstationen nam lieh:

Die Wegmautstationen zu Duńkowice, 
Głuehów, Muuina und Przeworsk;

16. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Wadowice 26 Wegmautstationen namlieh:

Die Wegmautstationen zu Babice ad 
Oświęcim, Barwałd dolny, Oisiec, Gzaniee, 
Dolna wieś, Jawiszowice, Inwałd Izdebnik 
Nr. I und Nr. II., Jordanów, Kańczuga, Ko­
cierz ad Moszezaniea, Komorowiee, Kozy Ku­
ków, Lipnik, Leszczyny, Lipnik (góra), Lu­
bień Makó*, Mono wice, Pietrzykowice, Okraj­
nik, Skomielna biała, Śpjtkowice ad Zator, 
Spytkowiee nadwiślańskie, Zelczyna und Zwar­
doń endlieh.

17. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Żółkiew 5 Wegmautstationen namlieh:

Die Wegmautstationen z i Bełżec; Hre­
benne, Kamionka wołoska, Kulików und Wola 
wysoeka.

Die bc-zuglichen mundliehen Lizitations- 
verhandlungen beginnen bei jeder der ge- 
nannten Finanz-Bezirks-Direktion am 24 be- 
ziehungsweise 25 und 26 Oktober 1898 um 
9 Uhr Vormittags.

Es kóanen auf einzelne Stationen aueh 
schrifdiehe Offerte laagstens bis zum Tage 
der mundliehen Verst9igeruo,g der botreffen- 
den Mautstation jedoeh vor dem Beginne 
dieser mundliehen Versteigerung bei dem 
Vorstande der betreffenden Fmanz-Bezirks- 
Direktion tiberrieht werden wobei ausdruck- 
lieh bemerkt wird, dass die auf die Post aut- 
gegebenen Offerte welehe im obigen Termine 
bei der Finanz-Bszirks-Direktion nicht ein- 
langen ais verspatet eingebrac-ht erfolglos zu- 
ruckgestelit werden.

Konkretal Anbothe sind ausgeschlossen.
Die specielle Kundmachung iiber die 

naheren Bedingungen und tiber den Vorgang 
bei diesen Lizitationen kann bei den genann- 
ten Finanz-Bezirks-Direktionen und den be- 
tr-ffenden Finanz-W ach Oontrol-Bedrks-Lei- 
tungen, sowie in der Registratur der k. k. 
Fmanz-Landes-Direktion wahrend der Amts- 
stunden eingesehen werden.

K. k. Finanz-Landes-Direktion
Lemberg, den 20 September 1898.

L. 7906 (6101)
OGŁOSZENIE.

Dnia 2 listopada 1898 o godzinie 
11 -tej rano odbędzie się w tutejszym 
Magistracie publiczna licytacya, celem 
wydzierżawienia dóbr miejskich Duliby 
i Grabowce obok Stryja położonych na 
czas od 1 kwietnia 1899 do 31 marca 
1908 r.

Cena wywołania rocznego czynszu 
ustanawia się dla obu dóbr na kwotę 
4900 zł. w. a., z której kwota 3450 zŁ 
za dobra Duliby, a kwota 1450 zł. za 
dobra Grabowce przypada.

Oferty pisemne mogą być wno­
szone na obie majętności razem lub 
też na każda osobno.o

Do oferty na dobra Duliby należy 
dołączyć wadyum w kwocie 865 zł., 
zaś na dobra Grabowce w kwocie 
365 zł.

Warunki licytacyjne mogą być 
w biurze Magistratu przeglądane.

Magistrat król. wolnego miasta.
Stryj, dnia 28 września 1898.

G o t t i n g e r .
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O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I  
Celem wydzierżawienia podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież 

od wyszynku wina w niżej poszezególaionyeh okręgach dzierżawnych na przeciąg jednego 
roku od 1 stycznia 1899 do końca grudnia 1899 bezwarunkowo iub na przeciąg trzech lat 
t. j. od 1 stycznia 1899 do końca grudnia 1901, również bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem 
wypowiedzenia dzierżawy przed upływem dwóch ostatnich l a t : na lata kalendarzowe 1900 
i 1901 rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydaaem z tąd 
drukowanem obwieszczeniu publiczną licytację, która się odbędzie w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Jarosławiu, a mianowicie : na wydzierżawienie prawa poboru podatku spoży 
wczego od mięsa w okręgach dzierżawnych Cieszanów i Jarosław, oraz n? wydzierżawienie 
podatku spożywczego od wina w okręgach dzierżawnych Cieszanów, Grodzisko i Jarosław 
w dniu 19 października 1898 i na wydzierżawienie prawa poboru podatku spożywczego od 
wina w okręgach dzierżawnych : Kańczuga, Leżajsk, Łańcut, Oleszyce, Radymno, Sieniawa 
i Żołynia w dniu 20 października 1898 w obydwóch dniach o 9fcej. godzinie rano do 1 w 
południe.

Okręg
dzierżawny

Przed­
miot

dzierża­
Oznaczę

nie
taryfy

jCena wywoła- 
j nia wynosi 
jna każdy rok

j Złożyć się 
mające 10°/0 

wadyum 
wynosi

Termie
licytacy

U W  A G A

wy złr. ct złr. ot.

Cieszanów
mięso III 6 4 8 1 9 9 6 4 9 —

CO
CD
00
tH

1
wino Jł 1 4 0 — 1 4

i

2 Grodzizko n 5) 2 5 2 0 3
11
i—i

"3
•p—»

isj

3 Jarosław
mięso II 3 3 2 0 0 3 3 2 0 03

P-) o:>
*3

wino n 3 1 2 4 2 0 3 1 3 -

r H

go
dz

in
y 

9.
 

do 
1.

 
w 

po
łu

t

4 Kańczuga n 11 1 6 0 8 9 1 7 —

5 Leżajsk n » 1 8 2 1 2 1 9 -

GO

6 Łańcut
”

n 4 6 2 7 2 4 7 —

CD
OO
r*H

7 Oleszyce n » 7 3 — 8 —

c$ O

8 Radymno n n 3 2 3 50 3 3 —

o3

0

9 Sieniawa 7) n 2 1 1 - 2 2 —

10 Żołynia n n 8 2 7 5 9 — 1

m a złożyć wadyum wynoszące 10%  od ceny wy-Każdy mający chęć licytowania 
wołania.

Oferty pisemne, zaopatrzone w powyżu..e wadyum, ostemplowane na 
być mają osobno na każdy pojedyńezy przedmiot dzierżawy najpóźniej do

50 ct., wniesione 
1 godziny po po­

łudniu dnia licytaeyi poprzedzającego t. j. dnia 18 względnie 19 października 1898 do rąk 
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

Konkretalne nadaże tak ustne jak i pisemne są wykluczone.
Na podstawie §. 10 gal. ust. kraj. z 20 marca 1891 (Zb. ustaw kraj z roku 1891 

Nr. 35) obowiązani są dzierżawcy prawa pubom podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego, na żądanie galicyjskiego Wydziału krajowego pobieraó 30%  dodatek 
do podatku spożywczego tytułem osobnej opłaty krajowej i dodatek ten razom z czynszem 
dzierżawnym w ratach miesięcznych do przydzielić się mającego urzędu p -rcepcyjnego 
odwozić.

Bliższe warunki licytaeyi, jako też wykaz miejscowości, należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych, mogą być przejrzane w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Jaro­
sławiu tudzież w kancelaryach tutejszo okręgowych Nadzorów straży

C k. Dyrekcyą 
Jarosław, dnia 20 września 1898.

okręgu skarbowego.
skarbowej..

L. i Janowi Sh-faoko Drozd pto 82 sl. a. w. z pn. 
! odbędzie się na koszt i niebezpieczeństwo na- 

w łut

cz. E. 481/98 8 (6086 2 - 3 )
Na żądanie p. Siegfrieda Gesslera fa­

brykanta likierów w Jagmndorhe, i II. R ic-hs- ! bywcy zawodowego w tut. sądzie przymusowa 
thalera, kupca w Wiedniu, odbędzie s ę dnia ! sprzedaż przez publiczną relicytacyę realności 
17 października 1898 o godz. 10 pcłud- j lwh. 81 ks. gr, gm. kat. Chłopy i lwh. 94 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze ■ ks. gr. gm Litewka objętych, Jana Stefanko 
Nr. 6 lieytacya domu nk. 458 w Mielcu, na i Drozd własnych, dnia ?2 października 1898 
parc. bud. 122)3—12216 h h .  601 gm. Mielec I o godzinie Ki przed południem. Realności te 
objętego. ; sprzedane zostaną na powyższym terminie za

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, j lub niżej ceny wywołania 650 zł. 
jest oceniona na 2234 zł. w. a. ] Zakład wynosi 10% ceny wywołania.

Najniższa cena wynosi 1117 zł. w. a. j Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi-
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do f poteeznyeh p. Kazimierz Kowaizyk c, k. poczt- 
skutku. ] mistrz w Komarnie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do j R sz ę warunków licytacyjnych, wyciąg
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- J tabularny, akt oszacowania m -żna przejrzeć 
bularny/ wyciąg katastralny, protokoły oce- I w tus. registraturze

C k Sąd powiatowy Oddział III. 
Komarno, dnia 26 sierpnia 1898.

niema i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 . i ________

Takie prawa, w obec których niniejsza j 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- j L. ez. E 826(98 2 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r- i Na żądanie e. k npr:
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego j dylowego włościańskiego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ino- ! Lwowie, odbędzie się dnia 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. jo  godz. 10 przed południem, w

Te osoby, dla których jakie prawa lub j wymienionym, w biurze Nr.
ciężary na powyższej nieruchomości bądź j lieytacya realności wyk. Kip
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Mielec, dnia 25 sierpnia 1898.

(5997 1 - 3 )  
. gal. Zakła-u kre- 
w likwidacji w/e 
8 listopada 1898 

sądzie niżej

L. cz. E 716)98 1 (6081 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie podaje 

do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Dawida Jojny Magera przeciw

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do saraej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymię 
nicnego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego

O. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Horodenka, dnia 31 sierpnia 1898.

L .

II w Horodence. 
1. 322 ks. gr'.

gm. Wierzbowce objętej, Nykoły Ootafijczuka 
względnie tegoż spadkobierców własnej, pro­
tokołem z dnia 7 sierpnia 1897 oszacowanej, 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się z 
chaty.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 300 zł. a. w., przynależ­
ności zaś na 50 zł.

Najniższa cena wynosi. 200 zł. jako 2| 3 
części ceny szacunkowej, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kotastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy,

cz. E 871/98 2 (5998 1 - 3 )
Na żądanie e. k. uprzywil. galie. Za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwidaeyi 
we Lwowie, odbędzie się dnia 8 listopada 1898 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym , w biurze Nr. II w Horodence, li­
cytacja realności ks. gr. wyk. hip. 1. 281 ks. 
gr. gm. Wierzbowee, tudzież realności ks. gr 

yk. hip. 282 tej samej gminy objętej, wraz 
przynależnośeiami, składającemi się z domu 

mieszkalnego i ogrodu.
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 

jest ocenioną na 290 zł.
Najniższa cena wynosi 2|3 części war­

tości szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
" .rny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

t. d.) może każdy, mający chęć kupieni 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Horodenka, dnia 31 sierpnia 1898

GeschSfiszahl E 195/98 7 (5999 1 - 3 )
Auf Betreiben der Rosa Liieghart, ais 

Rechtnaehfolgerin des Eranz Plitsch, vertreten 
durch dr. Emil Ozumpelik, Adv. Wiener Neu- 
stadt, fi ud et am 8 November 1898 vormittags 
10 Uhr bei dera unten bezeiehneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 2 die Yersteśgerung der Reahtac 
Eml. 868 der Oatastralgemeinde in Kozowa, 
samt Zubehór, besiehend aus der Bauparzelle 
Zi. 4 uud aus ein -m auf dieser Parzelle auf- 
gebanten einstóekigeu Hause.

Die zur Y ersteigerung geiangende Liegen- 
schaft ist auf 14000 fl. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 7000 fl , 
unter diesem Betrage find.et ein Verkauf wicht 
statt.

Die Ycrsteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den (Grundbuchs - Hypothekenauszug, Cata- 
stralauszug, Sehiitzungsprotokolie u. s. w.) kon- 
nen von den Kauflustigen bei dem unten be- 
zeiehueten Gerichte, Zimmer Nr. 2 wahrend 
der Geschaflsstunden eisgesehen werden.

Rechte, weiche diese Yersteigerung 
machen wiicden, siad sp&testens 

im anberaumten Yersteigerungstermine vor 
Begirm der Yersteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigenssie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemaeht 
werd: n kónnten.

Yondenweiteren Yorkommnissen des Ver- 
steigerungsytirfahrens werden die Personen, fur 
weiche zur Zeit an der Liegen<chaffc Rechte 
eder Lasten begriiudet sind, oder im Laufe 
des Versteigerungsverfahrens begriiudet wer­
den, in dem Ealle nur durch Anschlag bei 
Gericht iu Kenatnis gesotzt, ais sie w eder 
im Sprengel des unten bezeiehneten Gerichte? 
wohneu, noch diesem einon am Gerichtsorte 
wohnhiT en Zusteilungsbevollmachtigten nam- 
haft machen.

K. k. Bezirks-Gericht Abtheil. II.
Kozowa, am 10 August 1898,

unzulassig

L. cz. E. 96/98 7 (6116 1— 8)
Na żądanie Dawida Rosenhecka, jako 

zarządcy masy konkuf.so .vej Dawida Szulima 
Landwehrów, odbędzie się dnia 25 październi­
ka 1898 o 10 rano, lieytacya realności objęta 
w hi. 232 ks. grt Zawale, własność w połowie 
Dawida a w połowie Szulima Landwehr obej- 

. A - - mująca, pb. 1. 11. pgr, 424, 425, 2564 i
mający chęć kupienia, j 4328/30 tudzież realności w hip. 233 ks. gr.

Zawale składającej się z pgr. 2241, 2242, 
2 43 wraz z przynależnośeiami, obejrnnjącemi 
drzewa zwykłe i owocowe, tudzież ogrodzenie.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to : nieruchomość wyk. 
232 na kwotę 4360, budynki na takowej na 
kwotę 1243zł., zaś przynależnośai na 168 zł.

Natomiast nieruchomość w hip. 233 
oceniona na 330 zł.

Najniższa oferta wynosi co do realności 
w. hip. 232 kwofę'3847 zł. 44 c t , zaś co do 
realności w hip. 233 kwotę 220 zł.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tut. 
w godzinach urzędowych w oddziale II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 29 lipca 1898.

L. cz. 17085/97 _ (6110 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 10 października 1898 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 listopada 
1898 nawet niżej takowej lieytacya realności 
według wyk. hip 1. 274 ks. gr. gm. kat. 
Monasterzyska Wasyla Maj laniuka własnej, 
na rzecz Josla Rescha pto 60 zł. z pn.

Oena wywołania 446 zł.
Wadyum 44 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura­
tora adw. dr. Karpińskiego w Kosowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Kosów, d. 15 grudnia 1897.

L. cz. E. 50/98 9 (6107)
Na żądanie p. Isaka Dessera, kupca w 

Ropczycach, odbędzie się dnia 10 październi­
ka 1898o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 relieyta- 
cya połowy realności objętej whl. 272 ks gr. 
gminy Bohama wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z domu drewnianego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 103 zł. 50 et.

Najniższa ceaa wyuosi 51 zł. 75 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
oyć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 20" września 1898.

. cz. E 541/98 3  ̂ (5994)
Na żądanie Jana Kuźmika, zastąpionego 

przez dra Juliusza S/hmetterlinga, odbędzie się 
dnia 3 listopada 1898 o godz. 9 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9 lieytacya połowy realności lwh. 238 ks. 
gr. Lipnik, Józefa Zielińskiego własnej, wraz 
z przynależnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1811 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 1041 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
.icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
icytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 

dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wym; - 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IY.
Biała, dnia 9 września 1898.



L. cz Prez. 2126/16 98 (6130)
Celem zapewnienia dostawy ehleba dla 

więźni sądu obwodowego i powiatowego w 
Nowym Sączu na rok 1899, odbędzie się w 
Prezydyum tegoż Sądu obwodowego dnia 20 
października 1898 o godzinie 10 przedpcłu- 
dnem publiczna licytacja in minus.

Wady urn wynosi 420 zł.
Każdy chęć licytowania mający obo­

wiązany jest przed rozpoczęciem lieytaeyi zło­
żyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum go­
tówką lub w papierach publicznych, według 
kursu na giełdzie notowanego lecz nie wyżej 
wartoś i nominalnej.

Pisemne marką stemplową na 50 ct. 
ostemplowane i w prawne wymogi zaopatrzo­
ne oferty będą przez komisyę. licytacyjną, aż 
do ukończenia ustnej lieytaeyi przyjmowane.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w Prezydyum sądu obwodowego.

Prezydyum sądu obwodowego.
Nowy Sącz, d. 25 września 1898:

L. cz. Prez. 2125/16 98 (6129)
Celem zapewnienia dostawy rożnych 

przedmiotów dla domu więziennego w Nowym 
Sączu na rok 1899 odbędzie się dnia 20 pa­
ździernika 1898 o godzinie 10 przed połu­
dniem w c. k. sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu publiczna licytacya in minus.

Wysokość dostarczyć się mających przed­
miotów tudzież 10%  wadyów jest następująca:

a) 467.12 metr. kubicznych drzewa bu­
kowego, wadyum 140 zł.

b) 2430 klg. słomy żytniej, prostej, wa­
dyum 5 zł.

c) 824.980 klg. nafty, 391/* metr, kno­
ta, wadyum 21 zł. 60 ct.

Przedsiębiorcy mają ustnie licytować 
lub wnieść pisemne oferty, zastosowane 
do warunków licytacyjnych które w Pre- 
zjdyum c. k. sądu obwodowego przejrzane
być mogą.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego
Nowy Sącz, d. 25 września 1898.

1|8 części ciała hip. lwh. 26 kwotę 8 zł. 
32 ct. dla 1|4 ciała hip. lwh. 28 kwotę 
12 zł. w. a. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) moŻ9 każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędow ych w sądzie niżej wymienionym, w
biurze Nr. 2.

Takm prawa, w obe; których niniejsza 
licytacya byłaby aićdopuszt-zalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

"Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
.jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II, 
Rymanów, dnia 13 lipca 1898.

G. Zl. E  B51| 98 3 (6016)
Auf Betreiben des Josef Gross junior, 

Conditen-Eabrikanten inBielitz, vertreten durch 
dr. R. Dallet, findet am 27 October 1898 vor- 
mittags 10 Uhr bei dem unten bezeiehneten 
Gerkhte, Zimmer Nr. 39 die Yersteigerung 
l j l2  Theiles der Realitat Einlagezahl 550 Ca- 
tastralgemeinde Złoczów, bestehend aus einem 
Hause und einer Bauparzelle Catastr. Z. 526 
statt.

Der zur Yerste’gerung gelangende i|12  
Theil obiger Liegenschaft ist ob Mangel des 
Zubehors auf 177 fl. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 88 fl. 50 kr. 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf nicht 
statt.

Die Vershigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den (Grundbuchs-Hipotekenauszug, Kataster- 
auczug, Sebatzungsprotokolle u. s. w.) kónnen 
von den Kaullustigen bei dem unten bezei- 
chneten Gerichte Zimmer Nr. 39 wahrend der 
Gescbaftsstunden eingesehen werden.

Rsehte, welche die.-e Yersteigerung un- 
zulassig maehen v, iirden, sind spatestens im 
anberaumten Yersteigerungstermine, vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens si© in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
konnten.

Yon den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerur)gsverffthres werden die Personen, 
fiir welche zur Zeit an deu Liegenscbaften 
Rechte oder Lasten begi findet smd, oder im 
Laufe des Yersteigerungsverfnhreas begitindet 
werden, in dem Palie nur aureh Ansehlag 
bei Gericht ia  Kenntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeiehneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Geriehtsorte 
wohnhaften ZustelloDgsberollmachtigten nam-
haft maehen.

K. k. Bezirksgericht Abth. III.
Złoczów, am 2-5 August 1898.

L. cz. E  471198 3" (6062j
Na żądanie Markusa Domba, kupca w 

Rymanowie, odbędzie się dnia 27 paździer­
nika 1898 o godz. 10 przedpołudniem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 
posiadłości z 1|4 części ciała hip lwh. 28, 1/8 
części ciała hip lwh. 26 i 3|24 części ciała 
hip. lwh. 22 ks. gr. gm. Besko się składa­
jącej a grunta orne, łąkę i grunt ogrodowy bez 
żadnych przynależności obejmującej, a Zofii 
Bobak własnej.

Nieruchomości te, wystawione, na licy­
tację, są ocenione na 93 zł. a mianowicie 
cena szacunkowa 3|24 części ciała hip. lwh. 
22 wynosi kwotę 62 zł, 50 ct. cena szacun­
kowa lj8  części ciała hip lwh. 26 wynosi 
kwotę 12 zł. 50 ct. i 1|4 części ciała hip lwh. 
28 kwotę 18 zł. Ocenienie to dokonane pro­
tokołem z dnia 8 czerwca 1897 1. 6202 przyj­
muje się z powodu, że dłużniczka na terminie 
w dniu 12 lipca 1898 przeciw takowemu ża­
dnych zarzutów nie podniosła, należało przyjąć 
za podstawę postępowania licytacyjnego.

Najniższa cena wynosi dla 3|24 części 
ciała hip. lwh. 22 kwotę 41 zł. 60 ct., dla

L. 54.386 (6006 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum s funduszu 
imienia księdza Pawła Kretowicza o rocznych 
60 złr. w. a., ogłasza się niniejszem konkurs.

Ó stypendyum to ubiegać się mogą mlo 
dzieńcy, urodzeni w Sękowy (powiatu Gor 
lickiego) z rodziców włościan, narodowości 
polskisi, obrządku rzym. kat., którzy po ukoń­
c z e n i u  ‘'szkoły ludowej w Sękowy do jakich­
kolwiek szkół wyższych uczęszczają, lub też 
oddają się nauce gospodarstwa wiejskiego, 
albo jakiegokolwiek rzemiosła a przy tem od- 
szezegóiniają się chwalebnymi obyczajami 
celującym i postępami w naukach.

Synowie rodziców zostających w służbie 
w e dw orach lub Da p leban iach  jakoteż ucznio­
wie szkół g im nazyalnych  z fu n d a c ji  powyż 
szej korzystać nie m ogą.

Uczniowie imienia Kretowiczów lub kre­
wni ś. p. fundatora mają przed innymi bez­
względne pierwszeństwo do stypendyum i 
pobierać je mogą nawet jako uczniowie szkół
gim nazyalnych .

Stypendyum trwa do ukończenia nauk 
w szkołach publicznych, dla młodzieńca zaś 
oddającego się nauce gospodarstwa wiejskiego 
prze;, lat cztery, wreszcie dla oddającego się 
nauce rzemiosła nie dłużej nad lat sześć i 
najdalej do czasu, w którym stypendysta 18 
rok życia ukończy.

Prawo nadawania stypendyum służy 
każdoczesnemu rzym. kat. Biskupowi dyecezyi 
przemyskiej.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na nauki 
uezęszcz ją do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada b. r. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo szkol­
ne a względnie dowody, że według tego, co 
wyżej powiedziano, służy im prawo a wzglę­
dnie pierwszeństwo do stypendyum.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicy; i Lodo m erii wraz z Wiel- 

kietn Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 16 września. 1898 

G R O T T.

L. 54373 (6065 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Y/ celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie dwustu (200) zł. w. a. z 
fucdaayi imieuia Józefa Czerkawskiego, ogła­
sza się niniejszem konkurs.

(Stypendyum b  jest przeznaczone prze- 
dewszystkiem dla krewnych zmarłego w M9- 
ryszczowie dnia 18 maja 1882 ś. p. Józefa 
Czerkawskiego (syna Benedykta a wnuka 
Antoniego), w braku takich dla jego powino­
watych, a jeżeliby i tych zabrakło dla innej 
młodzieży wyłącznie narodowości polskiej 1 
religii chrześeiańskiej a przed innymi religii 
grecko lub rzymsko-katolickiej. Od wszystkich 
kompetentów wymaga się celujących postępów 
w naukach i wykazanej potrzeby tego wspar­
cia, a muszą być oni uczniami łub uczeni- 
carni wyższych lub średnich szkół publicznych 
w kraju.

Pobór stypendyum trwa aż do ukoń­
czenia nauk i moŹ9 być ewentualnie na dal­
sze dwa lata przedłużony.

Prawo nadawania tego stypendyum słu­
ży Wmu. Władysławowi Norbertowi dw. 
im. Czerkawskiemu, zamieszkałemu w Gajach 
pod Lwowem.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do dnia 15 listopada r. b. 
i załączyć do nich metrykę chrztu, świadec­
two ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne 
a ewentualnie także dowody pokrewieństwa 
lub powinowactwa z śp. Józefem Ozerkawskim.

Z Wydziału krajów/ego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 24 września 1898

G r o 11 .

cznego uzdolnienia do służby polowsj, znajo­
mości języków, niemniej dotychczasowej służby 
względnie zatrudnienia, wykazać się świade­
ctwem z ukończenia z dobrym postępem stu- 
dyów z matematyki, geometryi wykreślnej i 
geodezyi.

Kandydaci o posadę elewa ewidencyj­
nego mają oprócz tego przedłożyć także re­
wers sustentaeyjny.

Eiewi ewidencyjni traktowani są przy 
podróżach i przesiedleniach jako urzędnicy 
ewidencyjni XI klasy rangi w myśl artykułu 
III. ustawy z dnia 23 maja 1883 (Dz. p. p. 
Nr. 84).

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 24 września 1898.

L, 10.943 pr. (6092 2—3)
KONKURS.

Celem obsadzenia po jednej posadzie 
starszego komisarza policji w VIII. klasie 
rangi przy e. k. Dyrekcyi połicyi we Lwo ie 
i w Krakowie, tudzież dwu posad w komisa­
rzy polieyi w IX. klasie rangi przy c. k. 
Dyrekcyi polieyi we Lwowie z systemizowa- 
nymi dla tych posad poborami, wreszcie po­
sady praktykanta konceptowego z adjutura 
rocznych 500 zł. przy c. k. Dyrekcyi polieyi 
w Krakowie rozpisuje sie niniejszem konkurs 
z terminem do końca października b. r.

Ubiegający się o te posady wirini wnieść 
swoje podania opatrzone w dowody kwaii 
fikaeyi i znajomości języków krajowych w 
powyższym terminie 1 w właściwej, drodze 
służbowej do Prezydyum Dyrekcyi Polieyi 
we Lwowie względnie w Krakowie.

Lwów, dnia 27 września 1898.

| L. 10660 " ................ (6093 2 - 3 )
1 KONKURS.

Celem obsadzenia dwóch posad tarssych 
inżynierów w VIII, i k lku posad inżynierów 
w IX. tudzież adiunktów budownictwa w X. 
klasie rangi z systemizowanymi poborami w 
galic. państwowej służbie buclowniczejj rozpi­
suje się niniejszem konkurs z terminem do 
końca października 1898.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody kwalifikaeyi 
i znajomości języków krajowych, w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie.

Lwów, dnia 26 września 1898.

L. 10942 ' (6094 2— 3)
KONKURS.

W celu obsadzenia trzech posad e. 
adjunków urzędów pomocniczych Namiestnic­
twa z systemizowanymi poborami IX. klasy 
rangi a ewentualnie dwu posad e. k. ofieya- 
iów Namiestnictwa względnie c. k. sekretarzy 
powiatowych z poborami X. klasy rangi i 
.jednej posady c. k. kancelisty Namiestnictwa 
z poborami XI. klasy rangi rozpisuje się ni­
niejszem konkurs z terminem do końca paź­
dziernika b. r.

Ubiegający się o powyższe posady win­
ni wnieść p dania zaopatrzone w dowody 
kwalifikaeyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. Na- 
miestnetwa.

Posady sekretarzy powiatowych i kan 
eelisty Namiestnictwa nadane będąj w mysi 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 dz. 
p. p- przed innymi ukwalifikowanymi, wy­
służonym podoficerom zaopatrzonym w certy­
fikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie kom- 
petenei z kategcr.yi urzędników państwowych 
pozostających w służbie czynnej lub z kate- 
goryi kwiescentów.

Lwów, dnia 27 września 1898.

L. 10943 (6095 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia dwu pos.id oficjałów 
polieyi w X. i dwu posad kancelistów w XI. 
klasie rangi przy c. k. Dyrekcyi polieyi we 
Lwowie niemniej jednej posady oficjała poh- 
eyi w X. i jednej posady kancelisty polieyi 
w XI klasie rangi przy e. k. Dyrekcyi poli- 
eyi w Kiakowie z systemizow&cymi dla tych 
posad poborami, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do końca października b. r.

Ubi gający się o powyższe posady win­
ni wnieść sw e podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikaeyi i znajomości języków krajowych 
w d odze właściwąj do Prezydyum e. k. Dy 
rekeyi polieyi we Lwowie względnie Kra­
kowie.

Posady kancelistów' nadane będą w myśl 
ustawy 7, dnia 19 kwietnia 1872 dz. p. p 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi, wy 
służony-ss podoficerom zaopatrzonym w certy­
fikaty. o ile nie będą ubiegać się o nie kom- 
petenei z kategoryi urzędników państwowych 

Lwów, dnia 27 września 1898.

L. 103.208 (6100)
Ogłoszenie konkursu.

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna po­
sada służbowa dla utr-.ymywanla ewidencji 
katastru podatku gruntowego ze stanowiskiem 
s!użbowrem w Tłumaczu dla powiatu pomia­
rowego Tłumacz, względnie jedna posada ge­
ometry ewideneyjneg :■ II. klasy i posady ele­
wów ewidencyjnych z innem stano wiskiem 
służbowem w Galieyi.

Starsi geometrzy ewidencyjni, tudzież 
geometrzy I. i II. klasy, którzy życzą sobie 
przeniesienia w równy® charakterze służbo­
wym do Tłumacza, jakoteż kandyda-i o po­
sadę geometry ewidencyjnego II. klasy, wzglę­
dnie o posady elewów ewidencyjnych, mają 
savoje należycie udokumentowane podania 
w terminie trzytygodniowym wnieść do Pre­
zydyum krajowej Dyrekcyi skarbu.

Kandydaci, którzy nie pozostają w służ­
bie utrzymywania ewideneyi katastru podatku 
gruntowego, mają oprócz ogólnych warunków 
przepisanych dla służby państwowej i fizy-

L. 5514 (6068 1 - 3 )
K O N K U R S .

Na podstawie uchwały Rady mia­
sta Tarnopola z dnia 21. marca 1898 
rozpisuje się konkurs na posadę dru­
giego lekarza miejskiego w Tarnopolu.

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna w kwocie 600 złr. z do­
datkiem na pomieszkanie 120 złr. ro­
cznie, z dodatkiem na dorożkę 50 złr. 
rocznie i z prawem do 3 pięcioleci po 
60 złr. rocznie.

Posada ta nadaną będzie prowizo­
rycznie na jeden rok, poczem w razie 
odpowiednio pełnionej służby, może na­
stąpić stabiiizacya nadająca prawo do 
emerytury.

Kandydaci, posiadający w myśl 
51 ust. gm. i rozporządzenia Wys. 

Wydziału krajowego wydanego w po­
rozumieniu z c. k. Namiestnictwem z 
dnia 29. maja 1891 1. 67 Dz. rozp. 
kraj. kwalifikacyę na, posadę lekarza 
miejskiego, winni są wnieść swe nale­
życie udokumentowane podania najda­
lej do 15. listopada 1898 do Prezy­
dyum tutejszego Magistratu.

Magistrat król. miasta. 
Tarnopol, dnia 25. września 1898.

L. 54364 (6120 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi ś. p. ks. Andrzeja Stawka o rocz­
nych 52 zł. w. a., ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla ubogich uczniów, którzy w Krako­
wie do szkół publicznych uczęszczają i odzna­
czają się dobrymi obyczajami, pilnością, jako­
też celującymi postępami w naukach.

Pierwszeństwo będą mieć uczniowie po­
chodzący z gmm, wcielonych do parafii Szyn- 
waldu, w powiecie tarnowskim.

Prawo nadawania służy Wydziałowi 
krajowemu.

Kandydaci winni wnieść podauia swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na na­
uki uczęszczają, do Wydziału krajowego naj­
dalej do 15 listopada r. b. 1 załączyć metry­
kę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież dowo­
dy dotychczasowych postępów w naukach, a 
w szczególności ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 27 września 1898.

G R O T  T.

L. 54375 (6124 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu ewentualnego .nadania dwóch 
stypendyów „Strisowerowskieh" po 80 zł. w. 
a. rocznie, utworzonych przez zrn. Adolfa Ju­
liusza dw. im. Strisowera, ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Stypendya z tej fuudacyi, nadane obe­
cnie przez substytucyę, są przeznaczone w 
pierwszym rzędzie dla uczniów jakichkolwiek 
szkół publicznych ludowych, średnich, wyż­
szych lub zawodowych, pochodzących w pro­
stej linii od fundatora i wyznających religię 
tnojżeszową, a wykazujących ubóstwo, i zo­
staną w razie zgłoszenia się takich kandyda­
tów odjęte substytutom a nadane kandydatom 
w pierwszym rzędzie p/wołanym.

Prawo nadawania stypendyów z niniej­
szej fundacyi służy _ na teraz córce fundatora 
p. R-bece Netti (Żanecie) Sternbergowcj, w 
Wiedniu zamieszkałej, łącznie z przełożeri- 
stwem zboru izraeliekiego w Jarosławiu, e- 
wentualne zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania, wystosowane do Wydziału kra­
jowego, należy wnosić na ręce przełożonej 
władzy szkolnej kandydata, najpóźniej do dnia 
15 listopada r. b. i załączyć dowody pocho­
dzenia w prostej linii od fundatora, metrykę 
urodzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwa 
szkolne z ostatniego półrocza.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 24 września 1898.

G R O T T.



L. 54335 (6118 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum o rocznych 
300 zł. z fundacyi pod nazwą „Stypendyum 
Rozalii i Karola Słąpów“, ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Stypendyum powyższe może otrzymać 
tylko młodzieniec urodzony w Wadowicach w 
Galicyi z mieszczańskiej familii, obrządku 
rzymsko-katolickiego, uczęszczający do c. k. 
wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie.

Kandydaci spokrewnieni z familią Sła- 
pów będą mieć pierwszeństwo przed wszyst­
kimi ubiegającymi się a dopiero w braku 
tychże korzystać mogą z niniejszego stypen­
dyum inni, wykazujący powyższe warunki

Prawo nadawania stypendyum wykony­
wa Wydział krajowy na propozycyę Rady 
miejskiej miasta Wadowice.

Podania należy wnosić na ręce Dyrekcyi
c. k. wyższej szkoły przemysłowej w Krako­
wie do Wydziału krajowego najdalej do dnia 
15 listopada r. b. i załączyć do nich metry­
kę chrztu, świadectwo ubóstwa, poświadczenie 
Magistratu w Wadowicach, iż kandydat po­
chodzi z tamtejszej mieszczańskiej rodziny, 
tudzież ostatnie świadectwo szfcolne.

Kandydaci odwołujący się do pierwszeń­
stwa na mocy pokrewieństwa z famhią Sla- 
pów, winni również wykazać to pokrewień­
stwo metrykami chrztu, a względnie innymi 
dowód stanowiącymi dokumentami.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, d. 24 września 1898.

G R O T T.

L. 54357 (6119 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
ś. p. ks. Walentego Ryznerskiego, o rocznych 
150 zł. w. a., ogłasza się niniejszem konkurs

Stypendyum to przeznaczone jest wyłą­
cznie tylko dla uczęszczających do szkół pu­
blicznych potomków Ignacego Ryznerskiego, 
brata ś. p. fundatora, tudzież dla potomków 
Anny z Ryznerskich Wodyńskiej, siostry fun­
datora, wreszcie, gdyby takich kandydatów 
nie było, dla synów obywateli miejskich z 
Dembowca.

Warunkiem dalszym do uzyskania i po­
bierania stypendyum są odpowiednie obyczaje 
i dobry postęp w naukach.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na na­
uki uczęszczają, do Wydziału krajowego naj­
później do 15 listopada r. b. i złożyć dowo­
dy, że według tego, co wyżej powiedziano, 
mają prawo ubiegać się o powyższe stypen­
dyum.

W każdym zaś razie załączyć wiDni me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 24 września 1898.

G R O T T

L. 2088.
0. k, Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę stałego starszego, nauczyciela w szkole 
męskiej im. św. Marcina z płacą roczną 
800 zł. i 10°/# dodatkiem na mieszkanie.

Zarazem rozpisuje c. k. Rada szkolna 
okręgowa konkurs na taką samą posadę sta­
łego starszego nauczyciela przy jednej z miej­
skich szkół ludowych przy tej sposobności 
opróżnić się mogącej.

Podania zaopatrzone we wszystkie do- 
kumenta służbowe i tabelę kwalifikacyjną na­
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej miejskiej we Lwowie, w terminie do 31 
października 1898.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej.

Lwów, 5 września 1898.

L. 2085.
0. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs:
1. na dwie posady dyrektorów w szko­

łach wydziałowych męskich im. św. Anny i 
im. Mickiewicza we Lwowie, z roczną płacą 
po 900 zł. rocznym dodatkiem za kierownic­
two 200 zł. i z rocznym dodatkiem na mie­
szkanie po 360 zł.

Kandydaci mają się wykazaó egzaminem 
do szkół wydziałowych.

2. na 4. (cztery) posady rzeczywistych 
nauczycieli w szkołach wydziałowych męskich 
im św. Anny i im. Mickiewicza, z roczną 
płacą po 900 zł. i z rocznym dodatkiem na 
mieszkanie po 90 zł., a to przy każdej wjżej 
wymienionej szkole na dwie posady na­
uczycielskie.

Kandydat winien się wykazać egzami­
nem do szkół wydziałowych.

Zarazem rozpisuje c. k. Rada szkolna 
okręgowa konkurs na posadę względnie po­
sady nauczycielskie przy szkołach ludowych 
pospohtych| we Lwowie, na wypadek gdyby 
posadę nauczyciela szkoły wydziałowej otrzy­
mał który z nauczycieli szkół ludowych po­
spolitych miasta Lwowa.

Podania należycie udokumentowane wraz 
z tabelą kwalifikacyjną, należy wnosić do 
e. k. Rady szkolnej okręgowej za pośrednic­
twem władzy przełożonej w terminie do 31 
października 1898.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej.

We Lwowie, dnia 7 września 1898.

L. 2085.
0. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
dwie posady stałych nauczycieli religii obrz. 
rzym. kat. w szk. łach wydziałowych męskich 
im. św. Anny i im. Mickiewicza we Lwowie 
(w obu po jednej) z roczną płacą po 900 zł 
i z rocznym dodatkiem na mieszkanie po 
90 zł.

Obrwiązkiem nauczycieli religii będzie, 
oprócz nauki religii w szkołach wyżej wy­
mienionych, także udzielanie tej nauki w in­
nych szkoła h  ludowych pospolitych w ilości 
godzin nauki tygodniowo, oznaczonej §. 1. 
ustawy szkolnej krajowej z 13 grudnia 1889 
dz. u. r. nr. 71

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta służbowe i tabelę kwalifikacyjną na- 
Lży wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
terminie do 31 października 1^98.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej

We Lwowie, 7 września 1898.

L. 2085.
G. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę nauczyciela religii obrz. gr. kat. w 
szkole wydziałowej męskiej im. św. Aany z 
roczną płacą w/ kwocie 900 zł. i z rocznym 
dodatkiem na mieszkanie w kwocie 90 zł.,

Obowiązkiem nauczyciela religii będzie 
udzielać nauki prócz w szkole wydziałowej 
męskiej im. św. Anny, dla której został za­
mianowany, także w szkołach ludowych po­
spolitych miasta Lwowa, a to w wysokości 
godzin tygodniowo, oznaczonej §. 1. ustawy 
z l  grudnia 1889 Dz. u. kr Nr. 71.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta służbowe należy wnosić za pośrednic­
twem władzy przełożonej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w terminie do 31 październi­
ka 1898.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej.

We Lwowie, dnia 7 września 1898.

L. 2085.
O. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę stałego nauczyciela religii mojżeszowej 
w szkole wydziałowej męskiej im św. Anny 
we Lwowie z roczną płacą 900 zł. i z rocz­
nym dodatkiem na mieszkanie w kwocie 
90 zł.

O posadę tę mogą się starać tylko ci, 
którzy ukończyli szkołę rabinów i złożyli e 
gzamin na rabina z dobrym postępem lub 
też ci, którzy mają kwalifikację na nauczy­
ciela szkól wydziałowych, a posiadają kwali- 
fikacyę przepisaną do udzielania nauki religii.

Obowiązkiem nauczyciela religii będzie 
udzielać tej nauki prócz w szkole wydziało­
wej męskiej im. św. Auny, także w szkołach 
ludowych pospolitych we Lwowie a to w 
wysokości oznaczonej §. 1. ust. z 1 grudnia 
1889 Di u. kr. Nr. 71.

Podania zaopatrzone we wszystkie do­
kumentu służbowe i tabelę kwalifikacyjną na­
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w terminie do 31 października 1898.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej.

We Lwowie, dnia 7 września 1898.

L. 2177.
G. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

ogłasza niniejszem konkurs na posadę dyre­
ktora (dyrektorki) szkoły wydziałowej imienia 
Czackiego z roczną płacą w kwocie 900 zł 
z rocznym dodatkiem za kierownictwo w 
kwocie 200 zł. i z rocznym dodatkiem na 
mieszkanie w kwocie 300 zł. Kandydat (kan­
dydatka) winien się wykazać egzaminem 
do szkół wydziałowych.

Równocześnie rozpisuje się konkurs na 
ewentualnie przy tej sposobności opróżnić się 
mogącą posadę nauczyciela (nauczycielki) przy 
jednej ze szkół wydziałowych lub pospolitych 
we Lwowie.

Podania zaopatrz ne we wszystkie doku- 
menta służbowe i tabelę kwalifikacyjną na­
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej we Lwowie w terminie do 10 listo­
pada 1898.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej.

We Lwowie, dnia 10 września 1898.

Upadłości.
L. cz. S. 5/98 (1) (6105 1— 8)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu

na majątek Wolfa] Blutsteina, handlarza w 
Skale nad Zbruczem, a mianowicie na mają­
tek ruchomy, gdziekolwiek by się takowy 
znajdywał, a na majątek nieruchomy o tyle,
0 ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25. 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. Sędziego powiatowego Józefa 
Reicherta w Borszczowie a tymczasowym za­
rządcą masy p. adw. dr. Komerinera w Bor­
szczowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 13 października 1898 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, fctóreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub Co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej eheą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdywał, do dnia 10. 1 stopada 
1898 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego, 
podług przepisu ordynacji konkursowej, dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a ua terminie na dzień 7. grudnia 
1898 o godzinie 10 z rana w biurze komi­
sarza konkursowego oznaczonym uwierzytel­
nili i swoje wnioski co do oznaczenia pierw­
szeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu nie 
mieszkają lub w pobliżu, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo
1 koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z -wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 28. września 1898

L. cz. P. 1198 (19) (6070 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżauach ja ­

ko władza pupiiarna małoletniej Kazimiery 
Maryi, Zofii, Florontyny czwór. im. br. Bła- 
żo - skiej ogłasza, że opieka ra d  tą małoletnią 
na zasadzie §. 251 ust. cyw. na czas nieo­
znaczony przedłużoną została.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 10. września 1898.

L. cz. P. 70/98 (4) (600-5 1— 8)
Fedko Bek, gospodarz z Winnik, uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Piotr Sało, gospodarz z Winnik.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żółkiew, 10. września 1898.

L. cz. P. 101 98 (6) (6004 1 - 3 )
Jędrzej Banach z Winnik uznany mar­

notrawcą; kuratorem dlań ustanowiono Te­
odora Dmyterko z Winnik.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Winniki, dnia 19. sierpnia 1898.

L. cz. IV. 79|225 (9) (6003 1—3)
Jan i Antoni Krasowie z Karwodrzy 

uznani umysłowo chorymi.
Kurator Wojciech Krzemień z Karwo­

drzy.
0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tuchów, 4 hpca 1898.

L 1S198 (5) (6000 1 - 8 )
Ignacego Koczwarę z Ozułowa uznano 

za marnotrawcę, kuratorem dla niego usta­
nowiono Mikołaja Irlika z Czułow.i.

0 k Sąd powiatowy, Oddział I.
W Liszkach, dnia 29. sierpnia 18 *8.

L ez. 6/98 (4) (5972 2 - 3 )
Wasyl Sywak z Filipkowiec uznany 

głupkowatym a kuratorem jego Oleksa S wak 
z Filipkowiec.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, 27. sierpnia 1898.

L. cz. L. XII 68/98 (4) (6076 1— 3)
Ignacy Schlosser uznany umysłowo cho 

rym, kuratorem jest Julian Łodziński.
0 k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 2 września 1898.

L. 6)98 (5) (5968 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Stryju podaje 

do wiadomości, że Józef Rachwalski z Zawa- 
dowa za głupkowatego uznany został, a jego 
kuratorem jest Antoni Lisowski z Zawadowa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 17. czerwca 1898.

L. cz. P. 109/98 (6) (5944 2 - 3 )
Iwan Jaremko z Jaśnisk (obecnie w Po­

lanach) uznany marnotrawcą, kuratorem dla 
niego ustanowiony Hryńko Haszczuk z Jaś­
nisk.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 27. sierpnia 1898.

L. cz IV. 842/1896 98 (2) (6057 1— 3)
Michał Onufrycz z Jabłonicy poddany 

pod kuratelę, jako umysłowo chory; kuratorem 
jego ustanowiony Fedor Zubczak w Jabłonicy. 

0. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 14 czerwca 1898.

H. T. 54/98 (1) (6088 1 - 3 )
P p H H B o  K a n g y p  Ś P e g iB  3  I l e p e n p o -  

CTIIH1 K ipO nH B H H ItbK O i y 3 H d H 0 Ż  M apH O T paT - 
h h m  G r o  K y p a T o p o iu  e łB a H  O e p e g n n B C K H H  
3  I l e p e n p o c T i i H i  ^ oB SK aH ŁC K oi'.

D(. k. Cyg noBiTOBHH.
IligóyaB, gnu 2 JIioToro 1898.

L. cz. L. 16/98 (2) (6022 1 - 3 )
Marcin Kordas, syn Marcina, rolnika 

z Hałuszczyniee, uznany umysłowo niedołęż­
nym ; kuratorem jego ustanowiono Jana Kulpę, 
rolnika z Hałuszczyniec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W Skała-ie, dnia 14 września 1898.

L. cz. P. 166/98 (1) (6014)
Jana Papierzańskiego, syna Jerzego, ze 

Sassowa uznano za marnotrawcę i ustano­
wiono dlań kuratorem Wasyla Tretiaka ze 
Sassów a.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 4 lipca 1898.

Wyroki prasowe.
31- 213 (5709)

Sm Sftamen (Szuter 2Jiajeftat beS $aifer£ 1 
25aS f. f. SanbeS* ais iprejjgeridjt SBien 

f)at auf Slntrag ber 1. f. ©taatsanmaltfdjaft 
erlannt, bafj ber Sttfjalt ber in ber HRumnter 
206 ber periobifdjen $)ru<ffd)rift„$)ie 3eit" 
bom 10 ©eptember 1898 entfjaltenen Slrtilel 
mit ber 2luffdjrift: I. „SBanlerotl" in ber ©telle 
bon „neun 2Jionate" bis „geljbrig ausjumifceu";
II. „Ś)te SBodje" in ber ©telle bon „SSom 
©djaf" bis „©tjmbol complett"; III. „®te 
SBodje" in ber ©telle bon „?>em gegeniiber ift“ 
bis „eigeittf)iimlidjer EReigmtg" ad I. baS 9Ser- 
bredjen nad) § 65 a. ©i. ©.; ad II. unb
III. baS SSergeljen nad) §. 300 @t © 
begrunbe, unb eS mirb nad) §. 493 @t.
0 .  DaS SSerboi ber SBeiterberbreitung biefer 
SDrucffc^rift ausgefprodjen, bie bon ber f. I. 
©taatSanibaltfĄaft berfiigte 93efd)lagnaljme nad) 
§. 489 ®i. jp. 0 .  beftfitigt unb nad) §. 37 ipr. 
©• auf bie $ernid)tung ber faiftrien ©jemplare 
erlannt.

SBien, am 11 ©eptember 1898.

Sm iRamen ©einer 2Rajeftdt beS JtaiferS!
2>aS f. f. SanbeSgertdjt SSten ais $refi» 

geridjt f)at auf Slntrag ber 1. I. ©taatSan* 
roaltfdjaft erlannt, baj) ber Snfjali beS in ber 
HRummer 73 ber periobtfĄen Srudfdjrift: „®ile=» 
ri!i" bom 11 ©eptember 1898 auf ©eite 2 ent* 
entfjaltenen S3ilbeS mit ber UeberfĄrift „Srabo 
2>r. goĄ lft" fammt bent baju gebradjten ieęte 
baS &ergef)en nad) §. 802 @t. ©. begrunbe, 
unb eS mirb nadj §. 493 @t. $p. 0 .  baS Śer* 
bot ber SB-iteroerbreitung biefer $rndfd)rift auS» 
gefprodjen, bie bon ber f. !. ©taatSanmaltfdjaft 
berfiigte Sefdjlagnafjme nad) §. 489 ©t. $p. 
0 -  beftatfgt unb nad) §. 37 $ r  ©. auf bie 
SBernidjtung ber faifirten Gśjentplare erlannt.

Ś3ien, am 11 ©eptember 1898.

Sm ERanten ©etner SRajeftdt beS ftaiferS!
$aS  l. I. SanbeSgertdjt SBien ais IfJrefj* 

gerid)t f)at auf Slntrag ber l. I. ©taatSanmalD 
fdjaft erlannt, bafj ber Snljalt beS in ber 
ilłummer 248 ber periobifdjen $rucffdjrift; 
„g-ranlfurter $eitung unb £>anbelSbiatt", jtbeD 
teS SRorgenblatt, bom 8 ©eptember 1898 auf 
©eite 1 ©palte 3, unter ber ŚRubrit: „0efter* 
reidj*Ungarn" mit ber Ueberfdjrift: „Sifjaten* 
lofigleit" entljattenen SlrtilelS ju r @anje bas 
SBergefjen nadj §. 300 ©t. ©. begriinbe 
unb eS mirb nadj §. 493 @t. jfi. 0  
baS SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer j)rud* 
fdjrift auSgefprodjen, bie bon ber 1. f. ©taats* 
anmaltfĄaft berfiigte Sefdjlagnaljnte nad) §. 489 
@t. $  0 .  beftatigt unb nadj §. 37 ijjr. @. 
auf bie $ernid)tung ber faifirten ©jemplare 
erlannt.

SEBien, am 12 ©eptember 1898.



3m -Kamen ©eiitei 9Kajeftat beS Satferź l 
©a3 !. E. £anbe3g«id)t 9Bten alś> ^refj* 

geri_cf)t f)at auf Slntrag ber t t. ©iaatSanlualt* 
fd)aft erfanut, ba^lbcr Snfjalt ber im ©elbftBei* 
Jage beS SSerfafied etfd)ieneneit, in ber @enof* 
fenfcl)aft2bucf)DrucEera in SBicrt gebrudten ę̂tug=* 
fdjrift mit bem l i t e ! : „Memoire", uub jtuar 
I. auf ©eite 1 in ber ©telle bon „mann be 
tradjtct" bil) „itnmer bet)crjcj)aft', bag Ser* 
bredjen nad) §. 63 ©t. ®- unb auf ©eite 2 
in ber ©telle bon „®g fcfjcint mir" big „ju 
befbrbern" bag Serbrectjen nad) §. 63 unb 
64 ©t. & begriinfee, unb eg mirb nad) §. 493 
©t. 0 .  ba§ Serbot ber SSeiterberbreitung
biefer ©rucEfcf)rift auggefprodjen, bie bon ber 
I. i. ©taat8anu>alifcf)aft ncrfugte Befd)lagttaf)me 
nad) §. 489 ©t. ty 0 .  beftatigt unb nad) 
§. 37 tyx. &. auf bie SerniĄtung ber jeiflrten 
Są-emptare erfannt.

SBtert, am 12 ©eptember 1898.

Sm Kamen ©einer SKajeftat be» ®aifer8i 
©ag E. E. Sanbeggeridjt ŚBien alg $rcfjgencf)t 

fiat auf 2tntrag ber f. E. ©taatgantBalifdjaft er* 
tannt, baj? ber Sttfjalt teS in ber Kr. 407 
ber periobifdjen ©rucEfdjrift: „Serltner Sbrfen* 
3ettung“ bom 1 ©eptember 1898 (9Korgenau3* 
gabe), anf ©eite 12, ©palie 2, in ber Kubrif: 
„Serfdjiebeneg" beroffentliĄten, mit ben 2Bor* 
ten „Ueber bie Śńtaftropfye" bcgimmtben 
unb mit ben SBortcu „ju benufjen pflegte' 
enbigcnbcn Slrtifelg ju r ©duje bag Śerbre* 
d)en nad) §. 62 ©t. ®. bcgriinbe, unb eg 
mirb nad) §. 493 ©t. ty. 0 -  bag Ser* 
bot ber SBeiterberbreitung biejer ©rucEfcfjrift 
auggefprpdjen, bie bon ber f. i  ©iaatSantualt* 
fdjaft berfiigte 93efd)lagnaf)ttte ttact) §. 489 ©t. 
S- 0 .  beftatigt uub nad) §. 37 tyi. %. auf 
bie Sernidjtung ber faifirten lljemplare erfannt.

SBiert, am 12 ©eptember 1898.

Sm Kamen ©etner SKajeftdt beg $aiferg! 
©ag E. f. feiggend}! ®remg alg $refi* 

geridjt f)at fjeitte in nid)t óffentlicficr ©ifcmtg 
iiber Slntrag unb nad) Intjorung ber f. t  
©taatgamualtfdjaft ju Kedjt erfanut: ©er Sn* 
ijalt ber in ber ©rudjdjrift of)ne ©itei, ©eite 
165 big 194, Saterlaubstieb, Serlag bon $ a r l  
2K. Sro in iłBicn, ©rud non %. Serget in 
Sorn, enttjaltcncu ©teden, unb jluat: 1. „Sa= 
terlanbglieb", ©eite 165, bon „SBie jodt’ id)" 
big „©djtaur nidjt fjćilt"; 2. in bem 9lufjape: 
„Serflabung, Serjubung u b ©cf)ulbEttecj)tfci)aft 
Ć»efteretd)g“ auf ©eite 168, bon ,,©o uuer*
quid(ic^" big „me()r einbiangen"; 2 . auf ©ei» 
te 176 in bem tiluffafce: „Ucber beutfdje ©in* 
fjett" bon „©te beutjdje ©inl)ńt" bis „©inne 
aufjufaffen"; 4. bag @ebicf)t auf ©eite 193:
, , w i ‘)egefang bciitfdjcr Sngeńo in ber Qft* 
marf", bon* ,,/peifj wallt i” unie" big gum 
©djfuffe, begriinbe in ber ©telle 1. ben ©f)at* 
beftaab bc£ Serbredjeug nad) §. 65 a ©t. <$, 
in ber ©telle 2 . ben ©t)&tbeftanb peg Serge*
beng nac^ § 302 @t. ®., in ben ©teden 3.
unb 4 ben ©tjaibcftanb beg Serbredjettg nadi) 
§§ 58 b, 59 e ©t. ® ; eg roerbe baijer bie 
ŚefĄlagna^me biefer ©rudfd)rifi gtmafj § 489 
©t. ty. 0 .  beftatigt unb gemaf) §. 493 ©t. ijS. 
0 . bag Serbot ber toeiteren Serbreitung ber* 
felbeu auggefproĄen.

^remg, am 12 ©eplcmber 1893.

©ag E. f. $reig* alg S reB9e!;iĉ f ** 
Snngbunjlau fiat mit bem ©rfenntniffe nom \ 
©eptember 1898, tyx. 11, bie SBeitcroerbreitung 
ber Stilage ber Kummer 55 ber fjeitjĄrift: 
Mladoboleslavske Listy" oom 313luguft 1898 
toegen ber SlrtiEel: „P r■ vedme ocistu" unb
„31ovo k ceskyna sladkuui" nac§ §. 302 ©t. 
®. nerboten.  ________

©ag f. f. Dberlanbeggeridjt in SBrftnn 
f)at mit bem Srfenuiuiffe bom 26 Sluguft 1898 
©. 87, bie SBeiterberbreitung ber Kummer 
138 ber 3 cdid)r ift: „ 3 na'm?r ^agblatt" bom 
12 Sluguft [898 toegen beg Slrtifelg: „©fd^e* 
Ąifi^e Sngenbbilbner" nad^ §. 493 ©t ty. 
0 .  uerbeten.

©ag E. !. 0berlanbeggeric^t in Sriinn 
f)at mii bem ©rEenntniffe bom 26 Sluguft 
1898, ©. 87, bie SJetterBerbreitung ber Kum* 
mer 3 ber 3?dfd)rift: „S o lfg ru f' Bom 5 
Sluguft 1898 toegen beg Slrtitelg: Sine K cjjia 
gegeit bie Ulframonfanen" naiS §. 303 @t. 
®. Berboten.

©ag E. E. JEreig* alg i|?refjgcnd)t in 
01miiB fiat mit bem SrEennittiffe Bom 13 
Stuguft 1898. tyx. XI 37/1, bie SJcticrBer* 
breitung ber Kummer 23 ber geitfdjrift: „Ma- 
tice Dalfiieka" Bom 10 Sluguft 1898 toegen 
ber SlrtiEel: „Narodove maji Moupy zvyk“
unb „Papez spousti se boha" nać) § 483 ©t, 
ty. 0 .  oerboten

©ag E E. SEreig * alg SrefjgerićEjt
Ung.*§rabijĄ fiat mit bem ©rEenntniffe Bom 
5 ©eptember 1898, S r - 16/2, bie SBciterber* 
breitung ber in ber ©rucEcrei beg .jpeinridj ©lo* 
BaE im ^remfter Berfertigten unb in ber S9uĄ* 
Banblung beg SI w  Sriłnn aufgelegten 
©rudfĄriftcn: „Dopisnice", „©orrefponbenj* 
farte" mit bett 9Komentaufnaf)men aug Sriinn: 
B. „v Kudolfske ulici kultura pri prąci" 
unb 2. „Yttani Dr. Podlipncho", fomie „Kdvz 
kultura spanilc zań", „ŚBtt ©eutfc|en fiiti^* 
ten (Sott unb fonft Kiemattben!', „Jen tam, 
kde je nas hodne m oc! §etl, §cilo !" nacf) 
§. 493 ©t. ty. 0 .  Berboten.

©ag !. E Sattbeg* alg $refjgerid)t in 
gara  fjat mit bem SrEenntnifje Bom 29 Ślitguft 
189 , ^ t .  35/2, bie SSciterBcrbreitung ber Knm* 
mer 32 ber geitfdjrift: „Srpski G!as“ Bom 25 
Sluguft 1898 toegen beg Slrtilclg: „Dvade- 
set godia* naĄ §• 493 @t. Berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. 0. 152/98 (2) (6083 2— 3)

Przeciw Józefowi IOłapaczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane,, wniesionym zo­
stał do e k. sądu powiatowego w Er.ścien- 
ka przez Wojciecha Puchłerskiego pozew o 
zapłacenie sumy 200 zł w. a.

Na podstaw ie pozwu wyznaczono termin 
na 5 października 1898 godz. 8 rano S ńa 
Nr. j.

Celem, strzeżenia praw Jozefa Kłapacza 
ustanawia się pana Tadeusza Szewczyka p i­
sarza w Maro o wach kuratorem.

Tenże kurator _ zastępywae będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krościenko, dnia 18 września 1898.

L. cz. C. III- i 28/98 (2) (6079 2 - 3 )
Przeciw  niewiadomym z życia i miejsca 

Dobvtu deklarowanym spadkobiercom ś. p 
Fryderyki Roninger a to Majerowi Romin- 
ger niel. Masowi Mozesowi Manesowi 3-im 
Wilhelmowi i Albertowi Roninger wniesio­
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez Herscha Hornsteina pozew o 
zapłatę kwoty 1000 zł a. w. z pn.

Na podstawie pozwu powyższego zosta­
ła wyznaczona na dzień 6 września 1898 
audyeacya do ustnej rozprzwy odroczoną na 
dzoeń 28 października 1898 o godz. 9 rano 
oddział III.

Oclem strzeżenia praw wyż pomienio- 
nyrh ustanawia się p. adwokata dr. Grossa 
w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­

bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
e 0. k uąd powiatowy, Oddział III.

Brody, dnia 8 września 1898.

©ag E. E. $reig* alg IjJreBgcrtc^t in 
01m ii| fjat mit bem ©rfemituiffe Bom 4 ©e* 
ptember 1898, tyt. XI 40, bie SBriterBerbiettung 
ber Kr. 100 ber ^ciljĄ rtft: „Olomoucky Po-
zor“ Bom 1 ©epiember 1898 toegen beg ‘ilrti- 
Eelg: „Abnormalni slabomyslny a prece ne 
nepricetny“ nac^ §. 493 ©t. 0 .  Oerboiett.

cz Prez 2633 18/98 (6138 1 - 3 )
Jego Ekseellencya Paa Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego mianował na mocy 
§  8 0 1  p k. dla IV. zwyczajnej kadencyi po- 
siedzeń Sądów przysięgłych w roku 1898 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
Prezydenta tegoż Sądu przewodniczącym, & 
wiceprezydenta Mieczysława Lachawca i rad ­
ców Antonii-go Reinwsrtba, Karola Zotlnera, 
Alojzego Dobrzańskiego i Stanisława Miła- 
szewskiego Zestępcarai przewodniczącego są- 
dów przysięgłych.

siedzenia tej kadencyi rozpmzną s ’ę 
daia 14 hstopada 1898 o godzinie 9 przed 
południem.

Prezydyum c k. S.;du obwodowego. 
Tarnopol, dnia 30 września 1898.

ustanawia się p. M-ksymiliana Reinera.] c. k. 
notaryusza w Mielnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
ni bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 19 w neśnia 1898.

L. cz. C. II. 159|98 (1) (5873.)
Przeciw Józefie z Rogowskich Tuchow- 

skiej przfidtem w Latoszynie zamieszkałej a 
obecnie w Ameryce przebywającej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. Sadu powiatowego w Dębicy 
przez Ludwikę Rogowską i Maryannę z Ro­
gowskich Wójńkową pozew o policzenie na 
dziedzictwo po Janie Rogowskim realności 
Iwh. 75 ks. gr. gm. Latoszyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
eneyę na dzień 17. października 1898 na go­
dzinę 9 przed południem, w biurze nr. 8.

Celem strzeżenia praw nieobecnej Jó­
zefy z Rogowskich Tuchowskiej, ustanawia 
się p. adw. dr. Fischlera w Dębicy kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną Józ-fę z Rogowskich Tuchowską w 
rzoczocej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona sama w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 6 września 1898.

czemej przyjęcia do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
p. adw- dr. Stanisław Dobiecki ustanowionym 
został za kuratora spadku, przeprowadzonym 
będzie z tymi i tym przyznany, którzy o- 
świadczą przyjęcie onegoż i tytuł swego pra­
wa dziedziczenia wykażą, zaś część spadku 
nie przyjęta iub jeżeliby się nikt nie oświad­
czył do niego, cały spadek zosłanie przez 
Rząd jako bezdziedziezny ściągnięty.

We Lwowie, d. 17 kwietnia 1898.

L. cz. C. 224/98 (1) (5920)
Przeciw Michałowi Prus, w Kulikowie 

przedtem zamieszkałemu, którego miejsce po- 
j bytu jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
! sądu powiatowego w Kulikowie przez Pawła 

Ozornuchę, gospodarza w Kulikowie, pozew o 
’ zniesienie współwłasności realności objętej 

Iwh. 708 w Kulikowie.
Na podstawie pozwu została wyznaczoną 

ustna rozprawa na dzień 11 października 1898 
o godzinie 8-mej przed południem w biurze 
Nr. I.

Celem strzeżenia praw Michała Prusa, 
ustanawia się p. Itka Prusa w Kulikowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Prusa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 8 września 1898.

L cz. IY 3049/97 6 VII (5978 1 -3 )
0. k. Sąd powiatowy S. I  Oddział VII 

we Lwowie podaje do wiadomości, iż dnia 13 
października 1897 zeszedł ze świata W łady­
sław Poleśnicki w Zakładzie karnym dla m ę­
żczyzn we Lwowie nie pozostawiwszy rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten nie ma w adomośei, 
czy i które osoby mają prawo do soadku je ­
go, przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiegokolwiek tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku, od dnia niżej wyrażonego licząc, zgłoś li 
się z prawami swymi do tego sądu wykazu­
jąc swe prawa dziedziczenia, wnieśli oświad-

L. Prez. 1372 18/98 (5992 1 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydent lwo­

wskiego c. k. Sądu krajowego wyższego za­
mianował dla czwartej, dnia 21 listopada 1898 
o godzinie 9 rano rozpoczynającej się kadencyi 
sądu przysięgłych przy tutejszym c k. Sądzie 
obwodowym, Przewodniczącym Prezydenta te­
goż sądu a Jego --.a tępcami radców Bojomira 
Żarskiego, Stanisława Templego, Eugeniusza 
Abrahamowieza, Władysława Warywodę i Ja- 
kób-. Loebensteina.

Stryj, dnia 24 wrześuia 1898.

Doniesienia prywatne. 

Ogłoszenie.
(T lHM i

I sicie

L. Praes. 15729 13/98 (6026 1— 3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza nmb-jszem, że Pan Józef Onyszkie­
wicz c. k. notaryusz w Kołomyi w skute.- 
przyzwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 26 maja 1898 1. 12266 
przeniesienia go na urząd c. k. n t&ryusza 
we Lwowie, z daiern 30 wrześuia 1898 z 
urzędowania w Kołomyi ustępuje, a dnia 1 
października 1898 urzędowanie we Lwowie 
obejmuje.

Lwów, dnia 14 września 1893.

L. cz. 0. 194/98 (2) (6060)
Przeciw Juli Styszyńskiej, niegdyś w 

Kudryńeach zamieszkałej, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k sądu powiatowego w Mielnicy, przez 
Mordka Schwagra, właść. realności w Ku­
dryńeach pozew o 161 zł. w. a. z pn

Na podstawie pozwu wyznacza s:ę au- 
dyencyę do ustnej rozprawy proces wej na 
dzień 31 października 1898 godz 9 przed 
południem do tego sądu biuro nr. II.

Celem strzeżenia praw Julii Styszyńskiej

podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, źe z dniem 
1 września b. r. przeniosło wszystkie swoje dotąd w mocy 
obowiązującej będące ubezpieczenia od ognia w Galicyi 
i na Bukowinie na Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
W Krakowie, które na podstawie umowy stosowad się będzie 
do przyjętych ubezpieczeń od ognia odnośne ogólne wa­

runki Towarzystwa ojczystego.
Kwity premiowe do wieloletnich ubezpieczeń Towarzy­

stwa Ojczystego do zapłaty przypadające, mogą byd wyku­
pywane u Panów  Agentów Krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń.

Przez cały czas trwania umowy z Towarzystwem wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, Towarzystwo Ojczyste 
nie będzie przyjmować w Galicyi i na Bukowinie ubezpie­
czeń od ognia i od gradu.
Dyrekcya Ojczystego ogólnego akcyjnego Towarzystwa 

ubezpieczeń w Budapeszcie.
Cloniperz. F o li.
Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w K ra­

kowie potwierdza powyższe ogłoszenie w całej osnowie 
i uprasza P . T. Ubezpieczonych w Ojczystem ogóinem Tow. 
ubezp. (Hazai) w Budapeszcie, aby w swych spraw ach 
assekuracyjnych odnosili się do Agencyj Tow. wzaj. ubezp. 
lub bezpośrednio do podpisanej Dyrekcyi albo jej R e p r e -  

zentaeyj.
Kraków, 29 września 1898.

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
w Krakowie. 885

Z. Słonecki. J .  Głażewski*
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O G Ł O S Z E N I U
przyjm uje w yłącznie

Ajencya dzienników i ogłoszeń
Pasaż Hausmana 9,

gdzie m ożna nadaw ać także in se ra ty  do 
w szystkich m iejscowych, tam iejseow yeh i za­

gran icznych  dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

I

Orobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem dwa centy.

J H k y e t a r y u s z ;  sądowy d ługo le tn i, uzdolniony 
- f l ł '  p ro tokolant sądowy w sprawach <cyw. i kam ., 
z szybkiem  i ezytelnem  pism em  (wobec czego może 
się wykazać ehlubnem i św iadectw am i) poszukuje po­
sady przy o. k. sądach powiatowych. Tenże odbył 
w edług now. in s tr . sąd. 6 tygodniowy kurs z dobrym 
postępem  Zgłoszenia pod literam i A. S. poste re ­
stan te  Sokal. 879

K a p i ę  m a j ą t e k  z i e m s k i  przew ażnie la- 
sowy, wartości do 50.0-0 zł. Oferty listowe Ja n  

P itecki, biuro gazet Olszewskiego, Lwów. 888

5 kilogr. " W i t l  IW PA T ) ^ ^ i e h ,  
kuracyjnych "  i-L L U gl UJ_L wielkich
opłatnie za zaliczką 2 zł 10 et. L ebłuit,

Beregszasz 8, (Uugarn). 887
W jC  a r s  języka niem ieckiego, konw ersacyi nie- 
® * .-  mieeki*ei i n rzv2 otow ania do w szelkich egza-

sig od wrze-

Dywany perskie i portyery
praw dziw e (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjm uje do przechow ania
Skład dywanów „AU L0UVRE“ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lg i w sp ła tach  wedle umowy.

N a żądauie w ysyłam y nasze bogato ilustrow ane 
cenn ik i darmo i op łatn ie. 835

Tuchtige Agenten
Rtisende und Wiederverkaufer fiir sehr ge- 
w innbringende, tiberall gargbare Artikel 
(Bureau-, Gesehafts- und Universal-Bedarf) 
werden von einer ersten FabricksFirm a an 
allen Orten gesueht. Offerte unter Konti- 
ne 10517, Wien, Wieden, poste restante 

nur gegen Inseratenschein. 897

Mleko niezbierane ze Starego Sioła
z fo lw arków  J W . p. kr. Potockiego,

główna sprzedaż w handlu 8ii

Karola Balłabana, we Lwowie, ul. Halicka 23.
Z dostawa do domu 10 ct. litr.

Biuro teckr: liczne
rządownie autoryzowanego geometry cywilnego

Mieczysława Haussera
znajduje się obecnie przy ulicy Batorego 1. 6.

W  zakres czynności autoryzowauego geom etry cywilnego wchodzą następujące czy n n o śc i: podział 
pól i lasów Da sekeye, uregulow anie folwarków, uregulow anie i wytyczenie g ran ic  zatartych lub 
spornych, w ydzielanie przy podziałach fam ilijnych, inform aeye w spraw ach posiadłości g ru n to ­
wych w stosucku  z tabulą, z ewideueyą i z opodatkow aniem  sto jące, sporząd 
eyjnych i t. d. — W ym ienione czynności wykonują się w m ożliwie najkrótszym  czasie i

idzanie planów  sytua-

mieekiej i przygotow ania do wsze 
minów u p. K am ili B ryk, rozpoczyna si 
śnia, ul. sw. M ikołaja 1. 3.

Dyetaryusz ,
manipulacyjny, mogący wykazać się chlubne- 
mi świadectwami z prowadzenia dzienników ( 
podawczycb, indeksu i registratury, a posia- i 
dajaey szybkie i wyrobione pismo, poszukuje J 
posady. Zgłoszenia pod lit. A. Z. poste re- j 

stante Demb.ea. 8r"4

Ł ebcye szermierki na painue i 
i florety. Warunki bardzo ) 

przystępne. Bliższe szczegóły ul. j 
Batorego 1. 32, pierwsze piętro, ! 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Bla ; 
młodzieży akademickiej i ucz­
niów szkól średnich eeny zniżone. I

.Nowości w futrzanych towarach 

.kapeluszach, bluzach, rękawiczkach,, 
[welonach, koronkach i wstążkach,

po zadziwiająco n iskich  cenach.
„Maison de Nouyeautes“ Madame 

Berta Fiedler, 835'
Lwów, plac Kapitulny 1. 3.

Do sprzedania
w większem mieście w Ualicyi egzy­
stujący od lat 30stu handel korzenny 
z pokojem do śniadań, bardzo dobrze 
rentujący się. Oferty rekomendowane 

pod L. 30, poste restante Lwów.
Z  M eranu

t a c p  winogrona
10 funtów brutto wysyła wszędzie 

za 2 zł. 20 ct.
Hans Tauber. Il/leran (Tyrol). 739

Do P. T. Właścicieli koni 835
Jeżeli W ielmożny Pan 
zam ierza dobre i tanie

dery na konie
kupić, zechce W ielmo­

żny Pan udać się do 
składu dywanów i  

AU LOUYRE | 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie W ielm . 
P a n  ogrom ny wybór 
der po zdumiewająco 

n iskich  cenach.
=  N a  prowincyę wysy- 
W  łam y n a  żądauie nasze 

bogato  ilustrow ane cenniki g ra tis  i franko.

um iarkow anem  wynagrodzeniem . 780

Ubogi Łazarz. 848
Z łoża boleści zwracam  się do serc m iłujących 
Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojeu 
rodziDy raczy li łaskaw ie przyjść z pomocą 
tem u, który po ]4-letniej p racy  zawodowej od 
5 la t obłożnie chory, pozostający bez dachu 
na okropnej nędzy. Sk ładki, za Które przy 
każdym pacierzu  gorącą do Boga zaniosę mo­
dlitw ę, proszę przesyłać pod adresem  p. Kat.

Gajewska w U strobnej p. Krosno,

€ E ] ¥ M S K
drzew i krzewów owocowych,

drzew i krzewów ozdobnych 
i roślin

wysyła gratis i opłatnie

E U K L A Ń S K I
Zarząd ogrodów 01 s z a -D w ó r 

poczta stacya Kraków.
785

Także i  na raty bez podwyższenia
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i Józka, koce, 
dery na konie, jakoeż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPICHHAUS AU LOUVBE“ 
Lwów, ul. Sykstuska CjPas^ż Hausmana) 
N a prowincyę w ysy ła  się cenniki g ra tis i franko.

25 ct. każda serya
■ 10 sztuk.
i 0 seri j  2 zł. 15 ct.

Kolekcja portretów historycznych w for­
mie marki listowej, wielkość 60X27 
mm., rytowanych na stali, jedyny pod­
ręcznik dla młodzieży. Dla zamówień 
z prowincyi należy zaliczyć porto z re­
kom. 15 ct. Ajencya dzienników, pasaż 

Hausmana.

W y s t a w a  o g ó l n a  835
wschodnich i innych 
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników,
otw arta przez cały 
dzień, w noey zaś 
przy elektryezuem  
ośw ietleniu. W stęp 
wolny. Zdum iew ają­
co tan ie  eeny są na  
wszystkich tow arach 
dokładnie uwidocz­
nione. U lgi w sp ła ­
tach  wedle umowy. 
U prasza się każdego, 
kto eoś zakupić p ra ­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. N a prowincyę 
cenniki darmo i op łatn ie. L is ty  adresować na leży :
Skład dywanów „AU LOUYRE“, Lwów, 

ul. Sykstuska (Pasaż Hausmana).

Obwieszczenie.

Na podstawie upoważnienia komi­
sarza konkursowego z dnia 3 czerwca 
1898 1. 36 kk. odbędzie się w dniu 
13-tym października 1898 o godzinie 
10 przed południem w biurze podpisa­
nego zawiadowcy masy publiczna sprze­
daż w drodze pisemnych ofert, do ma­
sy rozbiorowej Heni Machli Feuerberg 
z Probużny należących towarów i in­
nych ruchomości na kwotę 2050 złr. 
40 y2 kr. a. w. oszacowanych, tudzież 
nieściągniętych wierzytelności tejże ma­
sy w kwocie około 1200 złr. a. w. 
Osobne oferty na towary zaopatrzone 
być mają we wadyum w kwocie 200 
złr. a osobne na wierzytelności', we 
wadyum w kwocie 100 złr. a. w. 
Bliższe warunki przejrzeć można u ko­
misarza konkursowego w Husiatynie 
lub w biurze podpisanego zawiadowcy 
masy.

Husiatyn, dnia 20. września 1898.
Adwokat dr. Henryk Na^ansohn.

Resztki chodników i  wysortowane? 
dywany, portyery, firanki, kapy,ji 
koce, dery na konie, gobeliny i różnej) 

^p rzedm io ty  dekoracyjne po cenach baje-^ 
W  czuie tanich poleca 835<

H  Skład dywanów „AU L0UVRE‘‘ | |
^ L w ó w , ul. Sykstuska 6 (Pasaż 1* >usm&na)iz

i c e n . w
nko. ^

T a k ż e  « n s  r a t y  bez  p o d w j ż .^ n i a  
D la  prowincyi cenn ik i grutU  O-inko.

:><3£><3£> <2£><i£><2£>

Muzyczne katalogi
n . a ,

fortepian, harmonium, cello, 
skrzypce, cytrę, S7s 

u t w o r y  s a l o n o w e  
o r k i e s t r ę ,  g i t a r ę ,  p i e ś n i ,  

utwory humorystyczne 
c h ó r y ,  d u e t y ,  t e r c e t y .

Dzielą naukowe etc.
rozsyła g r a t i s  i franco

Otto Maass
Musikverlag u. Sortiment.

Wien, YI/2 Mariahilferstrasse 91.

Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie

WINO&MffA KURACYJNE
Tokaj skie i Badeńskie

otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej opakowane handel
A L B E R T A  S Z K O W R O N A  875

-we L w o w ie .

Installateure fiir elektr. Licht- und Kraft-Anlagen.
Fin elektrotechn. Etablissement allerersten Ranges beabsichtigt tuchtige 
Installateure oder fachgewandte Firmen ais Generalvertreter fur die ein- 
zelnen Kronlander zu engagieren. Antrhge in deutscher Sprache sammt 
Referenzen etc. unter „Yoltampere P H. 6917“ an Haasenstein &

Yogler, Wien I.
899

?H00000000©00000000
Leśnictwo Zassów pod Czarną

(op. Zassńw, stacya kolei i telegr. Czarna) 
rozsyła od 15 października sadzonki leśne, drzew ka 

parkowe, krzewy i rośliny pnące.
Cenniki odwrotną pocztą opłatnie. 

(̂ 00000000000000000
888

Ostatnio ciągnienie I- Główna wygr. 100.000 kor.
i -i 2. Główna wygr. 25.000 kor. 

22 października. 3 Główna wygr. 10.000 kor.
w gotówce z potrąceniem  20 prc.

Wiedeńskie losy po 50 ct.
polecają: Kitz i Stoff M. Klarfeld, M. Jonasz, Kormann i Feigen- 

baum, Gustaw Max, Aug. Schellenberg i Syn, Samuely i Landau, 
Sokal i Lilien. 896

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom W ur. 569. (Zarządca W ł.  J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


